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Dziś w numerze
(R ) -  W  krainie szalejącego teroru 
(K ): Codzienna rew ja  barbarzyństw niemiec­

kich
Stan. Herstal: Cala Francja po stronie żydów  

(L ist z Paryża)
M. Kanfer: Marksizm a żydostwo (D yskusja s 

p. Romanem Dm owskim )
H. Scherer: Osiedla szkolne 
Zet: Czego nam brak?
Rozmowa z p. Maszyńskim, autorem komedjt 

„Tak, a nie inaczej".

M e r Ie  wdałyby o pcmstę do nieba!*'
Prasa amerykańska potępia okrucieństwa hitlerowskie

(I) Now y Jork, 7. 4. (P A T ).  Prasa amerykańska 
nie przestaje omawiać „Gwening Post" pisze: H it­
ler og łosił bo jkot żydow sk ich  lekarzy, praw ników  
studentów, kupców  i dzieci. Kapitalne to głupstwo 
“srzelił on właśnie w cnwlli najmniej odpowiedniej. 
Opinja publiczna świata łudziła się, że w iadom ości 
p gw ałtach  an tyżydow sk ich  b y ły  przesadzone. Je­
dyną rzeczą, k tórą  H itler powinien był uczynić, 
®t>y N iem com  p rzyw róc ić  dobre im ię, było poło- 
-enie kresu gw ałtom  Zam iast tego  w łaśnie w tej 
chwili powtarzu on zDrodnię, o którą by ł oskar­
d y .  Czyżby w  ten sposób próbow ał dowieść, że 
tyeih zbrodni n ie popełnił? Boże miej litość nad 
Niemcami, których rządy znajdują się w  takich rę­
kach —  kończy dziennik.

»N . Y . Tim es" pisze: C ały  program  h itlerow ców  
5®st tak okrutny i nierozsądny, i e  w yd a je  się nie- 
PU w dopodobny. Rozbudzone zostały uczucia, k tó­

re s ięga ją  daleko poza granice polityczne i defi­
n icje rasowe. Rząd niemiecki nie m oże zmusić o- 
bywateli innych państw do milczenia wobec gw ał­
tów, popełnianych w Niemczech wobec ludzi nau­
ki i wobec ideałów nowożytnych państw. Gdyby  
zagranica milczała, kamienie wołałyby o pomstę 
do nieba. K anclerz H itler  m ożo robić co chce z 
N iem cam i* ale p o ia  granicam i N iem iec je g o  „u- 
k a zy “  nie m ają znaczenia. N ie  m oże on zdusić g łę­
bokich ludzkich instynktów  cyw ilizow an ego  społe­
czeństwa. Hitlerowska plan hurtov,nego ucisku jest 
n ieprawdopodobny. Jeśli spróbują go wykonać, 
p rzekonają się, że plan ten w ykonać się naeda. —  
Wyrządzi on i więcej szkody swoim wykonawcom  
auiżeli tym których chcą oni skazać na śmierć i 
wygnanie. Rozsądn i N iem cy muszą zrozum ieć, że 
ich  w ład cy  pchają cyw ilizow an y  naród wstecz, ku 
czasom średniowiecznej ciemnoty.

Były Kronprinz zaprzecza...
Nowy Jork, 7. 4, PAT . W ed ług  prasy no­

w o jo rsk ie j n ie  u s ta je  p re s ja  ze s tro n y  N ie - 
I lI1iec na o p in ję  p u b lic zn ą  w  A m e ry c e , ce lem  

U g o d z e n ia  ob u rzen ia  na g w a łty  h it le r o w c ó w . 
^ % ł v  Kronprinz w y s to s o w a ł p rz yd łu g i te le ­

gram  do zn a n ego  n ie m ie c k o -a m e -y k a ń s k ie g o  

I^sa rza  S y lw e s tra  V ie re c k a , zaprzeczający an­
tyżydowskim okrucieństwom. P o d o b n y  k a b lo -  
s tam  do w y s o k ie j  h ie ra r c h ji k a to lic k ie j w 
Stanach Z jed n o c zo n yc h  w 'vs la li c z ło n k o w ie  
r?udu H it le r a  i v. N eu ra th a .

P re zy d e n t C a rn egg i E n d o vm en t fo r  In te rn a ­
tiona l P eace , dr. B u tle r  o t r z v m a ł a n a lo g ic zn y  

ab log ram  od d ra  Jaeckh a , p re zy d en ta  „D e u t ­

sche Hochschule fur Politic" i od dra Berklin  
gera, dyrektora amerykańskiego instytutu w  
B er lin ie .

Rabini tutejsi otrzymali także podobne za­
przeczenia od rabinów z Niemiec, które jed ­
nakże uważane są za wymuszone pogróżkami 
hitlerowców.

W  celu zwalczaniu propagandy hitlerow­
ców związki żydowskie w Ameryce wyłoniły  
biuro propagandy. Tysiące dolarów w p ływ a ją  
codziennie do kas z tego biura na czele które­
go stoi dr. Margoshes, redaktor żydowskiego 
dziennika „The Day".

Haniebne fiasko misji Gotfryda Bismarcka
w Londynie

( : )  Londy n. 7- 4. P A T - H itlerowcy czynią w  i wi hitlerowskiemu- W  tym celu wyisyłaią oni do 
Londynie wszelkie wysiłki, aby  pozyskać kon I Londynu swoich agentów , którzy występują w  

f 3 ^ r w a  tystów i osłabić reakcję przeciw ko reżimo I klubach i zamkniętych zg rom ad i-n iaeh  Nał

św ie żs zym  em isariuszem  p ro p a ga n d y  G oebbelsa 
jest w nuk  w ie lk iego  kanclerza ks. G o ir y d  B is ­
marck. W y z y s k u ją c  sytuacśę, jaiką miu daje sa­
m o  je g o  n a zw is k o  w y g ło s i ł  on  w  Lon d yn ie  d w a  
ode  r y fy w  izb ie  gm in  pr®ed grupą pos łów  i lor  
d'6w  i w  K ró lew sk im  Instytucie sipraw za g ra n i­
czn ych - B ism arck  m ó w ił b ezładn ie  o  dckonPjjĄ- 

ce i s ię  ja k ob y  w  N iem czech  rew o lu c ji, ale p r z y  
pai ty IT tfflW lńT ‘Pytaniam i nie potrafił w s k a za ć  
na żadne pizeJawy tej rewolucji p o za  w a lk ą  ra­
sow ą z  Żydam i

W y s t ę p y  B ism arcka  w y w a r ły  w  k o ła ch  poJi 
ty c zn ych  an gielsk ich  jakmajgorsize w ra żen ie .

 O------

Krwawy solenizant
B er lin , 7 4. (S c h ) W  d n iu  20 bm . H it le r  oB - 

ch odz i roczn icę  u rod z in . Z  te j o k a z ji c zyn ion a  
są p rz y g o to w a n ia  do r o zm a ity c h  u roczys to śc i. 
H an n s  Joh st n a p isa ł sztukę p ośw ięcon ą  H i t le ­
ro w i,  p. t.* ,',S ch Iage te r“ , k tó ra  w  dn iu  tym  
ty m  w y s ta w io n a  b ęd z ie  w e  w s zy s tk ich  w io t ­
szych  tea tra ch  w  N ie m c z e c h .

Niewygodna konkurencja...
B er iln , 7. 4. (S c h )  N a ro d o w o -s o c ja l is ty c z n y  

z w ią z e k  le k a rz y  i zw ią z e k  a d w o k a tó w  w  N o ­
r y m b e rd ze  w y d a ły  o d ezw ę , w  k tó re j d o m a ga ­
ją  s ię  u su n ięc ia  z  zaw od u  le k a rs k ie go  ? adwo­
k a c k ieg o  w s zy s tk ich  Ż y d ó w , oraz u n iem o ż li­
w ie n ia  im  w  przyszłości zajmować podoGae 
stanowiska.

Hitler i Goebbels 
przemawiała do prasy

(: ) Berlin. 7. '4. PAT . W  gmachu mini; tersflwa 
propagandy i uświadomienip narodow ego cdbył się 
diuroozmy bankiet niem ieckie' prasy pruwi® cjomalifej, 
na którym  pnzon 'iwiemia w yg ło s®  kanclerz Hftlef 
1 m inister Goebets.

Przewodniczący związku dr. Thun zamnaczyt, i©  
jeżeli mtnisteT Goebels zrnteraa w  interesie praiy  
do energicneó akcji Propagandowe} dzienniki tnui- 
sizą mieć zapewnioną możność żyicfa indywiunałat ■ 
go.

Minister Goebels oświadczył, że rząd Rzeszy ©- 
czekuje od prasy poef-o zacStoowania się zasadom 
dyscyplinarnym ogólnołianodowym. Tylko w  tych 
granicach dopuszczalna Jest swobodna krytyka. Po  
Jęcie bezwzględnej wolności pi-asy fest pozostalc- 
śclą okresu liberalnego, który należy do prZuartoEcŁ 
Minister zapowiedział —ydaPle w  peaellisziyni O R  
sie nowej ratawy prasowe}.

Kanclerz Witter, orzyrnajątc p rasie offl n ijndą  W * 
lę w  uirabian-lu opinii publicznej, zw rócff sję dó | 
sta w ic i eh dziennikarstwa z  spełem o 
nad utrwaleniem  jedności narodowej i 
dad isądo Raąaty.
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( T l i . )  H it le r , a lb o  jeszcze  w s trę tn ie js z y  tw ó r : 

h it le iY z m , z lą k ł się i z r e jte ro w a ł.  Z ro b ił  on 
fcahn iu  rozp rószon em u  po ś w ię c ie  ży d o s tw u  
„d e m o n s tra c ję  H o lo w ą '" ,  a le  s a m e j k a m p a n ji 
zan iech a ł. C z y li że w y c o fa ł  s ię  z d o ty c h c za s o ­
w e g o  fron tu  p e łn ego  b e s lja ls lw a  na p r z y g o to ­
w a n ą  ty ln ą  p o zy c ję  id jo ty z m u  i z w y c z a jn e j,  
c o d z ien n e j n ik czem n ośc i. S w o je j  b a n d z ie  o g ło ­
s ił, o c zy w is ta , g w o l i  u tr z y m a n ia  du ch a  b o jo ­
w e g o , że  od n ió s ł pe łn e  z w y c ię s tw o  n a d  Ż y d a ­
m i, a le  w  sa m e j rze czy  n ie m a l-ż e  w o b ec  ś w ia ­
ta  w y ra ź n ie  p rzy zn a ł, że  n ie  d ocen ił p r z e c iw ­
n ik a , w z y w a ją c  g o  n ie o p a trzn ie  i b u tn ie  do 
w a lk i.  G d y b y  te d y  Ż y d o m  ty lk o  sz ło  o  p ok a ­
z y w a n ie  w śc iek łem u  w ro g o w i p a zu rów  i o 
p o sk ra m ia n ie  go, toby  te ż  m o g li te ra z  stanąć 
fe b ro n ią  u n o g i i c zek ać  na to, co  d a le j b ę ­
d zie . A  m o g lib y , a n a w e t w  p e w n e j m ie r ze  m u ­
si l ib y  tak  z ro b ić  ze w zg lęd u  na o k ro p n y  n a ­
c isk , ja k i r z ą d y  za ch od n ich  k ra jó w  e u ro p e j­
sk ich , s zc zegó ln ie  rząd  a n g ie lsk i i A m e ry k i n a  
ró żn e  o r g a n iza c je  ż y d o w s k ie  w y w ie r a ją .  S ły ­
s zy  się c ią g le  o  tern, ja k  to  r zą d y  p rz y r z e k a ją  
s w o ją  b ezp oś red n ią , n ie w ą tp liw ie  b a rd zo  
Sku teczną in te rw e n c ję  u rząd u  R ze s zy  i też 
o  fo rm a ln e m  n a lega n iu  ty ch  rząd ów  na r e ­
p re ze n ta n tó w  ży d o w sk ich , b y  im  z ca łem  za u ­
fa n ie m  zo s ta w ili  da lsze  p ro w a d zen ie  rozpc  
c zę te j a k c ji. G d y b y  w ię c  ty lk o  o  p ew n eg o  r o ­
d za ju  m a n e w ro w a n ie  szło, to b y  ju ż  c h w ila  
b y ła  o d p o w ie d n ia  do  og ło s zen ia  p r z e r w y  w e  
w o jn ie  „ż y d o \ vsk o -n iem ieck ‘ e j ‘ jak  tę naszą 
w a lk ę  w  k o n iec zn e j o b ro n ie  n a j fa łs z y w ie j  w  
'św iec ie  p rzezw a n o .

A le  m y  te j p r z e r w y  n ie  og ła szam y. P r z e c i­
w n ie  —  z  c a ły m  za p a łem  i z  c a ły m  u p orem  
C h cem y  k on tyn u ow a ć  n aszą  w a lk ę  p rz e c iw  
-tej n ie s a m o w ite j p lad ze , k tó ra  s ię  h i t le r y z ­
m e m  n a zyw a . W a lk a  trw a  pop rostu  d la tego , 
b o  je s zc ze  ce l te j w a lk i n ie  zo sta ł o s ią gn ię ty . 
'A n i n a w e t w  p rz y b liż e n iu  n ie  zo sta ł o s ią g n ię ­
ty . A lb o w ie m  m y  z w a lc z a m y  p o tw o rn ą  b es t ję  
h it le r o w s k ą  ja k o  te g o  w ro g a , k tó r y  id z ie  n a  
n a szą  lu d zk ą  i o b y w a te ls k ą  egzys ten c ję . H i ­
t le r  p odn os i s w o je  b ru dn e  ła p y  na to, co  ż y -  
d o s tw o  w  E u ro p ie  sob ie  w ś ró d  n ie z m ie r z o ­
n y c h  o f ia r  i z  c ię żk im  m o zo łem  p rzez  ca łe  
s tu lec ia  w y w a lc z y ło :  r ó w n o u p ra w n ie n ie  o b y ­
w a te ls k ie ,  ch o c ia ż  on o  w  n ie je d n e m  p a ń s tw ie  
je s t  je s zc ze  d z iś ia j ty lk o  na p a p ie rze . S a m a  
za sa d a  je s t  n am  św ię to śc ią  i ta k ą  zd ob yczą , że  
(je j w  żad en  sposób n ie  m o że m y  p o z w o lić  n a ­
ru szać .

P rz y p u ś ć m y  fa k ty c zn ie , że  n ie  je s t  b e zw s ty  
iin e m  k ła m s tw em  za p e w n ie n ie  u rzęd ow e , p o ­
ch o d zą ce  ze  sa m e j c en tra li h it le r y zm u , z e  w  
N ie m c ze c h  ju ż  s ię  n ic  ta k ie g o  n ie  d z ie je , c o -  
b y  b y ło  pod ob n e  d o  d o ty ch c za so w ego  z w ie ­
r zęcego  ok ru c ień s tw a . P rz y p u ś ć m y , ż e  n ie  je s t  
k ła m s tw em  za p e w n ien ie , ż e  r zą d  n ie m ie ck i 
n ie  dopu szcza  do  d z ik ich  a k tó w  g w a łtu  i m o r ­
du. W ia d o m o ś c i c a łk iem  p ew n e  m ó w ią  co  in ­
n ego . Jest ty c h  w y p a d k ó w  w y ra fin o w a n e g o  
ro zb o ju  i zn ęcan ia  sie n ad  n ie w in n y m i Ż y d a ­
m i m o że  m n ie j te raz, n iż  b y ło , a le  n ie  u lega  
.w ą tp liw o śc i, że  je s zc ze  są, a co  n a jg o rs ze  —  
ż e  p ozos ta ją  b ezk a rn e . Jeszcze  n ie  d osz ło  do 
w ia d o m o ś c i p u b lic zn e j an i o  je d n y m  w y p a d ­
k u  p o w ie s z e n ia  ja k ie jś  h it le r o w s k ie j  b e s t j i  za  
p a s tw ie n ie  s ię n a d  n ie w in n e m j o f ia ra m i. A le  
.p rzyp u śćm y , że  m o rd y  i ro zb o je  c a łk o w ic ie  
u s ta ły . P rz y p u ś ć m y  też, że  w s ze lk ie  z o rg a n i­
z o w a n e  a k c je  b o jk o to w e  p r z e c iw  Ż y d o m  r ó w ­
n ie ż  c a łk o w ic ie  usta ły , że is to tn ie  ta k  jes t, jak  
n a ło g o w i k łam cy  h it le r o w s c y  z a p e w n ia ją , że 
Ż y d  m oże  śm ia ło  i b e z  p rz es zk o d y  u p ra w ia ć  
s w ó j h a n d e l, c zy  s w o je  rzem io s ło , ja k b y  n i­
g d y  n ic  n ie  bv?o. P rz yp u ś ć m y , że tak  jest. a 
n?e in a cze j, to  je d n a k  Ż y d o s tw u  n ie  w o ln o  
zap rzestać  w a lk i d o  u pad łego . W s z a k  n aw et 
n ie  z *p r z ft .z c ją  zb ro d n ia rze  r zą d o w i, że  z  c a ­

ły m  b e z w - ly d c m  gw a łcą  zap rzys ię żo n a  k o n ­
s ty tu c ję , k tóra Ż y d o m  pc-łiio nada ła  ró w n o u ­
p ra w n ien ie . skoro  w  j sny d zień  Ż y d ó w  z 
u rzęd ów  p a ń s tw o w y ch  i k om u n a ln ych , a n a ­
w e t  p ry w a tn y ch , o  ile  n a  to m ogą  m ieć  b e z ­
p ośred n i w p ły w , na b ru k  w y rz u c a ją , g łosząc 
ro zb ó jn ic zą  zasadę, że Ż v d  n ie  m oże p e łn ić  
ta k ie j r z ą d o w e j fu n k c ji. N a w e t z w o ln y ch  
z a w o d ó w  u su w a ją  w  sposób  n ie b y w a le  z b ó je ­
ck i m a so w o  Ź j  dów , o k reś la ją c  z  g ó ry , ja k i 
p rocen t u czes tn ik ó w  w  d a n y m  zawro d z ie  Ż y ­
d zi m o gą  d z ie rżyć . D z ie s ią tk i ty s ię c y  ż y d o w ­
sk ich  le k a rz y  i a d w o k a tó w  są s tra to w a n e  c ię ż ­
k im  i b ru d n ym  b u tem  h it le ro w sk im . Z  nauk i 
i sztuk i, z lite r a tu ry  i d z ien n ik a rs tw a  u su w a ­
ją  n a jb ru ta ln ie j Ż y d ó w , p o zb a w ia ją c  ich  n ie -  
ty lk o  kęsa  ch leba , a le  też h on o ru  i godn ośc i 
lu d zk ie j. A  co  w ię c e j —  n a w e t w  dziedzinę 
r e l ig i jn y c h  w ie r z e ń  i p ra k tyk  w s u w a ją  sw o - 
je  k rw ią  lu d zk ą  o c iek a ją c e  p a lc e  i zm u sza ją  
Ż y d ó w  do g łodu , a lb o  do  p rzek ro c zen ia  p r z e ­
p is ó w  re l ig i jn y c h , n a w e t tak ich , k tó re  m a ją  
za sad n icze  zn aczen ie . J ed n em  p oc ią g n ię c iem  
p ió ra  p o zb a w ia  się setk i ty s ię c y  Ż y d ó w  m o ż ­
ności sp ożyc ia  m ięsa, skoro  s ię  n a jb e zp ra w -  
n ie j w  ś w ie c ie  za k a zu je  od razu  w  ca łych  
N iem czech  ry tu a ln e j rzez i b yd ła . N ie  trzeb a  
w ch o d z ić  w  m o ty w y , k tó re  z b ir ó w  do le go  
ak tu  fa k ty c z n ie  n iep o trzeb n eg o  o k ru c ień s tw a  
sk ło n iły  C h y b a  n ie  b ędą  tak  b e zw s ty d n i, a że -  J 
b y  się n a  ja k ie ś  h u m a n ita rn e  u czu c ia  p o w o ­
ływ a ć . C h yb a  na ty le  w s ty d u  jeszcze  będą 
m ie li,  a żeb y  n ie  u d aw a ć, że  m a ją  ja k ie k o lw ie k  
u czu c ie  lito śc i n a m  ja k ie m ś  ż y ją c e m  s tw o ­
rzen iem . M ord ercy , k tó r z y  ro zża rzo n em  ż e la ­
ze m  w ło s y  n a  g ło w ie  sp a la ją , k tó r zy  k o lb a m i 
zęb y , ząb  p o  zęb ie , w y b i ja ją ,  k ośc i ła m ią  i 
w o g ó le  w y m y ś la ją  to itu ry , ja it ic h  ju ż  żadn a  
d z ik a  fa n ta z ja  n a w e t u p ie rw o tn y c h  szczep ów  
n ie  w y m y ś li ,  —  te b e s t je  ch yb a  n ie  w e zm ą  
do  n ie c zy s ty ch  ust s łow a  „ l i to ś ć " .  P r z y z n a ją  
w iec , że  to  rob ią , b y  ż y d o m  u n ie m o ż liw ić  do 
o s ta tn ich  g ra n ic  ż y c ie  i zm u s ić  ich  do  —  T u  
w ła śn ie  ro zp o czyn a  się n o w y  ro zd z ia ł z d z i­
c zen ia  lu d zk iego  b e z  g ran ic . D ra b y  b o w ie m  
u n ie m o ż liw ia ją  r. s ieb ie  ży c ie , a le  n ie  w y p u ­
s zc za ją  p oza  g ra n ice  k ra ju . C z y li  —  on i p la ­
n o w o  i s y s tem a ty c zn ie  m o rd u ją , za m ęcza ją  
na śm ierć .

O tó ż  te w s zy s tk ie  r z e c z y  b y w a ją  w y k o n y ­
w a n e  w  ja s n y  d zień  w  ocza ch  ca łego  św ia ta . 
D o  n ich  s ię n a w e t z  uałem  zu c h w a ls tw e m  b e z -  
p rz yk ła d n em  p rz y zn a w a ją , a n a  to  w s zy s tk o  
ż y d o s tw o  m ia ło b y  m ilczeć?  T o  w s zy s tk o  zn o ­
sić  b e z  p ro tes tu  i b e z  sa m oob ron y?  T e g o  c h y ­
b a  n ik t żądać, an i p rzyp u śc ić  n ie  m oże . T o

trzeba  zw a lc za ć  ca łą  s iłą , b o  to  g o d z i w  niMS 
lu d zk i byt.

M ożn a  n a w e t w  ty m  zw ią zk u  ot to p o w ie ­
d z ieć : N ie  Ż y d z i n ie m ie c c y  m a ją  ro zs trzy ga ć
0 k o n tyn u o w a n iu  w a lk i,  ty lk o  n a sz  in s ty n k t 
zb io ro w y , to  b e zp o ś red n ie  zd ro w e  u czu c ie , 
k ló rc  n am  m ó w i, że  m u s im y  ca łośc i b ro n ić , a  
n ic  ty lk o  le g o  czy in n ego  od łam u . T o , co d z i ­
s ia j b e zp o ś red n io  u derza  w  Ż y d ó w  n ie m ie c ­
k ich , lo  goŚłzi i c e lu je  w  ca le  ż \ d o s lw o  n a  ca ­
ły m  św iec ie . J eś li się s tan ie  m o ż liw e m , że  n ie  
ja k a ś  carska  R os ja , za co fa n a  i c iem n a , t y łk a  
za ch o d n io -eu ro p e jsk a  rep u b lik a  o  w y s o k ie j  
k u ltu rze  b ęd z ie  co fa ć  zd ob ycze  nasze z  19-gO 
w iek u , to  n iew ia d o m o , g d z ie  tak i p o w ró t  do  
ś red n ich  w ie k ó w  się za trzym a . M oże  b y ć , że  
trudno, c zy  n a w e t n ie m o ż liw e  n am  b ę d z ie  
sk łon ić  ś w ia t  do  in g e re n c ji,  sk o ro  za s ła n ia ć  s ię  
będą  b rz yd k ą  w y m ó w k ą , że  id z ie  o  ja k ą ś  s p ra ­
w ę  c zy s to  w ew n ę trzn ą , a le  je d n o  m o że m y  n a  
w s ze lk i w y p a d ek  ze  sk u tk iem  z ro b ić : w y s ta ­
w ić  h it le r y z m  p od  p rę g ie rz  i od d ać  w  o g ó ln ą  
p ogardę . W s p o m n ia ło  się p rzed  c h w ilą  o  R o ­
s ji c a rsk ie j. O tó ż  ta  a n a lo g ja  je s t  b a rd zo  p ou ­
cza jąca . N ie  m ożn a  b y ło  c a rsk ‘e j  R o s j i  z ła ­
m ać  o c zy w is ta . A le  m o żn a  b y ło  ro zb u d z ić  n a  
c a łym  ś w ie c ie  p r z e c iw  n ie j  n ie n a w iś ć  i p o ­
gardę, a b o d a j- ż e  on a  się w  tem  m o rzu  n ie ­
n a w iś c i i p o g a rd y  o s ta teczn ie  u top iła . C zem  i 
w  czem  je s t  H it le r  le p s zy  i b a rd z ie j szacu n ku  
god n y , ja k  M ik o ła j I I ?  C h y b a  g o rs z y  je s t  i 
b a rd z ie j w zg a rd zo n y . A  c zem  i w  c zem  je s t 
le p s zy  tak i sad ys ta  c zy  in n ego  ro d za ju  p s y ­
chopa ta , ja k  G oerin g , od  P o b ied o n o scew a ?  
R a c ze j sto  ra z y  g o rszy , b o  tam ten  s ię p r z y -  
n a jm m n ie j m ó g ł sam  łu dzić , że  m a  ja k iś  g o ­
d n y  id ea ł, a ten w ie , że  je s t  d ra p ie żn y m  z w ie ­
rzem  i chce n im  b yć . A  m oże  g o d z i się, ch o ćb y  
m im o ch o d em , n a p o m Ł n ąć  o  starcu  n a  s to lcu  
p re zy d en ck im , H Lndenburgu , k tó r y  p r z y s ię ­
g a ł i p rz y r z e k a ł i —  p a lcem  n ie  rusza, b y  b r o ­
n ie  p ra w a  b o s k ie go  i lu d zk iego . O c z y w is ta  —  
p o w ie  się, że  on  je s t  b e zs iln y . I  te ż  n ie  d łu go  
p o trw a , ty lk o  pa trzeć , a on le g n ie  w  b ru d n y m  
kurzu , lu b  w p ro s t w  b ło c ie  u lic zn em . D łu g o  
n ie  b ędą  się z  n im  za b a w ia ć . A le  tym cza sem , 
skoro  je s zc ze  z a jm u je  to w y s o k ie  m ie js c e , to  
czem u  n ie  s łych a ć  je g o  głosu, g łosu  su m ien ia
1 h on oru ?

N ie  —  n ie  m o że m y  ustać w  w a lc e , ch o ćb y  
n a w e t za  ta k iem  u s tan iem  p r z e m a w ia ły  
w z g lę d y  rea ln e  i w ażn e . M u s im y  d a le j w a l ­
czyć, n a w e t n ie  p rzys łu ch u ją c  się n a h a ln e j 
o rd yn a rn o śc i ta k ie j c z y  in n e j „ I s k r y " ,  k tó ra  
nas b ic zu je  i p o sy ła  n a  fro n t. Są o c z y w is ta  
różn e  o rd yn a rn o śc i i o h y d y  n a  ś w ie c ie , —  m y  
zaś n ie  ich  s łu ch am y , an i ich  się n ie  b o im y . 
M y  ty lk o  n aszych  p ra w  lu d zk ich , n a szych  
o b y w a te ls k ic h  zd o b y c zy  b ro n im y  I b ro n ić  b ę ­
d z iem y .

T o  ch y b a  je s t  nasze  p ra w o  i n asz o b o w ią ­
zek .

Tak jest: W o jn a  żydostwa z hitleryzmem  
trwa i nie ustanie!

„A n g riff"  stara się uspokoić 
zagraniczne sfery gospodarcze

B er lin . 7. 4. (S c h ) H it le ro w s k i „  A n g r i f f 1 
p rzyn o s i d z iś  in s p ir o w a n y  a rtyku ł, ob lic zo n y  
n a  u sp o k o jen ie  za g ra n ic zn ych  s fe r  g o sp o d a r­
c zy ch  w  stosuku  do  N iem ie c . D z ie n n ik  p isze , 
że  r o z w ó j w y p a d k ó w  w  N iem czech  n ik o g o  n ie  
p o w in ie n  n iep ok o ić . R zą d  h it le r o w s k i je s t n a ­
s ta w io n y  n a  4 - le tn i p lan  gosp od a rczy , k tó r y  
zostan ie  p o d ję ty  z  c h w ilą  s tw o rze n ia  o d p o w ie

d n ich  warunków  wewnetrzno-polityczreych. 
R ząd  n ie  sp o czyw a , je d n a k że  p o d ję c ie  k ro k ó w  
w  d z ie d z in ie  g o sp o d a rcze j w y m a g a  p e w n e g o  
czasu, c e lem  s ta ra n n ego  p r z y g o to w a n ia  p ro g ra  
m u. „ A n g r i f f "  za p o w ia d a , że j u i  w  k ró tk im  
czas ie  w y d a n e  zostan ą  za rzą d ze n ia  zm ierzają­
ce do  odbudowy gospodarczej Niemiec.

Plan Mussoliniego 
odpowiada Niemcom

B er lin , 7. 4. (S c h )  Z  k ó ł m ia ro d a jn y c h  d o ­
noszą , że  rzą d  R ze s zy  n ie  za m ie rz a  p rz ed k ła ­
dać w ła s n e g o  p ro jek tu  w s p ó łp ra cy  p a ń s tw  za 
ch odn ich , p o n iew a ż  p lan  M u sso lin ie g o  odpo 
w ia d a  N iem c o m  w  zu pełn ośc i. R zą d  n iem iec  
ki za s try eg a  sob ie  je d y n ie  m ałe  zm ia n y  n ie ­
k tó ry ch  p o s ta n o w ień  p lan u  M u sso lin iego .

Titulescu konferuje 
z MacDonaldem i John Simonem

L o n d y n , 7. 4. ( L )  R u m u ń sk i m in is te r  s p ra w  
za g ra n ic zn ych  T itu le s c u  o d w ie d z ił  w c z o ra j 
p op o łu d n iu  w  Izb ie  g m in  p re m je ra  M a cD o - 
n a lda  i m in is tr a  sp ra w  za g ra n ic zn yc h  s ir  
John S im on a , z k tó r y m i o d b y ł d łu ższą  k o n ­
fe ren c ję .
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Aresztowanie komunistów 
w Warszawie

( : )  W  arszawa- 7. 4- (S in ) P o lic ja  p o lity c zn a  
; "W szawslka p od ję ła  ju ż aiccję, m a jącą  na celu 
.WswJiaeję p r z y g o to w a ń  kom u n istyczn ych  na 
Idzień 1 maja. U b ie g łe j n o c y  funkcionariuszs 
P P  p rz ep ro w a d z ili liczne rew iz je  w  ró żn ych  pun 

"-tfach W a n s z a w y , przycz-em  a resz tow a n o  116 o- 
.«6b. P o d o b n a  akcja  p rz ep ro w a d zo n a  zosta ła  
jw zez  p o lic ię  p o lity c zn ą  w  Łod z i. S osn ow cu  
(Katowicach tej sam ej n ocy-

skarży prasę 
. z YWOIWił

( :j  W arszawa. 7. 4. (Sin) Do sądu karnego w  W ar  
łzawię wpłyjfljla skarga inż. Henryka Zaremby prze  
cjwko prasie „czerwonej1 z  powodu zamieszczenia 
»a  lamach tej prasy wiadomości, uwłaczającej inż. 
Zarembie* Dzienniki te zamieściły doniesienia, że 
inż. Zaremba w  młodości zabił brata swego, rzeko 
mo nieludzko odnosił się do matki itd. Skarga zosta­
ła wniesiona przez adwokata Szurleja i domaga się 
ukarania odpowiedzialnych redaktorów za obrazę 
czci.

Jednocześnie dzienniki warszawskie donoszą, że 
W najbliższych dniach odbędą się chrzciny malej 
Romusl. Zaremba oświadczył, że Kornusi nie odda 
w żadnym wypadku, nawet gdyby Gorgonowa była  
uniewinniona, ponieważ jest prawnym opiekunem, 
ustanowionym przez sąd.

Epilog tragicznej śmierci 
pułk. Semlorka przed sądem

( : )  WarsZŁWa. 7. 4. (Sin) Sąd okręgowy karny 
■w W arszaw ie rozpatrywał dzisiaj sprawę inż. Oczy- 
kowskiego, członka zarządu spółdzielni, inspektora 
budowlanego magistratu Pawłowskiego, którzy zo­
stali pociągnięci do odpowiedzialności sadowe] za 
'spowodowanie nieumyślnej śmierci dwojga osób.

W  swoim czasie Jedna ze spółdzielni prywat­
nych wybudowała dom pnzy ul. 3 Mała 2. Po zatnie 
jSzkanju nowowznlesionego domu w  ciągu Jednecc 
miesiąca wydarzyły się dwa wypadki tragiczno] 
tśmierci, mianowicie urzędniczka Szuldowa i płk. 
Sęndorek utracił] życie w czasie kąpieli.

Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, że śmierć 
u&stąpiła wssutek zatrucia tlenkiem węgla, wydoby 
Wającego się z pieców łazienkowych. W ezwani do 
obadania buaowy eksperci ustalili, że budowa by- 
*a przeprowadzona niezgodnie z przepisami prawa  
budowlanego 1 odpowiedzialność za to ponoszą w y  
że] wymienieni. Na rozprawie dzisiejsze} zgłoszone 
zostało powództwo cywilne rodzin zmarłych po 
36.000 zł. każda. W yrok spodziewany jest w  sobo­
tę.

Ciekawy proces cywilny
P rze ciw ko  sowieckiej misji handlowej 
lo Ularszawle
; ( : )  V  arszawa. 7. 4. (Sin) Sąd cywilny warsza­
wski rozpatrywał dzisiaj sprawę b. urzędnika so­
wieckiej misji handlowe] Bezlkowlcza l  b. urzędni­
ka misji sowieckiej w  W arszaw ę przeciwko sowie­
ckiej misji handlowej w  W arszaw ie o 13.000 zł., ja- 
'ko odszkodowanie za zwolnienie z pracy bez wypo 
Wiedzenia. Bezikowicz przez długie lata był urzędi 
Olkiem misji z poborami 220 dolarów miesięcznie. 
Między nim a misją powstał konflikt, w  wyniku 
którego został zwolniony. Bezikowicz nie wrócił do 
Sowietów, został w  Polsce, wyzyskał prawo azylu 

4 wytoczył pruces misji sowieckiej.
Na dzisiejszej rozprawie zastępca sowieckiej 

misji handlowe] adwokat Duracz starał się w yka­
pać, że  sądy polskie nie są kompetentne do rozpa­
trzenia tego sporu. Adwokat powołał się na anało- 
Sie, że urzędnik państwa polskiego nie ma prawa 

Wystąpić do sądu v. sporze z urzędami z tytułu nu­
d n o śc i za pracę, domagając się, ażeby sąd orzekł 
s!e niekompetentnym do rozstrzygania tej sprawy. 
Wyrok zapadnie za kilka dni.

Zakaz przywozu
towarów sowieckich do Anglji

Londyn , 7. 4. ( L )  Izba  gm in  p rzy ję ła  w czo ­
r a j  w ieczór w  Irzeciem czytaniu znaczną w ięk  
szością ustaw ę o  pełnom ocnictwach, u p o w aż ­
n ia ją cą  rząd angielsk i do w y d an ia  zakazu  
Przyw ozu iow hrów  sow ieckich  do A n g lji  d ro -

mmmmmm

Paryż, 7. 4. (S c h ) Jak z Moteyideo donoszą 
W U rugw aju  wybuchł dziś o północy strajk 
generalny, który m a trwać do poniedziałku.

Podwójnie
ponętna

przez piękność swej 
postaci i świeżość ce ry
Kobiefy, któ. e obole pięknej fig 
posiadają świeżą, m łodzieńczą c t.ę , 
zostały bezwąłpienia podw ójnie  przez 
los obdarowane. N ie  należy im jed­
nak zazdrościć, lecz starać się im 
dorów nać.

M yd ło  Palmolive wyrabiane ze słyn­
nych olejków piękności — ■ olejów  
o w oców  oliwnych, palm  i orzechów  
kokosowych nada cerze Pani now e­
go uroku i niezrównanej delikatności. 
Obfita piana mydfa Palmolive 
zm yw a dokładnie skórę, nie 
drażniąc jej zupełnie.

Niech Pani używ a mydła Pafm- 
olive nietylko d o  pielęgnowa­
nia twarzy, lecz i do ca­
łego ciała, które zachowa 
w ten sposób aksamitną 
miękkość i delikatność.

W y ró b  krajowy.

ł  e S a' "  ** \V U  \  '  f
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0  czem konferował wiceminister Szembek
z posłem niemieckim

(Telefonem od naszego korespondenta)

( : )  W a rs z a w a . 7. 4 • (S in ) N a  wczorajszej kon  
ierencji posła niemieckiego v- M o l tk ego u w ice­
ministra nr* Szem beka, Która trw a ła  półtorej 
goJziny, poruszony byt całokształt sp raw  poi 
sko-nfemieckich, a  m. in. sp ra w a  o byw ate li poi

skich Żydów  w  Niemczech.
Jak się dowiadujem y w  toku *ozm o*vy v . M olt 

ke a a i w yraz  życzeniu skom unikowania się z  P> 
ministrem Beckiem  ceiem om ówienia stosunków  
polsku-nłemiecldch.

Poseł sowiecki nie był w Belwederze
( : )  W a rs z a w a . 7* 4- (S in ) Jeden z  dzienników  

w arszaw sk ich  zam ieszcza w iadom ość, ż e  poseł 
sowjeękl w  W arszaw ie , p . Antonów  OwsIeJenko 
b y ł w  tych dniach w  B e lw ederze  1 o d b y ł dfuższg 
konferencję z  m arszałk iem  Piłsudskim . Dziennik 
ten zaznacza, >  rozm ow a ta w y w o ła ła  duże 
w rażen ie  w  kołach dyplom atycznych i że m ów i

się o  zacieśnieniu stosunków polsko-sowieckich.
Jak sje dowiadujem y w iadom ość tego Hztannl 

ka nie jest autentyczna, a lbow iem  p  OwsJejen- 
ko p o  dzień dzisiejszy w  Bew ederze nie y w *  
B y ć  m oże, że  w  najbliższych dniach bętitzle ta­
ktycznie przyjęty  przez m arszałka Piłsudskie­
go.

Dyrektor departamentu morskiego 
w ministerstwie przemysłu i handlu -

zawieszony w urzędowaniu
( : )  W a rs z a w a . 7- 4- (S in ) Przeciw ko dyrekto  

ro w l departamentu m orskiego w  ministerstw,ę 
przem ysłu 1 hanalu p- H llchenowi w p łynęły  skar 
g i do prokuratora, zaw iera jące zarzuty, na sku  
tek których w ład ze  sądow e w szczęły  śledztwo  

P . HUchen odniósł się do ministra przem ysłu

i hanalu, ażeby zechciał rozpatrzyć te zarzuty  
w tryb ie  dyscyplinarnym , rzy ch y la jąc  s ię  do  
tej p ro śby  p- Minister Zarzycki zaw iesił p. Hh- 
chena w  jego czynnościach aż do  w yjaśn iania  

spraw y*

Kto wyprał na loterii?
( : )  W arszawa. 7. 4. P A T . Dziś, w 26 dniu ciągnie 

nia 5 klasy 26 polskiej państwowej ioterjl klaso 

we) następujące większe w^ grane p8dty na nom* 
ry losów: zł. 50 oou na 68732. 10 000 zł. na 72167 

118195; 5.000 zł. na 47197, 60677 i 93198.

(0  W a rsza w a . 7- 4- (S in ) P rzew id y w an y  p r**  
b ieg  ipogody na sobotę, 8 bm -: P o  rannych
m głach  lub ch m orrym  stanie n-'eba .rogoda słone 
czna- Cieplej, Stabe wjgtry tao;
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kraju szalejącego teroru
Tragedia Ż yd ów  niemieckich

R E LA C JE  Z N IEM IEC .
(!) W iadom ości nadchodzące z N iem iec są oczy­

w iście bardzo skrupulatnie kontrolowane i z tej 
p rzyczyn y  m ało miarodajne. L is ty  w ysyrane z 
N iem iec są ostatnio jakoś dziwnie stereotypowe, 
c zyta jąc  je  —  mimów oli zdajem y sobie sprawę, że 
piszący te listy boją się cenzury i  skutków  w yk ry ­
cia nadaw cy listu, k tóryby  się odw aży ł napisać 
ca łkow itą  prawdę o sytuacji Ż ydów  w  Niem czech. 
T y lk o  w ięc lis ty  anonim owe, nadchodzące obec­
n ie  bardzo często do osób p ryw atnych  i instytu- 
c y j żydow sk ich  zawierają prawdziwe opisy sytua­
cji Żydów niemieckich i tylko od osób, które ucie­
kły z Niemiec można dowiedzieć się o obecnem po­
łożeniu Żydów niemieckich, o nastrojach wśród 
nich panujących i o ich życiu wśród rozszalałej a- 
gitacji antyżydowskiej. Te bezpośrednie relacje są 
n iestety  jednobrzmiące: wśród Ż ydów  niem ieckich 
panuje nastrój przygnębienia, obaw a o życ ie  a w  
p rzew aża jące j części sytuacja  ich jest bez w yjścia. 
O to n iektóre inform acje zebrane z pism żydow ­
skich w  N iem czech i poza N iem cam i oraz od osób 
pryw atnych .

POGROM W  B E R LIN IE .

„H a jn t“  donosi o relacji pew nej wiarygodnej o- 
soby p rzyby łe j niedawno z Berlina. R e lac ja  doty 
p zy  znanej ju ż  obławy w  dzieln icy Berlina, zamiesz­
ka łe j przew ażnie przez Żydów wschodnich przy 
Grenadierstrasse. O ob ław ie, o które j ju ż pokrót­
c e  donosiliśm y, donosi in form ator „H A J N T U “ : 

„Grupa kilkuset hitlerowców otoczyła ze wszyst 
kich stron Grenadicrstrasse i biła bezlitośnie każ­
dego napotykanego Żyda. Ponad 300 Żydów od­
niosło rany. W śród ranionych jest barn/o ćrtfcfe ln- 
dzi, którzy odnieśli ciężkie rany. Ponad 100 Żydów  
aresztowano a  miejsce ich pobytu jest nieznane. 
Hitlerowcy wdarli się także do synagog na Gre- 
nadierstrasse i potargali Tory  i zdemolowali bóż­
nice. Żony aresztowanych Żydów udały się konsu 
latu polskiego *  prośbą o pomoc, a le tam odpowie 
dziano Im, że niestety nie można im w  nlćiem po 
móc. Uciekinierzy proszą, by ćnterwenjować w  mi 
nisterstwie spraw zagranicznych w  sprawie tych 
aresztowanych Żydów, co do których niewiadomo 
gdzie się znajdują i jaki jest ich los“ .
■ N ie  m ożna te j relacji spraw dzić, nie można 
Stw ierdzić c z y  jest ona praw dziw a, c zy  też praw ­
d a  jest m oże o w ie le  tragiczniejsza. N ie  m ożna bo- 
iwiem spraw dzić żadnej w iadom ości nadchodzącej 
O, N iem iec. T o  pewne, że bardzo w ie le  ludzi, szcze­
gó ln ie  Ż yd ów  ginie nagle w  Niemczech i nlewia 
domo nic o ich nPejscu pobytu. T o  pewne, że bez 
pieczeóstwo I życie Żydów jest zależne często od 
widzimisię bojówek hitlerowskich, wobec których 
.Władze bezpieczeństwa są bezsilne.

NASTRÓJ PRZYGNĘBIENIA.
W edle relacji ryskiego organu żydowskiego 

„Frtihmorgen11 wszystko co piszą pisma żydowskie 
o  sytuacji w  Niemczech oddaje tylko w  jednej czę- 
ic i obraz faktycznej sytuacji Żydów  niemieckich. 
iJest rzeczą wprost niemożliwą opisać nastrój przy-
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gnębienia panujący wśród Żydów niemieckich i 
wyliczyć okropne represje, na jakie Żydzi są nara­
żeni. W  miastach prow incjonalnych, g d z ie  liczba 
Ż ydów  jes t n iew ie lka m ieszkańcy żyd ow scy  prze­
ważnie nie wychodzą z mieszkań. W ie lu  z  nich o- 
puściło sw o je  m ieszkanie i przen iosło się do  zaprzy­
jaźn ionych rodzin chrześcijańskich w  obaw ie przed 
bojów kam i h itlerowskiem i. Synagogi są w  tych 
m iastach zam knięte a Ż yd zi starają się za w szelką 
cenę wyjechać do gęstszych skupień żydowskich, 
by zamieszkać wśród Żydów, swoich krewnych lub 
znajomych. Trochę lep iej przedstaw ia się sytuacja  
tam, gdz ie  istn ieje w iększa gm ina żydow ska. A le  
i tu agitacja antysemicka stale wzrasta i Żydzi ży­
ją w  ciągłej niepewności. Dzięki radju, które jest 
obecnie oddane na usługi wielkiej propagandy an­
tyżydowskiej, nastroje wśród ludności chrześcijań­
skiej w  stosunku do Żydów zmieniają się na gorsze. 
N aw et w  Berlinie zdarza się, często, że oddział 
h itlerow ców  albo poszczególny h itlerow iec docho­
dzi do przechodzącego Żyda, w szczyna z nim awan 
turę i zaczyna bić, by potem bezkarnie i sw obod­
nie odejść. Ofiarami tak iego napadu i pobicia pa­
dają bardzo często Żydzi a nikomu nie wpada na­
w et na myśl, ażeby zgłosić się na policję łub do 
sądu albowiem każdy wie, że naraża się przez to na 
zemstę. Sytuacja nie byłaby  m oże tak ciężka, a l­
bowiem  ludność chrześcijańska —  poza bojów ka­
mi —  stosunkowo przychyln ie odnosi się do swo­
ich sąsiadów żydowskich, aie agitacja antysemicka 
z trybuny, z pism, przez radjo, przez kinoteatry ro-
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bi swoje, oddziaływuje, wpływa i Żydzi odczuwają 
to na każdym kroku. Dochodzą do tego n iepoko­
jące wieści o zaginionych Żydach, brak prawdzi­
wych wiadomości, brak należytej relacji o stosun­
kach panujących w innych miastach, w  innych pań 
stwach związkowych a wkońcu szalejący wszędzie 
teror antysemicki połączony z bojkotem.

BOJKOT —  SY T U A C J A  GO SPO DARCZA  
Ż Y D Ó W  NIEM IECK ICH .

W  dziedzinie gospodarczej sytuacja Ż ydów  nie­
mieckich jest bardzo ciężka. Usunięcie leka rzy  ze 
szp itali i  instytucji państw owych i sam orządowych 
jest klęską dla tysięcy rodzin żydowskich. L ek a ­
rze żydow scy  stanow ią bowiem  znaczny odsetek 
wśród lekarzy  w  N iem czech i  dziś duże fa langi le ­
karzy znalazły  się dosłownie na bruku. Niem niej 
ciężka jeet sytuacja  innych wolnych zaw odów . Je­
śli uprzytom niały sob ie fakt, £e w  taikim Berlinie 
za ledw ie 35 adw okatów  żydow sk ich  m a dostęp do 
sądu i do urzędów  państw owych, to zrozumiemy 
ogrom  ru iny Żydów  w tym  zaw odzie. Tosam o do­
ty c zy  Ż ydów  urzędników  państwowych, sędziów, 
notarjuszy, nauczycieli i profesorów . Organ sjoni- 
styczny  „J lid ische Rundschau11 donosi o powstaniu 
organizacji pod nazwą „Hilfe“ , która ma na celu 
nieść pomoc 1 radę usuniętym nagle ze stanowisk 
przedstawicielom wolnych zawodów. A  w  dziedzi­
nie handlu, przem ysłu i bankowości? Jak dotąd, 
ty lko  dziedzina bankowości i przemysłu pozosta­
ła  nienaruszona. Praw dopodobn ie z te j p rzyczyny, 
że nie tak  prędko m ożna znaleźć odpow iednią ilość 
fachow ców . Jeśli zaś chodzi n handel żydowski, 
to  naogół panuje przekonanie. że bojkot z dnia 1. 
kwietnia proklamowany przez hitlerowców nie u- 
dał się. Często chrześcijańscy pracow n icy  przed­
siębiorstw  żydow skich przeciw staw iali się bo jkoto­
w i a zarządzenie w  spraw ie zwalniania pracowni­
ków  i w yp ła ty  dwumh - ' znej pensji nie było prze­
strzegane. M ożna byh ytem  zauważyć tu i ów ­
dzie  sprzeciw  ze  strony k lien teli chrześcijańskiej, 
k tóra  n ie pochwalała m etod bojkotow ych , ale na­
ogó ł publiczność chrześcijańska zachowała się o- 
bojętnie. Jeśli zaś chodzi o  kupców  chrześcijań­
skich. to znalazło sic wśród niofi wielu, którzy 
skwapliwie w yw i< " ' ■■■ witrynach kartki z napi­
sem, że sklep ) r r ' • .'‘ cijański. Żydzi w dziedzi­
nie handlu są poza tern wystawieni na ciągłe nadu­

życia, których rząd nie zwalcza. Niema dtiśnaowy,
o udziale Żydów  w jarmarkach w m ałych miastach,, 
a  n iektóre przedsiębiorstwa żydow sk ie  w  miejsco­
wościach prow incjonalnych są narażone na szyka­
ny, na konfiskaty i na ciągle represje ze m o a j  
hitlerowców. Stało się dziś np. modą, że mieszkań­
cy  dom ów, k tórych  w łaścicielam i są Żydzi nie plą­
cą czynszu, w iedząc, że  w łaścic iel Żyd i tak aie 
od w a ży  się w y toczyć  skargę h itlerow com . W  waęk 
szych  miastach w  dziedzin ie handlu mimo haseł1 
bo jkotow ych , Żydzi nie ponoszą wielkich sdcód, 
ale ciągła niepewność, ciągła obawa paraliżnje e- 
nergję i ochotę do pracy.

ZAM A C H  N A  R E LIG JĘ  Ż Y D O W S K Ą .
D o tego dochodzi jeszcze faktyczny zamach na 

religję żydowską, jakim jest zakaz uboju rytual­
nego, uchwalony przez gabinet Hitlera. D la  tysię­
cy Ż ydów  niem ieckich, wśród których jesi znaczny 
procent elementów religijnych jest to dotkliwy 
cios. Jeśli ato li nawet pom iniem y m om enty prak­
tyczne, to z  zasadniczych w zg lędów  należy uwa­
żać ten zakaz za pierwszy zamach na religję żydów, 
ską. N a leży  zw rócić bowiem  uwagę, że dotąd w, 
żadnem państw ie o w iększem  skupieniu żydow - 
skiein niema ofic ja lnego i przez gabinet uchwalo­
nego zakazu uboju rytualnego. C zyn iły  to  i tu ów ­
dzie poszczególne miasta ale zakaz tego  rodzaju nie 
obejm ował n igdy całego państwa. W śród  Żydów  
relig ijnych  w N iem czech dotkn iętych tym  zakar 
zem panują obecnie obaw y, czy  nie jest to pierw­
szy  atak na re lig ję  żydowską, za którym mogą 
nadejść inne.

W  tej dziedzin ie istn ieje poważne zaniepokoje­
nie wśród Żydów  niemieckich zw łaszcza, że już te­
raz liczne synagogi są zamknięte a działalność 
wielu gmin żydowskich jest sparaliżowana. Posz- 
szczególne rządy zw iązkow e czy  komisarze hitle­
row scy, zastępujący te rządu wstrzymują subwen­
cje ua cele gmin żydowskich, co w  wielu wypad- 
kacn uniemożliwia gminom prowadzenie agend.

PO N U R A  R L B R Y K A .
Prasa niem iecka otrzym ała obecnie now ą rubry­

kę pt. „Selbstinorden von Juden“ , gdzie  rejestru- f 
je  liczne ostatnio w ypadki sam obójstw  wśród Ży­
dów. Sam obójcy oi rekrutują się przew ażnie z po­
śród Żydów , k tórzy  dawno już zapomnieli o swo- 
jem  żydostw ie  i k tórzy  nagle zostali usunięci ze 
swoich stanow isk a pozostali w sytuacji bez w y j­
ścia n iety lko z p rzyczyn  m aterja lnycb lecz także 
m oralnych. Samobójcy ci nie mają nic wspólnego 
ze żydostwem i dotknięci nagłą przemianą znajdu­
ją  jedynie wyjście w  samobójstwie. Są wśród nich 
wybitni adw okaci, są ludzie na k ierow niczych  sta­
nowiskach, k tórzy  po łoży li olbrzym ie zasługi d la  
rozw o ju  intelektualnego i ekonom icznego N iem iec 
a dziś prasa n iem iecka wspomina o nich ty lk o  w 
rubryce „Sam obójstw a Ż ydów “ . Opinja żydow ska 
staTa się za w szelką cenę przeciwdzia łać epldem ji 
sam obójstw , jaka  się obecnie rozszerza wśród Ży­
dów  niem ieckich. Powstają organizacje pomocy, 
spontanicznie tworzą się komitety i kluby żydow­
skie mające na celu przysiągnać i uświadomić wiel 
kle rzesze Żydów pozbawionych dziś pracy a tak­
że wszelkiego moralnego oparcia.

RUCH  PA L E S T Y Ń S K I.
W  ponurej atmosferze życia żydowskiego w 

Niemczech budzi się obecnie silny ruch propale-
styóski —  Biuro palestyńskie p rzy  organizajci 
s jon istycznej jes t dzień w  dzień oblęgane przez' 
setki petentów, k tórzy  pragną w y jech ać z N ie­
miec i udać się do Pa lestyn y. N ieste ty  nie wszyst­
kie żądania m ogą być spełnione, chociaż konsulat 
angielski w  Berlinie w yda je  bez ograniczeń i bez 
przeszkód w izy  Żydom  niem ieckim , k tórzy  mogą 
w ykazać  się czy  to kw alifikacjam i Czy też odpo­
wiednią sumą pieniędzy. Ruch emigracyjny do Pa 
lestyny jest w  dzisiejszej sytuacji prawie jedynym  
pozytywnym czynem, jedyną reakcją Żydów nie­
mieckich na obecny ucisk i teror, panujący w  Niem 
czech. (R ).
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Czego nam brak?
( ! )  P o lska  jes t kra jem  biednym. Ma ona w praw ­

dzie dość znaczne zasoby w łasnych su row eów : ma 
'Wielkie rezerw y  pierwszorzędnych sił pracowni­
czych, a le nie posiada dostatecznej ilości tego, co 
Najważniejsze t. j. —  kapitału. K ap ita ł jest mo­
torem, k tóry  uruchamia ręce ludzkie i kieruje je 
ku surowcom. Bez kapitału muszą najdzieln iejsze 
zęce ludzkie pozostaw ać beczynne i najlepsze su- 
łow ce  n iew yzyskane.
■ N ie  brak w  Polsce m ózgów , pracujących nad 
Wynalezieniem sposobów w y jśc ia  z obecnej sytua­
cji k ryzysow ej. Począw szy  od na jw yższych  przed­
staw icieli nauki a skoń izyw szy  na ..małym czło- 
Wieku“  —  w szyscy rozm yślają nad sposobami po­
wożenia sobie i innym. N ie  popełniam y przesady, 
jeżeli pow 'em y, że 100 procent m yślących i czują­
cych ludzi w  Polsce m yśli o kryzysie, bo kryzys 
ten odczuuają. A  każda ich m yśl musi się koń­
czyć smutnem stwierdzeniom : nie mamy pienię­
dzy. Mom ent braku pieniędzy p rzew ija  się. jak czer 
wona nić po umysłach wszystkich łudzi w Polsce. 
‘N ie istnieje m oże ta'k pewna i nieomylna tez-i, jak 
ta, że Polska potrzebuje p ien iędzy i to  pieniędzy 
bardzo w iele. Jest o tem przekonany zarów no mi­
nister, jak  i  w oźn y  urzędu, profesor uniwersyte- 
;tu i analfabeta, w ie lk i bankier i mały ciułacz. T eza  
o  konieczności posiadania odpowiednich zasobów 
pieniężnych cieszy &ię zatem w  Polsce najw iększą 
Popularnością, jaką  sofcie jakakolw iek  teza  jest w  
stanie w ogó le  zdobyć W szyscy odczuwają, że P o l­
sce brak jest p ieniędzy i każdy chciałby, aby brak 
ten został zaspokojony. A  jednak —  tak mało lu- 
Jdzi w yc iąga  praktyczne konsekwencje z władnych 
;Wniusków logicznych.

Brak pieniędzy m oże być zażegnamy w  dw ojak i 
sposób: albo przez p rzyp ływ  kap ita łów  z zagrani­
cy, albo też przez p rzyp ływ  pieniędzy z wewnątrz 
kraju. P rzyp ływ  pien iędzy z zagranicy je s t w  chwi­
li obecnej n ieosiągalny i m oże nawet d la  nas nie­
k orzystn y . M iędzynarodow e rynki pieniężne w y ­
k azu ją  bow iem  w  ostatnim  czasie zw yżk ow e  w a­
hania stopy procentow ej, ćak, że za ewentualną 
pożyczką  zagraniczną m usielibyśmy ponosić pro­
centy, k tóre j w ysokość nie zn iosłaby m oże obec­
na rentowność polsk iego gospodarstwa społeczne­
go. P rócz tego, p rzyp ływ  kapitału zagranicznego 
w iąże się w pewnej m ierze z w p ływ am i polityk i 
kraju pożycza jącego, w p ływ am i niewygodnemu 
zawsze i w szędzie, szczególn ie w  obecnej konste­
lac ji politycznej.

Pozosta je  zatem  jedyn a d roga  przez wzm ożenie 
kapitalizacji w ew nętrznej. P rzy  propagowaniu ha­
sła konieczności w.zmożenia kapita lizacji w ew nętrz 
Eej należy w yraźn ie  zaznaczyć, że kap ita lizacja 
jest czemś w ięce j, an iżeli oszczędnością. Oszczęd­
ność polega jąca na ciułaniu pieniędzy do skarbon­
ki, czy  też do skrytk i dom ow ej nie jes t kap ita liza­
cją, lecz tezauryzacją. P ien iądz leżący  bezczynnie 
nie kapitalizu je się. Jeże li przechowywanie pie­
niędzy w  walutach obcych stanow i form ę pożyczk i, 
Udzielanej przez obyw ate li polskich kra jow i, któ- 
r6go walutę obyw ate l ten przechowuje, to  tezaury- 
20wanie p ien iędzy w  walucie polskiej nie stanowi 
nawet tego, bo nie oznacza żadnej pożyczk i. Skar­
bonka, czy pończocha, przechowująca w  sobie pew ­
ną kw otę  pieniężną nie m ieści w  sobie żadnego bo­
gactwa. Bogactw em  będzie ta  kw ota  dopiero przy 
u tk n ięc iu  się z obrotem  tow arow ym , obrotem pie­
niężnym itp. Jak długo pozostaje ona w  dom owej 
skrytce, tak d ługo kw ota  ta stanowi jedyn ie  pewną 
drzem iącą siłę, k tórą  budzi dopiero życ ie  gospodar 
nse. B ogactw o istn ie je  w  tym  celu, aby  stwarzało 
nowe bogactw o. Nauka istn ieje w  tym  celu, aby 
8|? pow iększała i pogłębiała. P ien iądz istn ieje w  
ly jn  celu. aby ,ię kap ita lizow ał t. J., aby tw orzył 
now y pieniądz. G ospodarstwo społeczne znajduje 
*1? bow iem  mimo wszystko w stanie ustaw icznego 
Wzrastania się. W zrasta  zaludnienie i  w zrastają 
Potrzeby kraju. Jeże li w  ślad za  tym  rozw ojem

KRONIKA KRAJOW A
Monorarja adwokackie

(— ) Ostatni Dziennik U staw  zam ieszcza rozpo­
rządzenie m inistra sp raw ied liw ości o  honorarjach 
adwokackich. Rozporządzen ie to zm utow ane zo ­
stało ostatniem rozporządzeniem  m inistra spra­
w ied liw ośc i w  tym przedm iocie w  marcu br., 
przyczcm  została w prow adzona zmiana, obniżają 
ca honorarja adw okackie g łów n ie  w  dziedzin ie 
spraw  upadłościowych. Zm iany te normują spo­
sób w ynagrodzenia adw oka tów  za czynności p rzy  
prowadzeniu  sp raw  upadłościowych. Dawne roz­
porządzenie p rzew idyw a ło  w ynagrodzenie, które 
należne było  od wysokości ak tyw ów , a w  pew- 
nych wypadkach w ynagrodzen ie to m agio nawet 
w ynosić 500 proccnl dla zarządcy masy upadło­
ściow ej. D alej rozporządzen ie p rzew idyw a ło , że 
w  spraw ie upadłościowej może być iionorarjura 
adwokata do 200 procent w  sprawach skom pliko­
wany cli.

N ow e rozporządzen ie ustanawia, że w  postępo­
waniu upudiościowem, dalej w  nadzorze sądo­
wym  i postępowaniu ugodowein sąd określa w y ­
nagrodzenia adwokata za czynności kuratora, 
syndyka, zarządcy masy upadłościowej, nadzorcy 
sądow ego w zg lędn ie  zarządcy u godow ego w  kw o 
cie r.ieprzekraczającej 3,000 zł. Jest to m aksym al­
ne honorarjum, jak ie  może być przyznane adw o­
katow i p rzy  prowaazcn iu  tego rodzaju *praw.

Emisja 1 ser|i bonów skarbowych
(— ) Ostatni Dziennik U staw  ogłasza rozpo­

rządzenie m inisterstw ! skarbu o em isji p ie rw ­
szej serji bonów  skarbowych aa p o ls ta w ie  u- 
chw alonej w  Sejm ie ustawy. P ie rw sze  b ilety  skar­
bow e pojaw ią  się 10 kw ietn ia  w  odcinkach 1 OOJ 
zł. i 10.000 zl T erm in  płatności dla odcinków ty ­
siąc zlo tow ych  będzie 3 m iesięczny, dla 10 tys ię ­
cy —  6 m iesięcy. P rz y  sprzedaży bonów  skarbo­
w ych  potrącane hędą zg ó ry  od nominalnej ceny 
b ile tów  odsetki w  w ysokości 3 i pół procent dla 
bonow  3 m iesięcznych, a 6 procent dla bonów  6- 
m iesięcznych

Spłata zaległości podatkowych 
w listach zastawnych P. B. R.

(— ) U kaza ło  się rozporząazen ie  m inistra Skar­
bu, k tóre ustala, iż złote  4 i pół proc. lis ty  zasta­
wne P. B. R se rji I-e j będą przyjm ow ane według 
w artośc i nominalnej na spłatę za leg łośc i w  na­
stępujących państw ow ych podatkacn z dodatka­
mi państw owem i i  saruorządowem i oraz karam i 
za zw łokę : gruntow ym , przem ysłow ym , docho­
dowym , m ajątkow ym  ora z  od spadków i daro­
w izn . Posiadacze lis tó w  zastawnych będą m ogli 
spłacać tenii li stanu za leg łośc i w  tych podatkach 
płatne przed dniem 1 października 1931 r. —  w  
całości; za leg łośc i płatne w  okresie od 1 paź­
dziern ika 1931 do 31 grudnia 1932 r. do w ysokości

OBUW IE 
i POŃCZOCHY

to chluba
roazimego rzemiosła i przemysłu

Na Wielkanoc 
olbrzymi wybór

Ceny dla kałdego 
przystępna.

W  niedzielę dnia 9. IV. sklepy 
popołudniu otwarte.

p o łow y  tych za leg łośc i przy jednoczesnej wpłacie 
drugiej p o łow y  w  gotów ce. Od za leg łośc i spłaca­
nych listam i zastawnem i pobrane b ę ią  obniżone 
k ary  za zw łokę  w  następującej w ysokości: 6 proc. 
w  stosunku rocznym  —  od za leg łości w  podatku 
g ru ftt fw yP 1 oraji od spadków i darow izn , 12 proc- 
w  stosunku rocznym  —  od za leg łośc i w  podatku 
przem ysłow ym , dochodowym  oraz m ajątkowym .

Pobór podatków od lokali 
i nieruchomości

(— ) Ogłoszona została w  Dzi jnniku U staw  Nr. 
22 poz. 168, ustawa o  przejęciu p rzez w ładze skar­
bow e w ym iaru  i  poboru niektórych podatków. N *  
podstaw ie tej ustaw y ma być p rze ję ty  w ym ia r 1 
pobieranie podatku od nieruchomości, jak  rów n ież 
w ym ia r i  pobieranie podatku od lokali.

U staw a przew idu je, że poJatki \,rynueizons 
przed dniem w ejśc ia  w  życ ie  now ej u s t iw y  po-1 
bierane m ają być rów n ież p rzez u rzędy skar­
bowe.

M in ister skarbu ma w ydać i uzporządzenie wy* 
konawcze, k tóre ustali term in późn iejszy, n iż 
przew idu je ustawa co do przejścia  w ym iaru  i  po­
boru wspom nianych podatków  na poszczególnych 
obszarach Państw a. U staw a w chodzi w  żyode z  
dniem ogłoszen ia i  zysku je moc obowiązującą da 
1 lip ca  1933 r.

Dostawy i roboty rządowe
(— )  W  zw iązku  z w prow adzen iem  jednolite j >► 

staw y ram ow ej w  przedm iocie dostaw  i  r jb d t  
rządowych, M in Przem ysłu  i  Handlu zabawn i ?  
Izby  P rzem ysłow o- H andlow e ,iż  p ro jekt rozpo-

gospodarstwa społecznego nie będzie następował 
rozw ój kap ita lizacji t. j. powiększanie się sumy 
pieniędzy w  kraju, wówczas dostaniemy się w 
dw ie fale, z których  jedna, t, j. nieuchronne roz­
szerzanie ram gospodarstwa społecznego, będzie 
nas prowadzić ku górze, a druga, t. j. zmniejsza­
nie się kapitału k ra jow ego  będzie nas przygn iata­
ło  ku dołow i.

N a leży  zatem  dbać o kap ita lizację  wewnętrzną. 
W zrost kap ita lizacji w yra ża  się w ten sposób, że 
w zrastają wszystk ie te siły, k tóre zdolne są w ytw a 
rzać nowe siły. Zbudowanie fabryk i, czy założenie 
zakładu handlowego Dędzie tak  samo kapitalizacją, 
jak  i złożenie p ien iędzy do kasy oszczędności, czy 
też do jak ie jko lw iek  instytucji k redytow ej, czy  
też w reszcie zakupienie papierów  wartościowych . 
P ien iądz w ten sposób u żyty  nie spoczyw a bowiem , 
lecz k rąży  ustawicznie, a to jest celem  i funkcją 
pieniądza.

G dyby w szyscy  ci. k tórzy  przechowują pienią­
dze bezużyteczn ie w  skrytkach dom owych oddali 
te pieniądze do jak ie jko lw iek  instytucji k redyto­
wej lub też zakupili papiery wartościowe, w ó w cu s

w zrosłaby płynność naszego rynku pieniężnego. 
Państw o nie musiałoby się udek ; O do p e d w y t* * * -  
niania podatków  na cele budżetow e czy inw esty­
cyjne, lecz na cele te  m ogłoby zaciągnąć ^otyedką 
na wewnętrznym  rynku pieniężnym, fto ta ik  m ógł­
b y  ła tw ie j dostać pożyczkę  i  to  za. n ilazem  opro­
centowaniem . W  ten sposób roln ik  zmniej .ży łby  
ciężar obsługi sw ych  d ługów  i  n ie m udałby t u  
gw ałtow n ie  w yzb yw ać  się sw ych  produktów  Th 
pogoni za środkam i pieniężnemu K oszty  własne! 
rolnika u leg łyby  poprawie, a le  i  cena osiągana 
przez roln ików  nie stałaby na tak niskim pozio­
mie, jak obecnie. Że w tym  wypadku w zrosłaby 
zdolność nabywcza roln ictw a i temsamem ożyw i­
łoby się całe nasze życ ie  gospodarcze jest rzeczą 
jasną. Podobn ie przedstaw ia się sytuacja z kupcem 
i przem ysłowcem , k tó rzy  m ogliby sw e operacją 
handlowe i przem ysłowe oprzeć na odpow iednio 
zasobniejszym  rynku pieniężnym.

C iężko  posuwa się wóz gospodarstwa narzego 
kraju. W  osiach kó ł brak kon iecznego smaru, bo 
smar przechowują w  swych kieszeniach pasażero­
w ie, s l e d t a n a  w o ite . 2 Ł T
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rządzenia w ykonaw czego  do te j 'is t iw y  będzie
przesiany Z w ią zk ow i Izb  do opiuji. Ponadto Mrni-
s ters lw o zapewniło, iż spraw a ustalania p rzy  do­
stawach ceny gospodarczo- uspraw ied liw ionej, 
isk rów n ież moment n iew ykluezon ia kupców  od 
dostaw będzie p rzy ję ty  pod. uwagę. Izb y  m ają ró ­
wnież przedstaw ić w ytyczne j o  do postępowania 
w ładz przy uskutecznianiu dostaw  w  poszczegó l­
nych branżach.

Koniec Syndykatu Odlewni 
i Emalierni Żeliwa

(— ) Syndykat Odlew ni i Em aljcrn i Ż e liw a  za­
w ies ił już sw oją  działalność, jako  b iuro sprzeda­
ży zrzeszonych fab ryk  i znajdujer się w  stadjum 
ca łkow ite j likw idacji.

Kos a kieruje swe zamówienia 
do Austrji

( ! j  Rosja  sowiecka, która przez dłuższy okres 
czasu bojkotow ała  Austrję z powodu je j nieprzy­
chylnego ustosunkowania się do dumpingu sow iec­
k iego  zdecydow ała się w ostatnich dniach, praw­
dopodobnie pod w p ływ em  w ypadków  niemieckich 
na udzielenie przem ysłow i austrjackiemu pow aż­
niejszych zamówień. Zam ówienia sow ieck ie obej­
mują stal. m aszyny i tow ary kon fekcyjne.

Jug osław ja likwiduje reformę 
rolną

( ! )  Z Belgradu donoszą, że minister roln ictw a 
D ęm etrovic p rzed łożył Skupezynie (parlamentowi 
jugosłow iańskiem u) projekt likw idacji reform y rol­
nej w  Jtigoshiw ji. Na cele likw idacji reform y rol­
nej ma być utw orzony fundusz w kwocie blisko pół 
tora m iljarda dynarów , k tóry  ma się zam ortyzo­
w ać w ciągu 30 lat.

Wielka pożyczka dla farmerów 
amerykańskich

( ! )  Z W aszyngtonu donoszą, że prezydent Roo- 
eeve lt zam ierza p rzed łożyć K ongresow i am erykań 
Iłkiemu p ro jekt udzielenia farmerom  am erykańskim  
p ożyczk i w  kw ocie  2 do 3 m iljardów dolarów  ce­
lem  podniesienia wartości h ipotek gruntowych. 
P ożyczk a  ma b yć  oprocentowana w wysokości 4 
J>roe., p rzy  ozem farm erzy, otrzym ujący pożyczkę 
toędą opłacali 4 i p ó ł proc rocznie.

S la iy  T u r fr  —  We środę 12 bm . goriz. fi u/iecz. w ygłosi Q  Q (  2 Y T
Wio dz. Żs koty P A Ń S T W O  Ż Y D O W S K I E
P rzed sp rzed aż  b iletów  w  b a s ie  S ta re g o  T ea tru  codziennie od  g, 1C— 1 przedp. i od  4— 6 popoŁ

Cała Francja po stronie Żydów
List z Paryża

P a r y ż ,  w

H it le r  i t ra g ic zn e  n ie s te ty  za jś c ia  r o z g r y w a  
ją c e  się os ta tn io  w  N iem czech  są i tu ta j „ b o ­
h a te re m " dn ia . N a w e t k w e s t jc  „p a k tu  c z te ­
rech "' zeszła  w  za in te re so w a n iu  s ię ogó łu  na 
d ru g i p lan wobec- kam j-nn  j : n n ly ż - - . -k i ej.
0  n ic zem  in n em  się n ie  m ó w i. n ie  p isze .

W ie lk ie  b u lw a r y  są za syp an e  se tk am i ty s ię ­
cy  u lo tek  n a w o łu ją cy ch  do b o jk o tu  to w a ró w
1 f irm  n iem ieck ich . „ W  n a szym  .. ip io r t ie rs "  
—  m ó w i u lo tk a  —  n iem a  m ie js ca  d la  m o rd e r ­
ców . P r e c z l“

P rz ed  k ośc io ła m i ro zd a w a n o  p rzez  ca ły  
d z ień  d z is ie js z y  u lo tk i n a w o łu ją c e  c h rze ś c ija n  
do m o d łó w  za p rześ la d o w a n y ch  Ż y d ó w . „S ta ­
r y  i N o w y  T es ta m en t p o w in n y  się p o łą c zy ć  w  
w a lc e  z tem i zb ro d n ia m i, n ie g o d n em i n a sze j 
c y w i l iz a c j i " .

In n e  n a w o łu ją  do sk u p ian ia  się ok o ło  L . 7. 
C. A . (L ig u e  In te rn a tio n a le  con trę  T A n t is e m i-  
t ism e ). bo „ r a to w a ć  d z is ia j Ż y d ó w  —  to  zn a ­
c zy  ra tow a ć  p o k ó j ś w ia to w y  i godn ość  o g ó l-  
n o -lu d zk ą .“ .

P o d o b n e j treśc i p la k a ty  g ro m a d zą  w szęd z ie  
t łu m y  pu b liczn ośc i. N a  ju tro  z a p o w ia d a ją  a f i ­
sze w ie lk i „m e e t in g “ ‘ w  S a lle  W a g ra m . z o r ­
g a n iz o w a n y  p rzez  Ż y d ó w -u c z e s tn ik ó w  w o jn y  
ś w ia to w e j,  na k tó ry m  p rz em a w ia ć  będą b. 
m in ^ tr n w ie  C.hnbrun. de M o rro -C n a ffe r i. le a ­
d er p a r l j i  ra d yk a ln e j, K a yser . H e n ry  T o rre s , 
o ra z  sze reg  in n ych , w y b itn y c h  osob is tośc i z e  
s fe r  p o lity c zn y c h , p a le s try  i d u ch o w ień s tw a

P rezes  L . I. C. A „  B ern a rd  L e ca ch e  o ś w ia d ­
c z y ł zd e cyd o w a n ie , że L ig a  b ęd z ie  p ro w a d z ić  
ak c ję  a n ty h it le ro w s k ą  n a  te ren ie  F ra n c ji  n a ­
dal, i to  ze zd w o jo n ą  siłą . T o te ż  na n a jb liż s z e  
dn i za p o w ie d z ia n o  szereg  zg ro m a d zeń  z w ią z ­
k ó w  za w o d o w y c h  ce lem  d e fin ity w n e g o  u ch w a  
len ia  b o jk o tu  to w a ró w  n iem ieck ich . Jak  s ię

d o w ia d u je m y , g re m iu m  h o te la r z y  i gremium 
p rz ed s ię b io rs tw  f i lm o w y c h  p r z y łą c z y ły  s ię  dzi 
s ia j d o  b o jk o tu  Z e  w zg lę d u  n a  ilość filmów  
n ie m ie ck ic h  w y ś w ie t la n y c h  w  Paryżu, może 
to  m ieć  w ie lk ie  zn aczen ie . —  W  najbliższą 
sobotę m a ją  m ieć  m ie js c e  ogó ln e  demonstra- 
c je  u liczn e.

W r a ż e n ie  w y w o ła ło  p ism o a rc yb isk u p a  m in  
sta P a ry ża , k a rd y n a ła  V e rd ie r  s k ie ro w a n e  do 
w ie lk ie g o  rab in a  F ra n c ji  Iz ra e la  L e v i ,  w  któ. 
rem  za p e w n ia  te g o  os ta tn ie go  o  so lid a rn o śc i 
k a to lik ó w  fra n cu sk ich  w o b ec  g w a łtó w  n ie ­
m ieck ich .

P ra s a  p a rysk a  z a jm u je  jednolity front, po­
ś w ię ca ją c  k ry ty c e  w y b r y k ó w  h it le r o w s k ic h  
c zo ło w e  s zp a lty  sw y ch  p ism . I tak : jeden z 
n a jp o w a ż n ie js z y c h  d z ie n n ik ó w  paryskich 
„J o u rn a l des D eL a ts " n a zy w a  g w a łty  niemiec­
k ie  „zbezczeszczeniem ludzkości" i w z y w a  do 
je d n o lit e j  ak c ji w  o b ro n ie  Ż y d ó w , c y tu ją c  l i ­
s ty  p ro f. B lon d eF a  i d ep u to w a n ego  R o l l in ‘a, 
w  k tó ry ch  ci osta tn i zg ła s za ją  s w ó j w s p ó łu ­
d z ia ł w  p ra cy  „ fra n c u s k ie g o  k om ite tu  o ch ro n y  
p rz eś la d o w a n e j in te lig e n c ji ż y d o w s k ie j ."

P ie r w s z y  z  n ich  p is ze : „ A k t y  te roru  w o b ec  
Ż y d ó w  p rzech od zą  ju ż  w s ze lk ą  g ra n ic ę  i p r z y -  
p ó m in a ją  n a jgo rs ze  dn i ś red n io w ie c za . S ystem  

i s to so w a n y  d ziś  w  N iem czech  ozn acza  u padek  
c y w i l iz a c j i  i za n ik  p oczu c ia  c z ło w ie c ze ń s tw a ".

R o ll in  p is ze : „P a ń s tw o  w y k lu c z a ją c e  ze  spo 
łeczeń stw a , c z ło n k ó w  tegoż  li ty lk o  z r a c j i  icb  
p och o d zen ia  lub  w y z n a n ia  —  sam o się  p o tę ­
p ia . T a k a  a k c ja  je s t  ob ra zą  rozu m u , s p ra w ie  
d liw o ś c i i n a js z la c h e tn ie js zy c h  id e a łó w  c z ło ­
w ie k a : d ob roc i i b ia te rs tw a . S u m ien ie  św ia ta  
c a łe go  n a k a zu je  n a p ię tn o w a n ie  ta k ie g o  czyn u  
i r e a k c ję " .

N ie k tó re  d z ien n ik i ( , ,V o Io n te “ )  d o m a ga ją  
s ię  w p ro s t in te rw e n c ji Z a c h o d u : ---------- t ló m a -

CH. N. BIALIK

T r z y  tajemnice i czw arta
4 ) Z  u p o w a ż n ie n ia  a u to ra  t łu m a c z y ł  z  h e b r a js k ie g o  W Ł A D Y S Ł A W  C H R A P U S T A

(— ) G dy nadszedł dzień, w yznaczony na w p ro ­
w adzen ie  d ziew czyny do w ieży , zeszli się w szys­
cy  k ró low ie , Salomon i  je go  przec iw n icy, zabra li 
k ró lew n ę  aram ejską K ecję i  p o lec ie li w szyscy  na 
Cudownym płaszczu, p rzyby li na w yspę i opucili 
s ię  na szczycie gó ry , na którym  stała vioża.

T e ra z  p rzyby li ob e jrze li w ie żę  z ze wnątrz i z 
W ewnątrz, przeszukali skrupulatnie zs wszystkich 
stron od dołu po dach, a w idząc, że ją  zbudowa 
no jak należy bez żadnego połstępu ni oszustwa, 
w p ro w a d z ili k ró lew nę po drabin ie do komnaty. 
W  której ją  um ieścili a drabinę potem odstaw ili 

R zew n ie  płakała kró lew na, k iedy ;ą zam ykano 
I  w yc iąga ła  ręce do ojca, zdjęta ogrom nym  stra­
chem. R ów n ież o jc iec je j k ró l bo la ł nad nią, omal 
mu serce nie pędkło z w ie lk ie j żałości. M im o to  
opanow ał się i m ilczał, udając kamienny spokój, 
bo jest przecież króiern i zobow iąza ł się do tego 
W idząc  ten w ie lk i ból, pocieszył Salomon d ziew ­
czynę, m ów iąc do niej łaskaw ie:

—  N ie  płacz, córko i przestań się lękać. W  w ie 
ź y  tej nie stanie ci się nie z łego  i n iczego nic bę­
dzie ci brakować. M ój b ia ły  orze ł będzie cię od ­
w ied za ł codziennie i karm ił cię do syta przysm a­
kami. Będzie ci przynosił najlepsze potraw y z 
m ojego stołu i najlepsze moje przysm aki. P tak i 
niebieskie będą p rzy la tyw a ły  do tw ego  okna ' 
rozw ese ln ły  cie śpiewaniem  co raao i w ieczó ; 
Nakazałem  także cudownemu pt-oko vi m ówiące 
mu, by p rzy la tyw a ł co pewien c z is  do ciebie i ba 
w ił cię rozm ow ą i rozw esela ł. Co w ieczór będą ci 
m rugały pow iek i Boże —  gw ia zd y  n ieb iesk ie ’ co 
rai.o M ą  ci nadchodziły rado me w ieści zdaleka

na skrzydłach w ia tru ; szum fa l będzńs ci codzien­
nie unosił duszę w da ł; k rew  m łoda będzie ci szu­
mieć w  żyłach i staniesz się jakby laezyniem  peł- 
nem moszczu i kielichem  obfitości. A  kiedy doj­
rzejesz i upadniesz pod c iężare n duszy, p rzy jd zie  
oblubieniec tw ó j i w ybaw ca, p rzy jd zie  niespo­
dziew an ie w  odpow iednim  cz is ie , a zanim  poj­
miesz, którędy, zdejm ie ci w  okamgnieniu okow y 
i w yp row adzi cię z w ie ży  na wolność.

Tak kró l pocieszał roztropn ie J z 'c  yczynę, a 
ezem dłoż :j ją poeieczał, tern w ię c j j  uspokajała 
się w  duszy i rem w iększą czuła ligę, aż odzyska­
ła spokój zupełnie, o tarła  łzę i rzekła:

— Jeżeli taki jest mój los, w ięc  go  zniosę. U- 
czyń ze mną królu, co ci się podoba.

W szyscy  k ró low ie  opuścili w ięc  w ieżę, zam y­
kając bardzo skrupulatnie bramę za sobą na za­
w o ry  i zam ki; siedem mocnych saw or żelaznych 
m iała brania, zaś zaw ory  byty /.a ipatrzoue w  sie­
dem ciężkich zam ków  W szystk ie <.apic:zętowano 
pieczęciam i kró lew sk iem i przy św iadkach wed le 
p raw a i zw yczaju , aby zapobiec vszelkiem u o 
szustwu i u-odstępowi.

W  ostatniej chw ili orzesi >dlot?in obejrzał się 
król tyry jsk i n iim ow o.! zobaczył .>bok w ieży  
d rzew o  grube i bardzo w ysokie, noże na pięć 
dziesiąt lub w ięce j łokci, rosnące tuż p v.v -winni, 
w ieży, od której je  dzie liła  bardzo mała prze 
--trzeii P ień  je go  od Korzeni- do w i-wzehołka był 
prosty i zupełnie gładki, oez ga łęzi i sęków, aż 
dop iero z samego w ierzchołka w y ra s t iły  w  stro 
nę górnych okien k on a -> gałązk i Z w ró c ił tedy 
k ró l ty ry jsk i Salom onow i uwagę na to i rzekł:

—  Czybyś nie zrob ił dobrze, królu, gdybyś ka­
zał ściąć to d rzew o? D laczego  to ma być pokusą 
dla dziew czyny i pretekstem  dla szukających pod­
stępu?

Spo jrza ł k ró l k rótko na d rzew o  i rzekł:
D laczego? N iech  sobie stoi d rzew o  i niech je go  

ga łęz ie  będą rozryw ką  dla dziew czyny w  czasie 
samotności C zy m amy ją  pozbaw iać naw et i tej 
drobnej przyjem ności? Z resztą na szczycie tego 
d rzew a będzie s iadał m ój orzeł, ilek roć przybę­
dzie do d zięw ezyn y  z  pożyw ien iem  i stąd będzie 
je j podaw ał jedzen ie p rzez okno.

U słyszaw szy  to, spo jrza ł k ró1 ty ry jsk i przez 
chwalę pode jrz liw ym  w zrok iem  na Salomona, jed­
nak nie odpow iedzia ł nic, lecz sobie zachow ał te 
s łow a  w  sercu

P o  tyeh słowach w stąp ił Sa lo n in z t o w a r z y - i  
szącym i mu k ró lam i i w szystk im i ludźmi na ■ 
płaszcz i od lecie li z  w yspy, a córka k ró lew ska zo -*  
stała samotna w  w ie ży  w śród  lasu, orzytloczon* 
g ro zą  n iezm iernego oceanu i je g o  szumem, pole- jk 
eona jedyn ie w o li Bożej.

I I I .
W ie le  już dni p rzesiedzia ła  dziew czyna zam 

knięta w  komnacie w  w ie ży  bez żadnej zm iany ' 
na jm niejszego urozm aicenia i w ieści, pomijają"’ 
jedyn ie odw iedzin y  b ia łego  o r łt ,  przynoszącego 
je j codziennie do okna albo na dach w ie ży  poży­
w ien ie i co się je j na leżało  ze w szystkich przy­
sm aków kró lew skich w ed le  polecenia króla Sa 
lomona w  dniu k iedy ją  zam knięto w w ieży  K ie ­
dy orze ł m iał przylecieć, w ychodziła  dziewczyna 
na dach. zw raca ła  w zrok  w  stronę inorza i pa 
trza ła  caJemi godzinam i, póki się je j nie pokaza­
ła mała lecąca plamka w- blasku słońca na h ory ­
zoncie P lam ka ta rosła coraz bardziej, dostawała 
skrzydła i dziób i postać ptaka T o  był o rze ł bia­
ły  P rzy le c ia w szy  usiadał na laehn przy  d ziew ­
czynie albo na w ierzchołku  drzew a, podawał jej . 
jedzen ie i w raca ł potem, skąd p rzy lec ia ł Tak czy­
nił o rze ł codziennie. (C. d. n ).
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cze i^u  się  p rz e d s ta w ic ie li  r zą d ó w , że  n ie  m a ją  
p ra w a  m iesza ć  się w  s p ra w y  w e w n ę trzn e  in - 
J iego  pań stw a , są b ezp od s taw n e . N ik t  n ie  n a ­
z w ie  b a rb a rzy ń sk ich  p rz eś la d o w a ń  w  N ie m ­
czech , ich  sp ra w ą  c zy s to  w ew n ętrzn ą . C zy ż  
s u m ie n ie  ś w ia ta  n ie  m a  po  d ziś  d zień  sw ego  
o rga n u ?  C zy  zb ro d n ie  m asow e , k tó ry ch  je s te ś ­
m y  ś w ia d k a m i m a ją  u jś ć  b ezk a rn ie?  C zy  Eu 
ro p a , c zy  ś w ia t  ca ły  będą sp o k o jn ie  n a  to  p a ­
trze ć ?  B o  je ś l i  tak , to d o p ra w d y  w s zy s tk o  to, 
t o  si< m ó w iło , c o  s ię  p is a ło  o  s p ra w ie d liw o ś c i 
n n iw e rs a ln e j,  o  ś w ię ty ch  zasadach  „d e m o K ra -  
ę j i ,  b y ło  ty lk o  m rzo n k ą , g o ło s ło w n y m  fr a z e ­
sem "

. Inne p is m a  ( L ‘A v e n ir ,  „ I . ‘E r e  N o u v e lle )  n a ­
w o łu ją  d o  g o ś c in n ego  p r z y ję c ia  n ie s zc zę ś li­
w y c h .  „ N ie  w ie m y , ja k  się z a c h o w a ją  in n e 
p a ń s tw a , a le  s ta n ow isk o  F ra n c j i  n ie  p o zo s ta ­
w ia  ża d n ych  w ą tp liw o ś c i —  p isze  o rga n  H e r -  
r io t a .

„ P o p u la ir e "  w z y w a  do  o g ó ln e j „b lo k a d y  m o  
ra lnej" N ie m ie c  od  w y n ik u  k tó re j u za leżn ia  
h o n o r  lu d zk ośc i i p o k ó j ś w ia to w y .

„T em p s *  u w a ża  n iem ie ck ą  k o n cep c ję  c z y ­
s tośc i ras  za  d z iec in n ą , a le  i tra g ic zn ą  za ra ­
zem , w y w o d y  zaś h it le r o w s k ie  za  czcze  s o f iz -  
m a ty .

W re s z c ie  „ P e u p le " :  „ .. .a n ty s em ity zm , ja k o  
ta k i ś w ia d c zy  ju ż  o  m en ta ln ośc i p o zb a w io n e j 
sądu  o b je k ty w n e g o ; 2 c h w ilą  jed n a k , k iedy7 
ten  „n a łó g "  tra c i u m ia r  i w y ra ż a  się a k ta m i 
gw a łtu , s ta je  s ię  to  c iosem  d la  c y w il iz o w a n e

Piękne białe zęby: Ch!orodorjt
P a a t i do zębów 

najwyższej ikośd.
f  O szczędna w  u ży ciu

go  ogółu , k tó ry  zd a je  sob ie  d ob rze  sp raw ę  z  
w yb u ch u  d a w n egp  b a rb a rzy ń s tw a ..."

W  lyrm  zg o d n y m  ch ó rze  —  je d y n y m  z g r z y ­
tem  je s t a r ty k u ł F ra n co is  C o ty  w e  „F ig a r o " ,  
g d z ie  w y ra ża  sw e  o b a w y  co  d o  sk u tk ów  „ in ­
w a z j i "  n ie m ie c k ifh  Ż y d ó w  d o  F ra n c ji .  —  

Podczas  w i  lk ie j  w o jn y "  —  m ó w i C o ty  —  
„1.700,000 F ra n c u zó w  p o leg ło , ż e b y  za p o b ie c  
in w a z j i  n ie m ie ck ie j, a  c z y  d z is :a j r zą d  p. D a -  
la d ie r  n ie  p o c zyn i ża d n ych  k ro k ó w  w o o e c  n o ­
w e g o  n a ja z d u ( l )  n ie m ie ck ie g o  co p ra w d a  w  in ­
n y m  ch a rak te rze , a le  p o c ią g a ją c e g o  za  sobą 
te s a m e (! )  sk u tk i? "

T o  b ezsen sow n e  p o ró w n a n ie  m ó w i sam o  za  
s ieb ie  i k w a l i f ik u je  d os ta teczn ie  p. C o ty ‘ ego  

i je g o  o rgan .
O g ó ł je d n a k że  na rodu  fra n c u s k ieg o  n ie ty lk o  

je s t  g o tó w  p r z y ją ć  go śc in n ie  w y gn a ń c ó w , a le  
n a w e t w  ich  in teres ie , d z ia ła ć  czyn n ie .

N a jw ię k s z ą  jed n a k  s iłę  ob ron n ą  s ta n o w ią  i 
s ta n o w ić  p o w in n i Ż y d z i sam i, b o  ja k  p isze  
„ L ‘O e u v re “ : „ —  ż y d z i ,  za w sze  p rz eś la d o w a n i, 
f a w s z e  z w y c ię ż a li :  p r z e ż y li w s zy s tk ich  s w y ch  
g n ę b ic ie li od  s ta ro ży tn ośc i p o  czasy  d z is ie js z e , 
od  R zy m u  N ero n a  po  carską  R os ję .

N a le ż y  w ie r z y ć  w  a n a lo g ję  h is to r j i  i w  ty m  
w y p a d k u . Stan. Herstai

0-O-0  - ■ —

(Zam ordowany dr Bell znal podpftiacza Reichstagu. W ojna Hitlera z prasą zagraniczną. —  Uniwersytet 
w  Genewie zaprasza Einsteina i innych uczonych niemieckich).

(1) (K j  O zam ordowaniu dra B ella  g łucho jes t | dzisiaj nie m ają wstępu do koncernu M ossego tak- 
w  pm sie n iem ieckiej. N ie  m ożna się tomu dziw ić, 
w szak m ord ten był z gó ry  uplanowany, by usunąć 
człow ieka, k tó ry  zb y t dużo w iedział. P rzedstaw i­
liśm y wczoraj karjerę zam ordowanego, a obecnie 
chcemy7 b iogra fję  dra Bella uzupełnić jeszcze pew- 
nemi szczegółam i. Dr Bell i je g o  p rzy jac ie l major 
H eli, 'który podczas napadu na Beha został zranio­
ny, w ystąp ili przed kilku m iesiącami o fic ja ln ie z 
partji h itlerow skiej. P o  w yborach  z dnia 5 m arca 
uciek li obaj z N iem iec, pon iew aż c iążyło  na nich 
'podejrzenie, że udzielili in form acji kato lick ie j gaze 
'c ie  „D e r  Grade W e g - ;  redaktorem  tej ga ze ty  był 
dzienn ikarz kato lick i Gerlich, k tórego  h itlerow cy 
po „zd ob yc iu " B a w a iji aresztow ali i  w  n iem ożliw y 
sposób nad nim się znęcali. A le  n ie ty lk o  z tego  
puwodu musiał Bell zniknąć z areny życ ia , ale też 
i  d latego, ponieważ zb y t dużo w iedział o podpale­
niu Reichstagu. P isaliśm y już, że zam ordow any był 
pośrednikiem  m iędzy partją h itlerow ską a Deter- 
dingiem , oraz że  za pośrednictwem  prow okatora  
S ieverta  u trzym yw ał kon tak t z bandą b ia łogw ar- 
dyjsk ich  fa łszerzy  czerw ońców . Bell z dw om a Gru­
zinam i i kil'ku N iem cam i zasiadł na ław ie  oskarżo­
nych, a le został uw oln iony na m ocy ogłoszonej 
w m iędzyczasie amnestji. T e ra z  dow iadu jem y się, 
że  Bell u trzym yw ał też kon takt z prowokatorem  
van  der Ltibbem , Którego doskonale znał. Zrozu­
m iałą w ięc jes t rzeczą, i e  Bell musiał zostać usu­
n ięty  Podpalen ie Reichstagu m iało być hasłem do 
aaeji an tysow ieck iej, a stało się w  ręku h itlerow ­
có w  argumentem d la  uzasadnienia narodow ej rew o 
lu c ji n iem ieckiej. C iekaw ą jest przytem  rzęczą. że 
konserw atyw ne czasopismo „R in g " , organ Herren 
klubu, w  swym  numerze z dnia 6 marca —  numer 
ten został skon fiskow any —  pisze wyraźnie, że 
polic ji udało się stw ierdzić, że spraw ców  podpale­
nia Reichstagu szukać należy w  znanych sferach 
m iędzynarodowych. M iędzy w ierszam i dał „R in g "  
do zrozumienia, i e  in ic ja tyw a  do podpalenia 
Reichstagu w yszła od Deterdinga.

O tern wszystk iem  w prasie niem ieckiej pisać 
nie wolno. A  m oże też prasa niem iecka o tern pisać 
nie chce, wszak centralny organ h itlerow ców  „D er 
Vółk ieche B eohachter" donosi z trjum fem : „D z ie ­
ją się znaki i cuda. Żydow sk i koncern Mossego 
zw oln ił w  tych  dniach 118 żydow sk ich  funkcjooar 
rjuszy, sekretarzy i stenotypistek. Jeśli tak dale; 
pójdzie, tc jeszcze w  tym  roku i to nie jesienią ale 
na wiosnę, c&ła prasa stanie się brunatną. Od

że przedstaw icie le  żydow sk ich  agencji lustracy^ 
n ych ". N ota tka  ta  chyba- żadnych nie w ym aga ko­

m entarzy.
A le  rząd h itlerow sk i n ie zadaw ala  się ty lko  

iia łożoniem  na prasę niem iecką kagańców , lecz żą­
da te ż  n iew oln iczego posłuszeństwa od  „S tow arzy ­
szenia prasy zagranicznej ‘ w Berlinie. R ząd  h it­
lerow ski zażądał by w ybrany w  październiku prze­
w odn iczącym  stow arzyszen ia znany dziennikarz 
am erykański M owrer, korespondent „C h icago T ri- 
bune", podał się do dytm sji, grożąc, że w  przeciw ­
nym razie rząd ze stow arzyszeniem  nie będzie u- 
trzym yw a ł stosunków. M ow rer c iężko zgrzeszył 
w obec obecnych m ożnow ładców  niem ieckich, po­
niew aż w yd a ł n iedaw no książkę p. t. „Deutschiund 
s te llt d ie Ulu1 zurilok", w  k tórej m iał się dopuścić 
c iężk ie j ob razy  H itlera. W  tej spraw ie ciągnęły 
eię p rzez ca ły  m iesiąc rokow ania  m iędzy stow arzy 
szeniew  a rządem  hitlerowskim , przyezem  am ba­
sador am erykański bardzo gorąco stanął w  obronie 
M owrera. R okow an ia  te  nie da ły  rezultatu u rząd 
H itlerowski dnia 30 m arca znowu ośw iadczył, i e  
odstąpić n ie m oże od  żądania dym isji M owrera. 
O negdaj odby ło  się walne zebranie stow arzysze­
nia, na którem  M ow rer ośw iadczy ł, i e  usiłowano 
g o  nakłonić do podania się do dym isji rzekom o ze 
w zg lęd ów  zdrow otnych  i  dano mu do zrozumienia, 
t e  b yć  może późn iej —  po u p ływ ie  toku —  oędzie 
m ógł z pow rotem  objąć przew odnictw o. M owrer 
to żądanie stanowczo odrzucił, pow ołu jąc się na 
to, że przew ażna w iększość je g o  k o le gów  am ery­
kańskich z nim zupełnie się solidaryzu je oraz, i e  
ambasador am erykański stanow isko jego  w  zupeł­
ności podziela. Książka je g o  jest pracą zupełnie 
ob jektyw ną, a żaden za graniczmy korespondent, 
m ający poczucie odpow iedzia lności, nie da się ste- 
roryzow ać. M ow rer zakończył swe przem ów ienie 
oświadczeniem , i e  go tó w  jest ustąpić ze stano­
w iska przew odniczącego, by stowarzyszenia nie 
narazić na przykrości.

P o  krótk ie j dyskusji, w k tórej w szyscy  solida­
ryzow a li się z Mowrerem . d\misji je g o  w tajnem 
glosowaniu nie przyjęto 110 głosam i przeciw ko 7.

E g  tam głosowan.u zabrał g ło s  Bojuno, korespon­
dent „P o p o lo  d l t a l ia "  i  ośw iadczył, że  starał się 
w szelk iem i siłam i skłonić rząd do  zm iany stano­
w iska, ale to mu się nie udało. S tow arzyszen ie mu­
si jednakow oż zdać sobie sprawę z tego, że  w o jny 
z rządem  pr-owodzić r ie  m oże i  d la tego  proponuję, 
b y  się stow arzyszen ie samo rozw iązało. W n iosek  
ten został odrzucony, ponieważ nie odpow iada sta­
tutow i, w  m yśl k tórego  o  rozw iązaniu stow arzy­
szenia zadecydow ać m oże nadzwyczajne walne ze­
branie. Uchwalono pozostaw ić prewydjum wolną 
rękę co do zw ołania tak iego nadzw ycza jnego w al­
nego zebrania. Zda je  się, że rząd hitlerow ski n ie  
zadow oli się ty lk o  bojkotem  stowarzyszenia, le c z  
spodziew ać się należy, że  s tow arzyszon e  w najbliż­
szych dniach rozw iąże.

A  t j  mczasem mnożą się w ciąż g łosy  prasy za- 
granicznej dla N iem iec bardzo n ieprzychylne. Do­
nieśliśmy już, że londyńskie „T im es " przyn iosły 
w  poniedziałek (w  niedzielę nie w ychodzą  dzien­
niki angielsk ie) obszerne sprawozdanie sw ego ko. 
respondenta o sobotniej akcji bo jkotow ej. M. in. 
opow iada „T im es ": „M r. A lb ion  Ross, obyw ate l 
am erykański i korespondent „Ph iladeiph ia  Public 
Led.ger" chciał wejść do m agazynu W ertheim a 
przy ul. Rosenthaler. P rzed  wejściem  stało czte­
rech h itlerow ców , k tórzy  usiłowali g o  odepchnąć. 
Jeden z nich wszedł za nim do m agazynu, uderzył 
g o  dwa razy  w  g łow ę i  k rzyknął do n iego: „Prze* 
k lę ty  p s ie !" W asz korespondent chciał w ejść do 
żydow sk ie j apteki. Straż hitlerowska chciała te­
mu przeszkodzić, a usunęła się, gdy  ośw iadczył, te  
jest cudzoziemcom. N iedaleko stał policjant, któ- 
r y  zw rócił uwagę, ze gw ałtu  używ ać nie wolno, 
are interwencji sw ej odmówił. T y le  „T im es 1 naj­
pow ażn iejszy  chyba dziennik na świecie.

Parysk i dziennk „L u "  pisze: „N ie  w iem y, jaki 
skutek będzie m iał protest św iata przeciwko an ty­
sem ityzm owi narodowych socjalistów , jesteśm y je ­
dnak przekonani, że  narodow i socjaliśc-i i nadal 
korzystać będą z każdej sposobność", by  zrealizo­
w ać część socja listyczną sw ego programu kosztem  
Ż ydów  niem ieckich, nie narażając się swym  nieży- 
dowskim  an tysocja listycznym  protektorom  “

Że opin ja św iata nie da się uśpić uspakajające* 
m i doniesieniami niem ieekiem i, św iadczy toż donie. 
sienie urzędowej szw ajcarsk iej agencji ttlegra ficz- 
ae j, w ed lo k tórej zebrać się m a w  Genewie z koń 
cem  kw ietn ia  rada Un ji M iędzyparlam entarnej, by  
zająć, stanow isko w obec aresztowania w  N iem czech 
posłów  do parlamentu niem ieckiego. T a  dyskusja 
napewno N iem com  nie będzie pi zyjeimna.

Barbarzyństwo h itlerow ców  wobec żydow skich 
uczonych w y jd z ie  ty lk o  na dobre Genew ie, k tóra  
zam ierza rozuudować sw ó j uniwersytet, a  zw łasz­
cza w id z ia ł  m atem atyczny i  m edyczny. Un iwersy­
tet genew ski zw róc ił się do  znanych uczonych ży ­
dowskich tj. do m atem atyków  profesora E insteina,1 
Landaua, Schtlra, Mańkowskiego, Piingsheatra o i * »  
do pro fesorów  m edycyny Zondeka, Tannnausera I  
innych, z p ropozyc ją  ob jęc ia  katedr na u n łw en y- 
tecie.

H erriot w ystąp ił te ż  z  in ic jatyw ą, b y  ofiarować! 
E insteinow i honorowe stanowisku na un iw ersyte­
tach francuskich. K om ite t w yk on a w czy  partji ra­
dykalnej przykTasnął te j in ic ja tyw ie  i  p rzy ją ł re­
zo lucję protestu jącą przec iw ko prześladowania Ży­
dów  w  Niem czech.

N iem cy hitlerow skie n ie  rob ią sobie jed n ak ow e! 
w ic ie  z tego  oburzenia św iata. Kom isarz ośw iato­
w y  w  Bawar ji zarządził, by ze wszystkioh b ib ljotek  
publicznych usunąć dzie ła  socjalistyczne, pacyfi­
styczne i ateistyczne, nie zarządz i  jednakow oż, 00 
wolno czytać publiczności...

N a zakończenie bardzo charakterystyczny ko­
munikat. donoszący o reorgan izacji socja listycznej 
frakc ji sejmu pruskiego. Przew odniczącym  te j frak  
cj\ b v ł dotychczas Doseł Heilmann, Żyd  z  pochodzę 
nia. T eraz poseł Heilmann ustąpił, a na je g o  m iej­
sce w ybrano stuprocentow ego a ry jczyk a  Szillata. 
I  tu kom entarze są chyba zbyteczne...

yot P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów* 
na ją bezzwłoczne zaległości, w s t r z ym a m y  
z  dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisma.



Su. 8 ..N O W Y  D Z IE N N IK " niedziela 9. IV . 1933 Nr. 99h

Osiedla szkolne
■,j-' Ucorganizaoja ustroju szkolnicl-ya .v myśl 

ł o\. . j ustawy szkolnej przew idu je  -niędzy inue- 
tui „zapewnien ie na jwyższego wyrob ien ia  f izycz­
nego ogółu kształcącej się młodzieży".

Obowiązek dbania o rozwód f izyczny i zd row ie  
L z  yciene młodzieży nakładają w ładze  szkolne, na- 
t ó w u i  z obowiązkiem nauczania, aa w szelk ie  in­
stytucje szkolne. Zadanie to spełn iają w  ramach 
wychow ania fizyczn ego  ćw iczen ia  cielesne (g im ­
nastyka), g ry  ruchowe i zabaw y, —  oćdawna 
do program u w ychow ania fizycznego  w prow adzo  
ł.e —  oraz koła sportowe, na teren ie szkoły za­
kładane; zaś postulat dbania o  zd row ie  w ycho­
wanków  rea lizu je się, tw orząc  kolon je letn ie 1 
Łimowe, jakotcż osiedla szkolne. T roską  o  zdro- 
wrie m łodzieży k ie row a ły  się w ładze szkokie. u- 
stanaw ia jąc od bieżącego roku szkolnego fe rje  zl 
m ow ę 24-dniowe, oraz propagu jąc w  szerokim  
Zakresie instytucję —  na teren ie szkoln ictw a zu­
pełnie nowa —  Osiedli Szkolnych, a to  celem  da­
nia m łodzip .y szkolnej grupującej się w  w ięk ­
szych środow iskach m iejskich, jak na jw ięcej spo 
sobności i m ożliw ości przebyw an ia  w  warunkach 
w iejsk ich  w  m iejscow ościach podgórskich w  oto­
czeniu przyrody, w śród  laśów , na pow ietrzu  czy- 
fctem i zdrowem , pod okiem w ytraw nych , a ż y ­
czliw ych  opiekunów- nauczycieli.

K o lon je  letnie, organ izow ane na terenach szkół 
od lat, zdoby ły  sobie w  szerokich sferach rodzi­
ców  i m łodzieży  pełue i zasłużone uz lan ie, obe­
cnie w e jd z ie  do program u prac K om ite tów  rodzi­
cielsk ich  rów n ież urządzanie ko lon ij zim owycn, 
Które dadzą m łodzieży m iejsk iej możność przeby­
w an ia  na wolnem  i zdrow em  pow ietrzu  w  porze 
lam ow ej i  ro zw ija n ia  swych s ił fizycznych na 

sporcie  narciarskim , łyżw iarsk im , czy  sanecz­
kow ym , w  warunkach od letnich zupełnie odmień 
nych. Natom iast w  ciągu roku szkolnego obejmą 
osied la  szkolne ro lę  czynnika, dającego m łodzie­
ży  możność p rzebyw an ia  w  otoczeniu w iejsk iem  
i  rów noczesnego kontynuowania pracy w  zakre­
sie program u nauczania.

A  zatem : N a  przec iąg  tygodn ia  lub dwóch, w  
stosow nie dobranych porach roku, w y jeżdża ją  
k la sy  pojedynczo czy  po kilka rów nocześn ie na 
w ieś , gd z ie  w  odpow iedn io p rzygotow anych  po­
m ieszczeniach rozb ija ją  namioty. P od  opieką nau 
czycH M spędzają tam  czas na nauce (3 do 4 g o ­
dzin dziennie), na wycieczkach , zabawach na w o l­
nem pow ietrzu  v/ swobodzie, w  warunkach zu­
pełn ie odmiennych od w arunków , jak ie  panow a­
ły  w  murach szkolnych. P ró c z  sal do nauczania 
posiadać musi osiedle pełne urządzanie interna­
tow e, odpow iedn ie boisko, ogród  dla pracy do­
św iadcza lnej m łodzieży itp.

O ile  zagran icą od szeregu lat rea lizu je sie w  
'dość szerokim  zakresie instytucje osied li szkol­
nych, to  u nas w  kra ju  jest instytucja ta dość 
m łoda; niem niej jednak w ie le  szkół w  Po lsce po­
siada już w łasne osiedla szkolne, zaś dośw iadcze­
nia, poczynione na tein polu w  latach ostatnich, 
roku ją  w sze lk ie  nadzieje, iż osied la te staną się 
obok kolon ij letnich i  zim ow ych  integralną czę­

ścią pracy j w ychow aw cze j  di a zdruwi-i i pomyśl­
nego rozwo ju  fizycznego i duchowego młodzieży. 
Problemem, który  staje obecnie przed każdą, na 
miarę dzisiejszych w y m o gó w  zakrojona szkolą jest 
zdobycie pomieszczenia na w łasną kolonje i osie­
dle szkolne. Kon ieczn ie „na w łasną", gdyż  umie­
szczenie w ychow anków  w  istniejących obecnie 
budynkach na w s i jest rzeczą zgo ła  n iem ożliw ą, 
a to z  tych w zg lędów , iż  po nieszczeń ce low o  
wzn iesionych z  przeznaczeniem  na kolon ję i  o- 
s ied le do tej ch w ili zupełnie niema. N a  ten cel 

w zn iesiony budynek musi odpow iadać całemu 
szeregowa w arunków , n ierea lizow anyeh  p rzy  zw y  
czajnej budow ie domów, w ill, czy  pensjonatów , 
że ty lko  wspom nim y o konieczności odpow iedn ie­
go  rozm ieszczenia potrzebnej ilośc i sal odpow ie­
dnich rozm iarów , o  niezbędności boisk, ogrodu 
i td.

JeżeL jasne dla nas stają się korzyści, jak ie 
m łodzież osiągn ie z pobytu na k o lo ij i ,  czy osie­
dlu pod w zględem  zdrowotnym , —  a lem bardziej 
m łodzież żydow ska zamknięta w  murach, cia­
snych i dusznych ulic, — w arto  rów n ież wspom ­
nieć o  korzyściach natury w ychow aw czej, jak ie  
w  sobie k ry je  w spólny pobyt in ternatow y m ło­
dzieży  ze sw ym i w ychow aw cam i i nauczycielaidU. 
Gdzmż bow iem  lep ie j i dokładniej może nastąpić 
wzajem ne poznanie się uczn.a i nauczyciela, je ­
że li nie p rzy  nauce, zabaw ie i obcow aniu  co- 
dziennem? N ie  da się w p ros t p rzew idz ieć  tych 
wszystk ich  m ożliw ości w ychow aw czych , jak ie  
można osiągnąć p rzy  takiem  w spółżyciu  w ycho­
w a w có w  i w ychow anków  na teren ie osiedla szkol 
i.ego, gdzie  praca pójdzie po lin ji rea lizac ji idei 
w spółp racy  domu ze szkołą w  stopniu coraz 
wyższym .

W  pełnem zrozum ieniu potrzeh szkoły dzis ie j­
szej, potrzeb, k tóre nam życ ie  tak bezwzględn ie 
dyktuje, przystąp ił Konotet R odzic ie lsk i Ż ydow ­
sk iego Gimnazjum Koed. i Szkoły  Powszechnej 
w  K ra n ów ie  do rea lizac ji p ięknego zadania wy 
budowania w łasnego budynku dla K olon ji letniej, 
z im ow ej i dla osiedla szkolnego, ob iera jąc jako 
m iejsce na tę budowę Zaw oję . Pod  p rzyszły  
gmach zakupiono pole o  pow ierzchni 8000 m kw. 
w  drodze na Babią Górę. Parce la , położona nad 
dw iem a rzeczkam i gróskiem i, posiadająca ładny 
skraw ek lasu szp ilkow ego, nadaje się znakom irte 
za rów n o  pod w zględem  położen ia (b liskość la ­
sów , w ody, oko lica  n iezabudowana) jak  i pod 
w zględem  obszaru na cel wspom niany.

P rzygo tow an ia  wstępne do budowy juz rozpo­
częto, plany zosta ły  w ygotow ane, m aterja ł bu­
dow lany już się zw ozi, praca oko ło  b u io w y  idzte 
raźnym krokiem  naprzód dzięki niestrudzonej 
er.ergji Kom itetu R odzic ie lsk iego, w spom aganego 
w ydatn ie przez Zarząd szkoły, o ra z  dzięki popar 
ciu, jak iego  użycza tej pożytecznej p laców ce ca­
le  społeczeństwo żydow sk ie  K rakow a, rozum ie­
jące, iż wspólny w ysiłek  ogółu  zdoła w  k ró t­
kim czasie doprow adzić do ukończenia dzieła, 
k tóre służyć będzie temu, co nam Żydom na jdroż­
sze: naszym dzieciom ! H. Scherer.

K ró tk a  ro zm o w a  z  p. M aszyńskim
autorem komedii „Tak, a nie inaczej"

.W  teatrze p raw ie  przez cały dzień o d b y w a -  
Iją się p róby  z kom edji M aszyńskiego „T ak , a  
nie  inaczej". P raca  bardzo  gorączkow a, bo  
zbyt dużo czasu na p róby  nasz teatr m iejsk i 
pośw ięcić nie może, w szak  p raw ie  co tydzień  
„w yrzu cać" m usi n ow ą  prem jerę. U d a je  m i 
się jednakow oż podczas pauzy  „z łapać" roz­
m ow ę ze św ietnym  artystą w arszaw sk im , któ­
r y  gra  też i g łów n ą  rolę w  sw e j w łasn e j ko­
m ed ji.

W  rozm ow ie jest p. M aszyński takśąm o  
szczerym  artystą, jak  na scenie. O p ow iad a  m i 
np. treść sw ej drug ie j sztuki pt. „K atastro fa \ 
którą w ystaw ion o  w  W a rsza w ie . A le  podczas 
opow iadan ia  zaczyna grać j tak plastycznie  
przedstaw ia  dzieje sw e j bohaterki, która tęs­
kn iła  za nowoczesnością i w  rezultacie w ysz ła  
w łaśn ie  za m ąż za reprezentanta nowoczesno­
ści tj. inżyniera, że nietyiko słyszałem  tę treść, 
ale ją  p raw ieże w idziałem . „K atąstro fa " b y ła  
d rugą  sztuką p. M aszyńskiego. p ierw szą b o ­
w iem  jego szluką by ła  kom edja „Koniec i po­
czątek". którą w idz ie liśm y  u nas w  K rakow ie  
z R om anów ną i autorem  w  rolach głów nych  
Pytam , co go w łaśc iw ie  skłoniło  do p isan ia

Spodziew ałem  się odpow iedzi, k tóraby  zaw ie ­
ra ła  skargę na  teatr, gdzie artysta w  całej 
pełni w yżyć się nie może i d latego szukać m u ­
si satysfakcji w e  w łasn e j twórczości d ram a ­
tycznej. M ogłem  się też spodziew ać i innej 
odpow iedzi, stw ierdzające j, że autorzy dram a  
tyczni bardzo  często zapom in ają  o aktorze 
i d latego cały nasz w spółczesny polski reper­
tuar jest tak b lady . Tym czasem  odpowiedź, 
którą otrzym ałem , p raw d z iw ą  b y ła  n iespo­
dzianka. a lbow iem  p. M aszyński ośw iadczy ł 
mi, że zaczął pisać, pon iew aż p rzeprow adził 
się do zacisznego m ieszkania. B y ło  m u w  tem  
zaciszu tak lekko na duszy, że ła tw o  zabra ł  
się do pisania. W  ten sposób stał się doskona­
ły  autor dobrym  kom edjop isarzem  polskim . 
W szystk ie  bow iem  jego kom edje, a jest ith  
teraz trzy. posiada ją lekkość i pogodę: nie są 
w p raw d z ie  przeciążone problem am i, ale nie 
są też w cale  płytkie, przeciw nie pobudza ją  
do zadum y nad  życiem. Jaką jest treść ostat­
n iej kom edji, którą dziś u jrzym y  w  Teatrze, 
nie chciał mi zdradzić, to jedno mi tylko po­
w iedział. że m am y w tr j kom edji tertr w  tea­
trze i że publiczność teatralna staje się m im o -

L E C A N Y
najlepsze krakowskie
mace po Zł. 1.30 za kg .

wypiekane przez kwalifikowanych robotników 
żydowskich — do nabycia w skiepach przy ul. 
Bożego Ciała 23. Józefa 9. Bożego Ciała 20.

oraz w piekarniach'
Finstera Sołtyk* 6, Dyma Wzozowa 20,
W utkana Lwowzka 13 i Biraa Falwaryjzka- 2t>
Mace te są kruche, cienkie I wypie­
kane z najlepsze) mąki. 2236kr

K O M U N IK A T Y .

_  ( : )  L IG A  D LA  PRACU JĄCEJ F A LE STYN Y ,
Kraików. SaTeeo 23. Dziś, o  godz. 2 30 pociedizen''d 
Komitetu.

—  ( : )  KOM ISJA LO K A LN A  W S Z Y S T K IC H  S T O ­
W A R ZYS ZE Ń  STAM SJO ŃSKICH : Resort chaluco- 
w y ).  Dziś, o godz. 6.30 w ieoz. zebranie Czlouiaówi 
piliug oh.alutowych w szy  suki oh stow arzyszeń star­
szej m łodzieży połączone z pogadanką ko'eź_ SaLy 
Rosenbautnówny w  lokalu „H eatfd ‘u“  przy uil. Sa- 
rego 7.

—  (: )  ORG. „S T A M  C H A LU C " przen iosła sw ól
lokal na ulicę B ożego Ciała 31 (parter). W p isy  
iciztcfttków codz emnie od godz. 8 do 10 w ieczór.

—  ( : )  „M A S A D A ". Dziś, o godlz. 3.30 zebranie 
(Starowiślna 68).

—  ( : )  M ŁODE W IZC . Dziś. o godz. 4tej pop. p 'e 
narne zebranie połączone z pogadanką inż. Ch. L 6- 
wensteiina z Palestyny-

—  O  CEIRE I M IZRACHI, Kraków, D ietla I I .  
Dziś. o godz. 8 w iecz. plenarne zebranie.

—  „H A T C H IJ A ", Kalwaryjsjka 18. Dziś, o godz. 
3-ciej pop. zebranie pługi chajucowei z pogadanka 
kcl. Go'dberga o palestynografji i problemach pale 
styńsikiich. O godz. 4 referat kol. S. R lngera n t 
„Ideologia stamsońska". Goście mile w idz ani.

—  ( : )  P O A LE J  SJON. (Sairego 23) Dziś. o godz 
3.30 zigiroinadzeuie członków.

—  (: )  SFKCJA FO TO G R A F IC ZN A  ZYD  AKAD. 
K O ŁA  M IŁ. KRAJ. uaządza 9 bm. w ycieczkę na W y  
stawę Grafiki Jap. w  Muzeum Przem ysłow cu ! przy 
ui. Smoleńskiej- Zbiórka o godz. 12 w  poł. przy 
wejściu.

—  ( : )  S TO W . ŻYD. SŁU CH  U. J. . O G N ISKO "
urządza w dniach 20— 23 bm. w ycieczkę kra.joznaw 
czą do W arszaw y. Koszty przeiazau. no-Jegów \ 
utrzymania około zł. 30. Informacje codzcemmle 
(prócz śwfąt i niedziel). Przem yska 3. (teł. 107-64) 
od godz. 7— 9 w ieoz. Zgłoszenia przyjmuje się do 
dnia 15 bm.

—  (: )  G R U P A  B LAC H A RS K A  Poale^ Sion -oz- 
poczęła pracę przygotow aw czą  dc przysposobienia 
dla Palestyny. Robotnicy i m łodzież żydowska 
pragnaca wziąść udział zechcą się zgłosić w  godzi 
nach w ieczornych w  sekretarjaioe. Sar ego 23. P r  a 
c,a została podzielona na kursa historii Słom izmu. 
hicst-oiji koiomizac?ł Pa lestyny i instytucji. P e r  ha hic 
oraz języka hebrajskiego.

—  ( : )  R O B O TN IC Y  K W A L IF IK O W A N I z branż 
budowlanych i trykotarskich, pragnący się p rzygo 
tować do wyjazdu do Palestyny zechcą zgłosić s ę 
do sekretariatu Poale j Sjom, Sarego 2-3, w  godzi­
nach od 8— 9.30. Reflektanoi z prowincji załącza 
znaczki pocztow e na odpowiedź.

w p li równocześnie publicznością, biorącą, 
udzia ł w  kom edji, g rane j n a  scenie.

Jak w iadom o, p. M aszyński w ra z  ze sw y m  
bratem  znanym  literatem  Ju ljanem  K rzew iń ­
skim  —  oba j są synam i znanego m uzyka po l­
skiego P iotra M aszyńskiego —  jest autorem  
scenariusza „Każdem u w o lno  kochać", w  któ - 
rym  p. M aszyński gra  też głów ną rolę. Inte^l 
resow ało  więc m nie jakie jest stanow isko  
P M aszyńskiego wobec film u. N a  pytanie m o­
je  coby w y b ra ł, gd yby  m usia ł w y b rać : film
czy teatr, odpow iedzia ł m i p. M aszyński: W y ­
b ra łb y  film . chociaż zaraz po w yborze uciek ł­
b y m  do teatru. A  w y b ra łb y m  film  dlatego, 
pon iew aż m niej to kosztuje nerw ów . W e  f i l ­
m ie n iem a trem y, którą zaw sze odczuwam , 
chociaż ju ż  15 lat iestem na scenie. P u b lic z ­
ność nawet pojęcia nie ma. ile n e rw ów  aktor 
w k ład a  w  sw ą pracę. Publiczność podziw ia n ie ­
raz sw obodę aktora, ale nie zdaje sobie sp raw y , 
ile zdrow ia  ta sw oboda w łaśc iw ie  kosztu je"

Rozlega sic dzwonek, a p. K arbow sk i, reży ­
ser sztuki; w ydz iera  m i gw ałtem  n. M aszyn  
sk 'ego Nolens yolens —  m usiałem  p rzerw ać  
rozm owę.

I
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Niebywałe awantury rekrutów
w pociągu V a aiawa-Wilno

§  W  dzienn ikach  w ileńsk ich  c z y ta m y :  On-eg- 
idaisizy ipo ran n y  p o c ią g  o s o b o w y  p r z y b y ł  do 
jW A n a  z  W a rs z a w y  z  trzech godzin n cm  o p ó źn ie ­
niem- P o w o d em  op óźn ien ia  b y ły  a w a n tu ry  w  
'pociągu, uirzpidizone mi^Jizy s tac jam i M ałk in ia  i 
G rodnem  p rz e z  ja d ą cy ch  do W iln a  rekrutów - 
W ięk s za  partia  T ckru tów  w s ia d ła  do tego p o ­
ciągu w  W a rs za w ie . Zn aczn a  cześć  jiuiż p rzed  
w yjazdem  u ra c zy ła  się a lkoholem  o r a '-4 zab ra ła  
ze  sobą butelki z  w ó d k ą  do pociągu- W  pob liżu  
fetach M ałk in ia  rekruci za c zę li a w a n tu row ać  się. 
za c zep ia ją c  p a sa że rów  o r a z  służbę pociągu- —  
W reszc ie  za h a m ow a li p oc iąg  i w s z c z ę l i  burićę 
Jednego z in terw en iu jących  k on du k torów  w y ­
rzucono p rzez okn o. W  poc iągu  w y n ik ły  bójk i 
pom iędzy rekrutam i-

Służba kole jow a , nie m ogąc sobie dać ra d y  z

16.829 cudzoziemców przybiło  
do Poiski w ciągu kwartału

( j )  Jak w yn ika  z  ostatnich zestaw ień G łów nego 
Urzędu Statystycznego, w  ostatnim  U,vartale r. 
ub. p rzyb y ło  do Polsk i ogółem  16.829 cudzoziem­
ców . N a jw iększa  liczba z pośród cudzoziem ców, 
przybyłych  do Polsk i, przypada na N ie  nców  —  
4.954 osób; na dalszych miejscach znajdują się 
Austrjacy —  2.043 osób, czesi — 1.544, A m ery­
kanie —  970, Francuzi —  760, A n g licy  —- 503, Ru­
muni —  500 itd.

W  W a rszaw ie  zanotowano przybycie 5.153 cu­
dzoziem ców , w  Katow icach — 1 858, w  K ra kow ie  
—  1.573, w  Poznaniu 1.606, w  Lodzi — 1303, w e 
L w o w ie  —  1.234.

Sprawa napadu na dyplomatę 
przed sądem

( j )  Onegdaj przed sądem okręgow ym  w W a r­
szaw ie  stanęło siedmiu zaw odow ych  złodzie i, a 
m iędzy nimi Zygmunt Paluchowski, pseudonim 
„C h ińczyk " i  Tom asz Sosinowski, pseudonim „k a ­
nap", oskarżonych o napad zbrojny .a attache 
poselstwa fińsk iego p. Antonesa Syenso.ia.

Z imą ub iegłego roku p. Svenson po vr.ic.ił w ie ­
czorem  do domu ulicą Z łotą  nieco podcu nieiony. 
Na zbiegu ulic Z ło te j i W ie lk ie j napadło m u  sie­
dmiu drabów, zadając mu szereg c iosów  młot 
kiem. Ogłuszony dyplomata padł na bruk, a wów­
czas napastnicy ograb ili g o  doszczętnie, zab ie­
rając nawet garderobę Zemdlonym dyplomatą 
zaop iekow ała  się policja, p rzew ożąc go  do ko- 
m isarjatu. Następnego dnia do p o lic ji zg łos ili się 
szo fer taksów ki Stanisław- Jana ora z  trzy  p ro ­
stytutki, k tóre w id z ia ły  napastników. Na podsta­
w ie  rysop isu  odnaleziono z łoczyńców  i areszto­
wano. W yp ie ra ją  się oni w iny.

Tajemnicze zaginięcie 
młodej dziewczyny
• ( j )  U rząd  śledczy w  W a rszaw ie  otrzym ał tele- 
fonogram  o zagin ięciu 19-letniej m ieszkanki L id y  
T e resy  Fomin. M łoda d z iew czyn y  bardzo ładna, 
zag inęła  w  tajem niczych okolicznościach. W szy ­
stko przem aw ia za  tem, że została uw ięziona 
przez handlarzy żyw ym  tow arem  i to  prawdopo­
dobnie na teren ie W arszaw y. Fom inów na po u- 
kończeniu gimnazjum starała  się o  posadę i ja ­
koby o trzym ała  propozycję pracy w  stolicy, do­
kąd w yjechała  przed kilku tygodniam i. Od tego j 
czasu w sze lk i ślad po niej zaginął.

Zaniepokojona brakiem  w iadom ości rodzina pi­
sała k ilkakrotn ie pod wskazanym  adresem  p rzy  
ul S ta low ej 16, a le lis ty  zwracano. 3 ;uro ad re­
sow e nie m ogło dać żadnej in form acji o miejscu 
je j pobytu P o lic ja  w arszaw ska  prow adzi poszu­
kiwania.

Nadużycia w 18 pułku pieeb.
( j )  P rokuratura w o jsk ow a  pro vadzi dochodzę 

nic w  sp raw ie  nadużyć p ien iężiych , vyk rytych  
w  18 pp. w  L od z i W  zw iązku z w ykryciem  tych 
nadużyć zosta ł aresztow any i osadzony w  w oj- 
skowem w ięzien iu  śledczem p rzy  ul. D zik ie j w  
W a rszaw ie  płatnik tego pułku por M. W  trakcie 
badania sp raw y  rozszerzono dochodzenie jeszcze

rekrutam i, p ow ia d o m iła  te le fon iczn ie  o  w y p a d  
kach w ła d z e  p o licy jn e  i w o js k o w e  w  G rodn ie  
P o  ipirzybyciiu pociąbu  do Groldiia do w a g o n ó w  
w s ze d ł w ięk szy  o d d z ia ł ipobcii i żan darm erjj w o j 
sk ow e i, k tó ry  p o ło ż y ł  kres d a ls zym  aw anturom

( : )  Z  pociągiu; w y d o b y to  k ilku po  rżn ię tych  i 
piljanych rek ru tów  k tó rych  sk ierow an o  do m iej­
sk iego p o g o to w ia  ra tu n kow ego - K ilku a reszto  
w an o- R esz tę  izo lo w a n o  w  od d z ie ln ych  w ago  
nach i d a lszą  p od ró ż  do W iln a  o d b y li on i pod 
eskortą po lic ji i żan darm erjj. P o  p rzyb yc iu  do 
W iln a  rekru tów  o d s ta w io n o  do k osza r  pod  sil­
ną eskortą .

P o c ią g  p r z y b y ł  d o  W iln a  zupełn ie zn is zc zo n y  
W y b ito  w nim 30 s zy b  o ra z  zd e m o lo w a n o  c z ę ­
śc iow o  w ew n ę trzn e  u rządzen ie  pociągu . D o k ła d ­
nej sum y strat d o tych cza s  n ie ustalono

na 10 innych o ficerów , a w  tem na poprzedn ików  
aresztow anego płatnika.

25 skarg na „Teatr Artystów**
( j )  W  dniu 22 bm. na w okandzie sądu pracy 

W arszaw a  I I I  znajdzie się oko ło  25 spraw  prze­
c iw ko T ea trow i A rtystów . Ze skargam i w ystąp i­
l i  statyści, b ileterzy, woźni, praco vn icy  technicz­
ni itd. Ogólna suma zarw anych preteasyj praco­
w n ików  sięga 10.000 zł. P rzyk rzyw dzen i skarżą 
zarząd teatru w  osobie dyr. P a w io  vskiego. tw ó r ­
cy niefortunnej im prezy. N a ro zp raw ie  odsło­
nięte zostaną n iew ą tp liw ie  kulisy gospodarki p. 
P aw łow sk iego

Rodzina trucicieli
(— ) W  m iejscow ości Suckodole p. K rosno zda­

rzy ł się onegdaj n iezw yk ły  wypadek, k tóry  poru­
szył do głęb i całą okolicę. N iejaka  Anna Św iątek 
pozostająca w  domu swych rodziców , m iała na 
wychow aniu swą nieślubną 7-letnią córkę Stani­
sławę. A by  się pozbyć dziecka, Anna Św iątek u- 
leg łszy  nam owie swych rodziców , p o la ła  dziecku 
zatruta ciastko, po spożyciu k tórego  dziecko do­
sta ło strasznych w ym iotów . T y lk o  dzięki natych­
m iastow ej pom ocy lekarsk ie j dziecko uniknęło 
groźnych następstw... B estja lski len czyn został 
ujawniony, wobec czego  matka dziecka i je j ro­
dzice Lu dw ika  i- Stanisław  Św iątek po vręd row a- 
li  do w ięzien ia

AV toku dochodzeń ujaw niony został sensacyjny 
szczegół, nasuw ający podejrzen ie, że Ludw ika  
Św iątek otru ła swą matkę, zm arłą przed kilku 
miesiącami.

N a  tej podstaw ie jas ie lsk ie  w ładze prokura­
torsk ie  mają w  najbliższym  czasie dokonać eks­
humacji zw łok. (J -t).

K R O N IK A  R Z E S Z O W S K A
( _ )  z  P O B Y T U  N A D R A B IN A  S A L O N IK  D R A  

K O R E T Z A  W  R Z E S Z O W IE . Ostatnio baw ił w  
naszem m ieście n iedawno m ianow any — jak już 
donieśliśm y —  nadrabinem miasta Salonik nasz 
rodak Dr. C w i K ore tz  przez długie lata czynny 
U nas w  org. sjońskiej. Toteż bardzo w ielu  p rzy ­
ja c ió ł i tow arzyszy  odw iedziło  Dra Koretza g ra ­
tulując mu do zaszczytnej nominacji nadrabina 
poważnej gminy, około 60.000 dusz żydow skich l i ­
czącej. Z okazji je g o  pobytu w  rodzi.nem mieście 
u rządziła  org. sjońska w  m ieszkaniu oryw at- 
nem jego  rodziców  w  noc purim ową aroczyste 
pożegnanie, w  którem  prócz krewnych uczestni­
czy li liczni tow arzysze  i p rzy jac ie le  z sen ioren  
s jon istów  p. Apfelbaumem  na czele. Jako p ie rw ­
szy p rzem ów ił w iceprezes o rg  sjońskiej J. A lter, 
poczem w y g ło s ili okolicznościow e prz.‘m ów ien ia 
pp. Dr Hopfen, Apfelbaum, Jare, J. W o lf, S F rle - 
dmann. L  H orner. H ofstadter i M gr. Reich, po­
nadto nasz poeta ludow y N. Sternheim odśp iew ał 
k ilka swych pieśni. Nakoniec Dr. K oretz  dzięku­
jąc za zgotow ane mu przyjęcie, w yg ło s ił następ­
nie piękną prelekcję o żydostw ie  w  Niemczech, 
(gdzie  jeszcze obecnie jest czynny jako  kaznodzie­
ja jednej z  synagóg berlińskich 1 dzia łacz sjoni-
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styczny) i G recji o ra z  o  sw oim  planie pracy 
w śród  Ż ydów  greckich. P o  krótk im  pobycie w  
R zeszow ie  w ró c ił  nadrabin K ore tz  do Berlina, 
skąd w raca  do Salonik la  L a g  B ‘O n er, w  którym  
to  dniu obejmuje o fic ja ln ie  sw e inw e stanowisko. 
(W yw ia d  z  Dr. K oretzem  zam ieścim y w  ponie­
dzia łkow ym  numerze w  „N . Dz.“  —  Red.).

(— ) A K C J A  N A  R Z E C Z  IN S T Y T U T U  N A U K  
J U D A IS T Y C Z N Y C H  W  W A R S Z A W IE  odbyła się 
i  u nas pod k ierow nictw em  delegata inż. Aleksan  
dra Russaka z L od z i i  dała naogół zadow a la ją ­
ce w yn ik i.

(— ) Z  S A L I  O D C ZYTO W E J. Staraniem  staw. 
„B nej- S jon ‘‘ odbędzie się w  sobotę 8 bm. o  go­
dzinie 3 popołudniu w  lokalu org. sjońskiej refe­
rat p. M. Fróh łicha nt. „F ilo z o fja  sztuki dawniej 
a dziś". W  tymsamym lokalu  odbędzie się stara­
niem tegoż stow. re fe ra t p. E. Duckera ni. „Z n a ­
czenie szek la", a to  w e  w to rek  11 bm. o godzinie 
3 popoł.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
(— ) Z  K O M IS J I S Z E K LO W E J. W  izupełnienłtf

podanego p rzez nas składu lokalnej kom isji sze- 
k łow ej, na leży dodać, że i resvizjoniści w  m iędzy­
czasie w ys ła li swych delegatów  do niej, a m iano­
w ic ie  tow . A llr ed a  Seelenfreunda i  R yszarda  Z e i-  
tingera, z  których p ierw szy  został w ybran y  w ice ­
przew odniczącym  kom isji.

(— ) ORG. „J A B N E ". Dziś w  soootę o g. 5-taj 
popoł. w  sali Gminy żydow sk ie j w  B ia łe j p. p ro !. 
Dr. M. B erkow icz w yg ło s i odczyt nt. „Jak  nale­
ży  czytać hagadę?“  v

Ż K S  „H AK O AH ** B IE LS K O . Sekcja ten isow a 
o tw iera  w  najbliższą niedzielę tegoroczny sezon 
ten isow y na swych kortach w  B ielsku (stacja k o  
le i elektrycznej ,„F o lw a rk “ ). Sekcja p rzep row a­
dziła gruntow ną prezbudowę kortó >v ta, że k o rty  
„H akoahu" są dziś najlepszem i i na jw ygodn iej- 
szem i w  B ielsku- B iałej. Założono specjalne kur­
sy naukowe Jako trenera sprow adzono p. Macka, 
z  w iedeńsk iego Cottage- Club.

( _ )  D ZIŚ  K O N C E R T  F IL H A R M O N IC Z N Y . 
Tow . P rzy ja c ió ł M uzyki w  B ielsku urządza dziś 
o  g. 8-ej w iecz. w  w ie lk ie j sali S trzeln icy ostat­
ni sw ó j koncert w  tym sezonie, a to  koncert mu­
zyk i kam eralnej b ielsk iej o rk iestry  filharm onicz- 
nej z udziałem js o lis tó w : znanego a ltow io lis ty
pro i. Stetana Schleichkorna z K rakow a  i w io lon ­
cze lis ty  Ernesta Oftnera z Bielska.

( _ )  S K R A D Z IO N A  L1 N JA  T E L E F O N IC Z N A . 
Onegdaj skradziono 560 m drutu telefon icznego z 
lin ji, prow adzącej wzdłuż szosy B ia ła-Źyw iec. 
Spowodow ana w  ten sposób przarw -i w  komnni- 
kacji telefonicznej została napraw iona po paru 
godzinach; pościg za złodziejam i nie w ydał rezul­
tatu.

(— ) R E P E R T U A R  K IN  B IE L S K O -B IA L S K IC H
A po llo : „M oskw a bez maski'* w  dodatku .Proces 
G orgon ow e j" M iejsk ie B ielsko: ..K ró low a pod­
ziem i" (Joan C raw fo rd ). M iejskie B ia l i :  ..Na pa­
ryskim  dw orcu " (Kathe von N a gy ), w  dodatku 
„P ro ces  Gorgonowej*'

Z Nowego Sacza
( j )  „K F A R  H A M A K K A B I“ . Dnia 12 hm. odbę­

dzie się staraniem  kom isji ŻFN . dancing na „K fa r  
Ham akkabi". jako  porzątek akcji na ten '■el

W  Z W IĄ Z K U  Z A K C J Ą  S Z E K L O W Ą  ukonsty­
tuow ała się u nas kom isja szeklo .va. w  skład 
k tóre j wchodzą przedstaw icie le  wszystkich ugru­
powań sjonistycznych. P rzew odniczącym  kom isji 
został to w  A ftergu t M. (stam, s j j a ) ,  członkow ie:
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Teror wzmaga się

F arber 1. (statn. sjon.), Mandel N. (stam .), H o ro ­
w itz  1 (M lzrachi),  Guttreich (H itachdut), Schan- 
tlt-r ipoaic sjon.) i tow. Schlussel A . A kc ja  sze- 
jklowa w  loku.

KAS.\ ( iJ l I t .A T I I  U ASU D I3I.. Z okaz ji akcji 
w erbunkow ej członków  w sp iera jących  kasy, po- 
ciano do publicznej w iadom ości vykaz, z  które­
go wynika, żo instytucja ta  w ie le  zdzia ła ła  dla 
cBeibncgo kiipiec.twa i zubożałych m ies-kańców . 
W  szeregu krótk iego czasu istnienia kasy udzie­
l i  110 l.Sł(il boznroccntowych pożyczek na kw otę 
1C 1.82:1 zł.

Z O R G A N IZ A C J I A K IB A . Ostatn io pow sta ła
w nas/etn mieście organ izacja  A . H. H. Akiba, 
któro rozpoczęła obecnie po w ynajęciu  odpow ie­
dniego lokalu  pracę za rów n o  w ew nętrzną  jak ze ­
wnętrzną. O rgan izacja  lic zy  oko ło  30-tu człon­
ków.

S T A R A N IE  d i»RG. P O A L E  SJON I  F R A J H A J T  
stw orzona została u nas p laców ka hachszary ki-
l ucu ..D ror". P ługa lic zy  ponad 30 osób.

JAGA D L A  P R A C U J Ą C E J  P A L E S T Y N Y  pro­
wadzi normalną pracę. Co m iesiąc regu larn ie w y ­
syła  p ieniądze do C. K. Obecnie lic zy  130 człon­
ków. Dnia 1 i 2 bm. odbyły  się dwa w ie lk ie  ludo­
w e zebrania z porządkiem  dziennyn : W a lk a  O 
w olną em igrację  do Palestyny. R e fe ro w a li tow. 
in ż Salpeter, T agn er  i Schlachet S.

Z Ropczyc
(— ) E P IL O G  W Y B O R Ó W  K A U  4LN YCH . R op ­

czyce mają jak  w idać, „szczęśc ie " Jo sensacyj. 
Pc srom otnej klęsce, jak ie j dozaała przy ostatnio 
Odbytych w yborach  do kahału partj.i, wysuwana 
i  poparta p rzez ub iega jącego się o  „tron " rabini 
czny p. Izaka  Rubina, ob iega ją  w  m ieście upor­
c zyw e  pogłosk i, że  „kandydat" na rabina rezy ­
gnuje ostatecznie ze  swoich zab iegów , nie mając 
oczywiście już najm niejszych w idoków  otrzym a- 
u s  większości przy  przyszłych  w yborach  rabina- 
ekieb. W  zw iązku  z tern zapanow ało  w  szeregach 
jego „zw o len n ik ó w " w ie lk ie  zaniepokojenie. W y ­
łoniła się pozatem  kw estja  praw no- cyw ilna, ko­
mentowana ży w o  w  tut. sferach prawuiczych, a 
Stojąca w  zw iązku  z „operac jam i pożyezkow em i", 
idokonanemi w śród  w yb o rcó w  na w iększa i mniej- 
tar sumy. P rzew a ża  pogląd, że pow ództw o  cy 
.wune poparte naw et w ekslam i dłużnika ulegnie 
oadulceiu dlatego, bo weksel w ręczony zosta ł w  
Ijym wypadku jedyn ie  dla pozoru. Opieszałych i 
opornych dłużników  będzie —  zdaje się — w ięk- 
■za częic i dlatego spodziewać się na leży w  Rop­
czycach procesów coprawda cyw ilnych , ale dosyć 
•enaacyjńie się zapowiadających.

( — ) P. S T E F A N  SĘ C ZY K  P R ZE C IE Ż  U R ZĘ ­
D N IK IE M  M AG ISTR A TU  W  D ĘB ICY . Emeryto­
w any asesor Urzędu skarbowego w  Ropczycach, 
M awny z głośnego procesu podatkowego p. Sę- 
«*vk , otrzymał ostatecznie posadę w  Magistracie 
dębickim. Reprezentacja obywatelska Dębicy uja­
w niła  tym czynem, ie  puszcza w  niepamięć po­
stępowanie p. Sęczyka wobec obywateli- podatni­
ków  z Czasów jego „rzędów " w  Urzędzie podat­
kowym.

(— ) U C IE K IN IE R Z Y  PR ZE D  PO ŻO G Ą  H IT L E ­
R O W SK Ą  W  R O PCZYCAC H . Do Ropczyc zjeż­
dżają ostatnio Żydzi, którzy kilka i kilkanaście 
lat temu stąd wyem igrowali i stało zamieszkali 
v  Niemczech. Uciekają oni z gehenny niemiec­
kiej. Pytanie tylko, co d  biedni uchodźcy tu po­
czną?

( - )  M IR J A M  K O R E T Z Ó W N A , absolwentka
seminarium nauczycielskiego, córka znanego ne­
stora sjonizmu J K. Koretza, otrzy nała posadę 
urzędniczą w  konsulacie polskim w  Jerozolimie.

Liehr.

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y . ^

U o ewództwa wschodnio - mało­
polskie nie będą połączone

( j )  Agencja  „W sch ód " donośi: Ostatnio p o jaw i­
ła  się wiadomość, jakoby m iał nastąpić now y po­
dział adm inistracyjny państwa,co w  konsekwen­
cji spow odow ałoby zn iesienie kilku w o jew ództw , 
a także dwóch w o jew ód ztw  m ałopolskich: Sta­
n is ław ow sk iego  i Tarnopo lsk iego  S zereg in for- 
ttiacyj na pow yższy  temat w skazyw ał, jakoby 
kwestja zniesienia pow yższych  w o jew ód ztw  i u- 
tw orzen ia  na ich m iejsce jednego w o jew ód ztw a  
L w o w sk ie g o  była już przesądzona i aktualna w  
Dajbliższym  czasie.

Agencja  W schód została upoważniona ze stro­
ny jak najbardziej m iarodajnej, do ka tegorycz­
nego zaprzeczenia tym w iadom ościom  i stw ierdzę 
cia, że faktycznie niema muwy o zmianie no- 
dzialu administracyjnego wschodniej części Ma­
łopolski, a temaamem w  strukturze w ojaw ółztw  
Lwowskiego, Stanisławowskiego i Tarnopo lsk ie­
go nie zajdą żadne zmiany.

N ależy dodać, że pogłoski o nowym  podz’ ile

K atow ice. (Ż A T ).  D o K a to w ic  p ow róc ił tutej­
szy  znany żydow sk i przem ysłow iec, k tóry  przez 
szereg la t m ieszkał w  Berlin ie. W  rozm ow ie  
z  p rzedstaw icie lem  Ż A T  p rzem ysłow iec  p rzyto­
czy ł szereg w strząsa jących  szczegó łów  o znęca­
niu się nad Żydami w  B erlin ie. S zczegó ły  te do­
tyczą w ydarzeń  z ostatnich paru dni. In form ator 
ŻA T -n e j zaznaczył na wstępie, że doniesienia 
prasy zagranicznej w  przyb liżen iu  naw et nie od­
zw ie rc ied la ją  faktycznego stanu rzeczy w  N iem ­
czech. Pan ika  w śród  Ż yd ów  niem ieckich jest nic 
do opisania. T e ro r  sza le je  i w zm aga się z dnia 
na dzień. M ieszkania i sklepy żydow sk ie  są co­
dziennie odw iedzane przez szturm ow ców , p rzy­
byw ających  rzekom o w  celu poszukiwania broni. 
A  gdy  broni nie znajdują —  i o czyw iśc ie  n igdy 
je j nie znajdują —  szlu rm ow ey n iem iłosiern ie b i­
ją  w ła śe iie li rew idow anych  lokali. Od pon iedzia l 
ku odbyw ają  się codziennie takie „ r ew iz je " , 
zw łaszcza  wśród  Ż ydów  wschodnich. In form ator 
Ż A T -n e j podał szereg  nazwisk o fia r  tych „rew i-  
z v j“ . W  w ie lu  wypadkach chodzi o osobiście mu 
znanych ludzi. Oczywiście, nazwiska te nie m o­
gą być ogłoszone, gdyż  odnośne osoby znajdują 
się jeszcze w  Berlin ie. B yty  w ypadki zabrania w  
czasie rew iz ji p ieniędzy i kosztowności. We śro­
dę w  południe 5 h it lerow ców  w k roczy ło  do bóż­
nicy Żydów  polskich p rzy  Grenadierstr. 36 i hez- 
iitośn io pob iło obecnych tam Żydów . K ilku jest 
nawet ciężko rannych. (N azw iska  niektórych o fia r  
znajdują się w  w arszaw sk ie j redakcji Ż A T ). W  
ciągu ostanieh paru dni było  bardzo w ielu  ran­
nych. K ilku Żydów  zm arło  z odniesionych ran.
P o lic ja  zabron iła tow . Cliewra K ad isza  w y w ie ­
szania lis t zm arłych. Gmach Konsulatu polsk iego 
w B erlin ie  jest form aln ie oDlężony przez tysiące 
Żydów , p rzybyw ających  prosić o pomoc. W śród  
n ieszczęś liw ców  jest w ie lu  z obandłżow anem i 
g łow am i i do niepoznania zm asakrowanych.

Hugenberg kroczy śladem Hitlera
Berlin (Ż A T ).  P rzyw ód ca  niem iecko- narodo­

wych i m inister gospodark i R zeszy  Hugenberg w y  
dał dziś pod ległym  sobie organom  polecenie usu-

Ponawiam y powtórnie nasz apel do tych 
miejscowości, które jeszcze nie powołały do 
życia Lokalnych Kom isyj Szeklowych, by  ta­
kowe ukonstytuowały się zgodnie z przesła­
nym cyrkularzem nr. 1. jeszcze przed święta­
mi Pesach. Tegoroczna akcja szeklowa zw ią ­
zana z wyboram i na X V III. Kongres Sjoński 
musi być przeprowadzona z całą skrupulatno­
ścią przez wszystkie miejscowości.

Czasokres stojący nam do dyspozycji jesł 
bardzo krótki.

Z końcem m aja nastąpić musi likw idacja  
akcji, by wybory mogły się odbyć jeszcze w  
miesiącu czerwcu.

Centralna Kom isja Szeklowa uchwaliła w e­
zwać wszystkie miejscowości naszej dzielnicy 
do poświęcenia wolnych dni Pesach w y ł ą c z -  
n i e akcji szeklowej.

Lokalne Komisje Szeklowe muszę w  tym 
celu zwołać posiedzenia wszystkich organiza- 
cyj danej miejscowości i omówić z delegata

idm in istracyjnym  państwa łączą się z  pewneini 
iracam i w  dziedzin ie pro jektów  na te.nat oszczę­
dności i usprawnienia adm inistracji, prace jednan 
m?ją charakter w yłączn ie  labora to ry jn y  : ekspe­
rymentalny.

nięcia w szystk ich  Ż ydów  ze wszystkich ' Wcho­
dzących w  je g o  resort p rzeds ięb iorstw  i  zakła­
dów. W  w ie lu  wypadkach dyrek torzy  i urzędnicy 
żydow scy  z ło ży li już sw e urzędy.

Żydzi —  wykluczeni
Berlin , (Ż A T ).  N iem iecki „Grosstuchhandel- Ver 

la n d " w yk lu czy ł w szystk ich  członków - żydów. 
„Z igarren han d ler- Bund", liczący  5.000 członków  
zg łos ił akces do ruchu narodowo- s o c jł l  i styczne­
go  i sk reś lił członków  Żydów . Z w ią tck  przemy­
s łow ców  i kupców przem ysłu koronko vego rów­
nież w yk lu czy ł w szystkich członków  żydowskich. 
O idcntyczncm posunięciu zakom unikował ró w ­
nież szereg  innych zw ią zk ów  i o rgan izacy j bran- 
żowych.

Bojkot antyżydowski 
ulegalizowany przez sąd niemiecki

B erlin  (Ż A T ).  Sąd w  Rost >:k .-ozvaża ł skargę 
przec iw ko n a ro jow o - socja listy  :::.iemu posłowi 
Yolkmaunowi, zgłoszoną prz.*z pewną firm ę ż y ­
dowską, k tóra  dom agała się -ąd aw ego  zakazu 
upraw iania propagnady bojkoto ve j p rzec iw ko 
Żydom. Sąd skargę oddalił i tara samem usankcjo 
nował bojkot antyżydow ski.

Bojkot! Bojkot!
Berlin  (Ż A T ).  Rada m iejska w  D usseldorfie po­

lec iła  wszystkim  podległym  sobie organom  n a ­
tychm iastowe w ym ów ien ie  p racy  wszystkim  ż y ­
dowskim  urzędnikom, adwokatom , lekarzom  i ln., 
rozw iązan iu  um ów z  żydow sk iem i firm am i, szp i­
talami, aptekami itd.

* «  •

P a ry ż  (Ż A T ).  Z szeregu m iast niemieckich, 
zw łaszcza z  N adren ji komunikują o  akcji bojko­
tow ej sam orządów  p rzec iw ko  Żydom. O rgany w y  
konawcze w ładz municypalnych otrzym ały  za ­
rządzenia w yda len ia  w szystkich Ż ydów  :e  służ­
by sam orządow ej i rozw iązan ia  umów z  przed­
s ięb iorstw am i żydow sk iem i, k tóre w  p rzyszłośc i 
iruszą być bezw zględn ie bojkotowane.

l mi tychże plan pracy podczas nadchodzących 
i świąt.

W  każdej miejscowości w inny się odbyć 
zebrania młodzieży, na których omówione być 
m ają sprawy związane z obecną kam panją  
szeklową. Odpowiedni cyrkularz w  tej spra­
wie został już wysłany.

Wszystkie miejscowości muszą wypełnić  
kontyngenty na nie nałożone tak, by dzielnica 
pasza mogła wykazać wzrost naszej liczeb- 
ości. Cyfra 30,000 szekli proklam owana przez 
nas jest w  dzisiejszych warunkach bardzo ła ­
twa do osiągnięcia. Zależy to tylko od pracy 
poszczególnych grup lokalnych. Jeśli wszyst­
kie miejscowości zrealizują kontyngenty na 
nie nałożone, cyfra ta będzie osiągn‘ęta. Nie 
może jednak żadne miasto zawieść.

Cena szekla wynosi podobnie jak w  latach 
ubiegłych zł. 1.20.

W e  wszystkich sprawach związanych z ak 
c ją szeklową należy zwracać się na adres Cen 
tralnej Kom isji Szeklowej: Kraków, ul. JózeL 
Sarego 10.

C E N T R A L N A  K OM ISJA S Z E K L O W A

— (:) ZW IĄZEK Z A W O D O W Y  AGENTÓ W  I W<
I JA2ERÓW W  KRAKOW IE, (św. Gertrudy 12 a) Dc / 
(roczne walne zebranie odbędzie sję w  niedziel 
jdtia 16 bm., o zodz. 10 przedpoł. w  s*aM Krak. Stów  
Pirzeds/tawjcieJt Handlowych, pnzy nł- Kaoootae) 16

Rząd palestyński udzielił 1000 certyfikatów
dla uciekinierów żydowskich z  Niemiec

Jerozolima (Ż A T ) Jak się dowiaduje ŻA T , dla Żydów  niemieckich na poczet kwoty za  
rząd palestyński oddał do dyspozycji Agencji I półrocze kwiecień— październik 1933. 
żydowskiej 1000 certyfikatów im igracyjnych i ---------

Do Lokalnych Komisy i 
Szeklowych!



Marksizm  a żydostw o
Dyskusja z p Romanem Dmowskim

N r- 99 . „N O W Y  D ZIENN IK*1 niedziela- 9. IV . 1933

§ O statn io o g ła s za  p D m ow sk i w  prasie m  
d e ck i ej c y k l a rtyku łów  ip. t. „ O lk c z e  X X - wieku* 
'M ied zy  inne m i za tau iic  się też kom unizm em , 
a  (pon iew aż koitmmLz.ni u w a ża  siebie za  spadko 
obierce m ark s izm u : p rz e to  też da.e nam ,p. Dimo- 
iwtslki s w o ią  a n a lizę  m arksizm u. P o n iew a ż  tw ór­
c ą  m arksizm u b y ł  M arks. Ż y d  z  p och odzen ia . —  
p rz e to  to ż ,urnie się sam o p rz e z  się. że  zdan iem  

p  D m ow sk iego  m arks izm  s tw o r z y ło  żyd os tw o - 
T a  k on cep c ja  nie g r z e s z y  o ryg in a ln o śc ią  i dla­
te g o  n ie  w a r ta ło b y  s ię nią n a w e ; m o że  b liże j 
za jm ow ać., g d y b y  nie c ie k a w e  sdlkTycia. jakie 
p o c z y n ił  p. D m ow sk i.

:) Zdan iem  p- D m ow sk iego  n a jw yb itn ie jszym  ry  
■°em p sych ik i m ark s is ty  jest n ien aw iść  co  prze 
szJości i do w szy s tk ieg o , co  tk w i w  nas i w  na 
szem  życwt, jako  te j p rzesz ło śc i d z ied z ic tw o . Za  
pom iną o  tern, że  M arks i E n ge ls  w y ro ś l i  z  tilo- 
tzo fii n iem ieck ie j i uw aża li p ro le tar ia t n iem 'eck i 
z a  spadkob iercę  filo zo fii n iem ieck iej- M arksista 
n ie m o że  się w r o g o  od n os ić  do p rzeszłośc i, bo 
traktu je d z ie je  jak o  p ro ces  d ia lek ty c zn y  c iąg łe ­
g o  s taw an ia  się- M a rk s izm  ro zb  ja  byt na w c ią ż  
na sfebio narasta jące  fa z y  ko le jn ego  w y ła n ia n ia  
się ro zm a itych  epok d z ie łow ych - M arks izm  n e 
u zn a je  -das  S e in ‘ “ . bo uznaje ty lk o  „das W e r ­
b e n " .  M arksizm - n ieodrodne d ziecko  heglizm u, 
p rze ją ł n a w e t od  H eg la  zasadę, że  w s zy s tk o , 
c o  jest, jest .,rozu m ne“  (..ve rn iin ftig “ )  H egel. 

k tó r y  w  dzie jach  w d z ia ł  o lb rzym ią  pan oram ę 
w c ią ż  p rze is ta cza jącego  się ducha- u p a tryw a ł w  
tej za sad z ie  podw a lin ę  s w e g o  k on serw a ty zm u  po < 
lity czn ego , podczas  g d y  m arksizm  u czyn ił z  
n ie j od sk oczn ię  dla sw e j kon cepcji rew o lu cy j­
n e j,  b o  jeśli rozum nem  jest w s zy s tk o  co istnieje. 
3o ró w n ie ż  rozum ne są zadatk i p rzysz łośc i, k tó 
Te tk w ią  w ła śn ie  w  te raźn ie jszośc i i z  niej w y ­
łon ić  s ię  muszą- A  jeśli dana i z oczyw is to ść  prze 
sta ła  b y ć  rozum ną, musi też i zn iknąć z p o ­
w ierzchn i ż y c ia  T ru d n o  jednak dopa trzeć  się 
c ien ia  n ien aw iśc i m arksizm u do p rzeszłośc i, cho 
‘c ią ż  m ożn a  się z g a d za ć  lub nie z g a d za ć  z  ujmo 
Iw a n e m  dzie jów , jak o  d ia lek tyc zn ego  procesu  
'C ią g łego  stawania się.

A le  m arksizm  s tw o rzy li Ż yd z i, a

,,m ógl się z ja w ić  i zd o b y ć  ‘ aką s iłę  ty lk o  
d zięk i temu. że  w  kra jach  europejskich i- 
stn ia ł silny i z o rg a n iz o w a n y  ż y w io ł ,  dla 
k tó rego  p rz es z ło ść  E u ro p y  nie b y ła  jego 
p rzesz ło śc ią , spuścizna tej p rzes z ło śc i nie 
b y ła  iego  spuścizną, którem u b y ły  obce  
in s tyn k ty  spo łeczne, zw ycza je , po jęc ia , w ie  

rżen ia  narodów 7 europejskich- M ia ł on  to 
wiszysitko sw oje- od rębn e, i to g o  n ie ty lk o  
odc in a ło  o d  sp o łeczeń stw  europejskich, ale 
im ostro  p rzec iw s ta w ia ło - M arksizm  w  
sw o i c i ca łośc i m ó g ł się na rodz ić  ty lk o  w  
łon ie  źy d o w sk iem . a ja k o  płód żyd o w sk i, 
tem sam em  już b y ł p rzec iw ień stw em  w s z y s t  
k ie go  tego  co w y tw o r z y ła  w  nas i w  na- 
szem  życiu r t^ esz ło ść  europejska.

S p róbu jm y  log ic zn ie  podysku tow ać- W ia d o m a  
ies* rzeczą , że  m arksizm  op iera  się na trzech 
'z rąb ach : na teorii n a d u a r to ś ć  i p o z o s ta ą c e j z 
nią w  śc is łym  zw ią zk u  teorji o  kom ulacji kapi 
tafu. na podkreślen iu  w a lk i k lasow e j, iak*> g łó w  
nej sile kształtu jącej h istorię ludzkość '- ' na ma 
tcrjn iis tycznem  poim owam u d z ie iów - upatrują- 
cem  w  stosunkach ek on o n rc zn rch  w zględnie w e  
■warunkach p ro d u k ć ’ p od w a lin ę  na k tóre ' o p ie ­
ra s ię  d op iero  nadbudow a- ti- e tyka , sztuka re 
lig ja. f i lo z o f ja j ?<d- N ie  ch odz i nam teraz o to. 
c z y  gm ach  m arksizm u na słusznych  op iera  sie 
p rzes łan kach , faktem  test jednak że  teorię  nad- 
w a r to ś c i zacze -p n a ł ntarksi7m u ckon o in j’ k lasy  
czuci. k on cep c !ę w a lk i klas w z ią ł  od  Franci* 
francuskich m ch ó w  rew o lu cy jn ych  ir.ateria ,: 
s tyczn e  zaś p o jm ow a n ie  d,z “ w  -es-f ty lk o  nłeja 
ko od w rócen iem  niemieckie^ filo zo fii idealisty 
cznei- za in ic  o  w  a nem  r-rze? Feuerbacha a s fo r 
m u łow an em  lar id am i* w7 g ’ośnem  określen iu r 
nostąw ieniu  na nogi filo zo fii- k tóra  d o*ych czas

chodziła  na głow ie# W s zy s tk ie  te sk ładn ik i 
m arksizm u, zm on tow a n e  w  Jedną  im ponującą 

sw ą  śc isłośc ią  ca łość : p rz e z  gen ja ln y  um ysł 
M arksa, nie są w iec pochodzenia żydow sk iego  
I z  żydostwem  nic w spó lnego  nie mala. R ozu m ie  
to  dobrze i sam  p- D m ow sk i, k tó r y  jest na ty le  
os tro żn y , że  ośw iadicza , ż e  g d y b y  n>e ż y w io ł  
żyd o w sk i, m arksizm  nic m ó g łb y  z d o b y ć  takiej 
s iły- Z a ch o d z i pytanie, czy  ż y d o s tw o  s tw o rzy ło  
kap ita lizm  w sp ó łc zesn y - w  łon ie k tó rego  po­
w s ta ł w ła śn ie  m a rk s izm ?  C z y  ż y d o s tw o  s tw o ­
r z y ło  o lr zy m ie  trusty- kon cen trację  kap ita łu ?  
C z y  żyd o s tw o  jest rodzicem  kap ita lizm u, roz­
lu źn ia jącego  w łaśn ie  w ę z ł y  rodzin n e?  C z y  żyd o  
s tw o  s tw o rz y ło  pole d la w o ln e j kon ku ren cji?  
C z y  żyd o s tw o  z lik w id o w a ło  feuda lizm  i na iego  
m iejsce wprowadzono now y ustrój społeczny? 

Takiby w y n ik a ło  z  w y w o d ó w  p. D m o w sk ie go , 
a le  m y Ż y d z i nie jesteśm y tak im i m ega lom an a ­
m i i b yn a jm n ie j sobie m e uzurpu jem y tytu łu  
tw ó rc y  kapitalizm u- M aks W e b e r  w  s łyn n ych  
sw y ch  dociekan iach : w sk azu je  na protestan­
tyzm, jakc. siłę kształtującą mentalność europej 
ską w krajach, gdzie w łaśn ie  pow stał kapitalizm. 
N a  de p ro testan tyzm u  p o w s ta ł typ  c z łow iek a - 
k tó ry  m ó g ł w łaśn ie  z e rw a ć  w ę z ły  fe iida lizm u  i 
n a jw cześn ie j na św iecie p o g o d z ić  się z  k on iecz­
n ością  kapitalizm u- T a  koncepcja  m a wielu 
zw o len n ik ów , ale też w ie lu  p rzec iw n ik ów , ale 

niem a chyba uczonego, k tó r y b y  o b a r c z y ł  ż y d o ­
stw o  ro la  tw ó r c y  kap ita lizm u. D la tego  w prost 
za  w a r ia c tw o , p o d y k to w a n e  ty lk o  g w o źd z ie m  

tk w ią cy m  w m ózgu  p- D m o w sk ie go  u w a ża ć  tno 
żem y  następu jące je g o  o d k ry c ie ;

Ty iiko  p r z y  te j -p ozyc j i tem  w ielfciem  zn a 
czem u , które dał Ż yd o m  w  Europ ie ustrój- 
n a rw a n y  p rz e z  nich k ap ita lis tyczn ym - m o­
ż liw e  b y ło  narodzen ie  się p rogram u  mankso 
w s k ie g o  i os ią gn ię ty  p rzezeń  p ro ze lity zm -

A le  n ie ty lk o  lo g ik i ale też i p ew n e j d o zy  ob ie  
k ty w izm u  d om agać  s[ę m usim y on człow ieka , 
k tóry  jest —  n ies te ty  —  w y c h o w a w c a  dużego 
od łam u  sp o łeczeń s tw a  polsk iego, p .  D m ow sk i 
p isze- że m arksizm  nie p row ad zi do anarchii- 
Iec z do ..dyk tatu ry  proletariatu*. R ac ję  ma ty lk o  
w  p ie rw sze j części, bo z  tą dyk ta tu rą  proleta-

§ D zienn ik  parysk i „ L ‘O e u v re “  p rz e p ro w a d z ił  
ankietę w ś ró d  sw o ich  c zy te ln ik ó w  na tem at 
p ra w a  g łosow an ia  p r zy  w yb o ra ch  dla arm ii 
francusk iej. Za in teresow an ie  tą gw estją  b y ło  

bardzo  duże i o d p o w ied z i n a p ły w a ły  do redak 
ej i p ism a sizeroką fa lą. Sam  in icjator an k ie ty  
P . AHard. ustosunkow ał się p rzych y ln ie  do p o ­
s taw ion ego  p rz c z się pytan ia , tw ie rd ząc , iż  w o j 
sk o w i winni b y ć  z rów n a n i w  p ra w ach  w y b o r ­
c z y ch  z urzędn ikam i p a ń s tw ow ym i.

W ś ró d  o d p o w ied z i-  k tó re  o trzy m a ła  redakcja 
- L ‘O eu vre “ , znajduje się spora liczba ,jpro“  

ró w n ie ż  spora  liczba -.contra“ -
P r z e c iw  g ło so w a n iu  w o jsk o w ych  w y p o w ie ­

d z ią  się m ięd zy  innym i g en e ra ł N iessel (b- szef 
m isji w o iskow c" w  W a r s z a w ie )  o ra z  red ak to r  
dzienn ika .,L 'O rd re “  —  Em-'! Bure.

G en era ł N  ies set ro zróżn ia  d w ie  ka tego r ie  w e  
sk o w ych  —  za w od ow có w  i p ob orow ych - odsłu 
K u jących  w  szeregach  sw ó i rok- P ie rw s z y m  — 
jak  p isze g en e ra ł —  ..dzieje się k rz yw d a , gd y ż  
p ra w o  od m aw ia  im m ożn ośc i w y ra że n ia  sw e j 
op in ii a ż  do  p rzejśc ia  na em erytu rę- A bstyn en ­
c ja  tych ludz i przy w y b o ra ch  fa łszu je  ich w y­
nik T w o r z ą  oni bow iem  e litę  za ró w n o  ze  w z g le  
au na sw e  w a rto śc i m oralne, laik ' intelektualne 
G d y b y  jednak udzie lono w o !s.kow yrji z a w o d o  
w7ym  praw a w y b o rc z e  zo sta lib y  on i w c ;ągn iec  
w  w ir  polem ik  ag itac ji rarty jm o-politrczn ei. -  
W  Ten sposób p ow s ta ło b y  r y z y k o  p rzec iw sta  
w :em*a opm ji p o lity c zn e ; jednych  op iny drugich 
zas-ianobs n ie zgod ę  m ięd zy  p rze ło żo n ym i a p o :

11

Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach żołądlia. 
zgadze, wym iotach, zawrota/oh goiwy, bólach głow y, 
miganiu przed oczami, podrażnieniu nerwów bez­
senności, Ofióltnem osłabieniu, n iechęć do pracy, 
naturalna woda gorzka Franciszka-Józefa p»b#d;:.* 
do wypróżnień i ułatw ia krw iobieg. Zaleć, pr-zoz- lek".

rjatim trochę in acze j w y g lą d a -  M arks izm  był. 
z a w s z e  te g o  zdan ia , ż e  z w y c ię ż y ć  ty lk o  m oże 
po gipintownem  przeoran iu  św ia ta  p r z e z  kap ita ­
lizm  i po u tw orzen iu  się d w óch  o b o z ó w :  z je d ­
nej s tron y  m ale j garstk i w y z y s k iw a c z y ,  k tó rzy  
w  siwem Tęku skupili n a rzęd z ia  produkcji, a 
z  d ru gie j s trony o lb r z y m ie ) i p rz ew a żn e j ar nu’  
poletarjatu* k tóra  w ch ło n ę ła  w  s ieb ie  p ra w ie  rę 
s z tę  spo łeczeń stw a- T a k i teo re tyk  m arksizm u. 
;ak  K au tsky , n am ię tn y  w ró g  kom unizm u u w a ża  
d em okrację  z a  n ie ro ze rw a ln ą  cześć  m arksizm u- 

D yk ta tu ra  w ię c  p ro le taria tu  w  uięciiu- m arks iz­
mu jes t w łaśc iw - e d yk ta tu rą  p rz ew a żn e j c zęśc i 
sp o łe c z eń s tw a  nad ntalą garstką w y z y s k iw a c z y  
i m o że  ty lk o  w ten czas  nastąpić, k ied y  socialtem  
zd ob ęd z ie  tę w ięk szość  d la siebie. Kom unizm  
n a cze i in terpretu je m arksizm , ale to już jest 
spór w e w n ę trzn y  w  ob o z ie  soc ja lis tycznym , k tó  
ry  nas te raz n ie interesuje-

In teresu ją nas na tom iast w n iosk i, jak ie  -P" D m o 
| w s k i w y c ią ga -  C h c ie lib yśm y  np. w iedzieć, na 
< ja k k h  danych  o p ie ra  p- D m ow sk i s w o ie  p rzy ­

puszczen ie, że  k ap ita liś c i ż y d o w s c y  na zach o­
d z ie  u ła tw ia li z w y c ię s tw o  rew o lu c ji b o ls z e w i­
c k ie j w  R o s ji; na Jakich, ,,że ta rcw o lu c ia  ima 
c z ei się o b esz ła  z  kap ita listam i Żydam i- n iż  z 
n ie-żydam 'i“ - M y  w iem y , ż e  rew o lu c ja  b o is z e w k  
ck a  w  R oś li z ru jn o w a ła  ek on om iczn ie  żyd o  •
stwo rosy jsk ie , zru jn ow a ła  tak doszczę tn ie , ż e  
dop ie ro  te ra z  sow ie ty  chcąc nie chcąc, muszą, 

p rz ep ro w a d z ić  p ro d u k tyw izac ję  ź y d o s tw a  ro sy i 
sk iego- k tóre  zm alano się na p e ry fer ia ch  ży c ia -

J es teśm y  też c ie k a w i d o w o d ó w  na pop arc ie  
tw ie rd zen ia , ż e  ..najkonserw atyw n iejsd  Ż y d z i z  
en tuzjazm em  w ita li zw y c ię s tw a  boJszewłcikie“ . 

P o jm u jem y  b a rd zo  dobrze, ż e  p rzec ię tn y  p u b li­
c ys ta  endeck i operu je d em agog ic zn ie  hasłam i, 
zb y tn io  nie zas ta n aw ia ją c  s ię  nad  tem , c z y  ha­
sła te znajdują p ok ryc ie  w e  fak tach . Najiprędze^ 
i n a jła tw ie j m ożn a  do jść  do w ła d z y , s ze rzą c  
an tysem ityzm - A le  —  p- D m ow sk i? ... C z y  n ie  
zach od z i ró żn ica  m ięd zy  p. D m ow sk im  a tak im  
n p —. p. R em b ie liń sk im ?

w ładnym i i skorumpowana zosta łaby jedność  
armji, która pov/inna służyć tylko i jedynie in­
teresom o jczyzn y  ora z  słuchać ro zk a zów  r-Lą­
du-

T a k  tw ie rd z i g en era ł N iesseh
O rin ia  red ak to ra  E- B u re  zosta ła  w y ra żo n a  w

ieszcze siiln'ejszych zwrotach. P isze on :
-A rm ia  n ie pow in na b rać  udziału  w  w y b o ­

rach *w interesie o jc zy zn y , o r a z  rządu- S ta łaby  
s ię  w k ró tc e  arm ią p re to rja n ów , g d y b y  p zy zn a -  
no je j p ra w o  g ło so w a n ia  i w c ią gn ię to  w  o d m ę ­
ty  po lityk i. Anarch ia za p a n o w a ła b y  w k osza ­
rach  i w y la ła b y  się w k ró tc e  m ętną fa la  na uM 
cę . K roby  ch c ia ł za p ro w a d z ić  porządek  zapo- 
m ocą nierorządiku. ‘en  nie m ia łb y  lepszej duo*A 
nad  p rzy zn a n ie  arm ii p ra w  w y b o rc z y c h " .

P ra w a  w y b o rc z e  zo s ta ły  od ję te  w o jsk o w ym  
p rz e z  trzec ią  Republikę, g d y ż  posiada li on ' p ra ­
w o  g ło sow a n ia , p rzyzn an e  w roku 1789 dla do 
konan ia w y b o ró w  do S tan ów  G enera lnych  

j c s zcze podczas  R estanraę ii m on arch is tyczn e j 
k o rzysta li w olskow :; w e F rancji z p ra w  w y b o r ­

c zy ch , a red- A llard  cytu je  c iek a w y  w y ją te k  *  
p rok lam acji m arsza łka  A v iza rd a : ^S podz iew am  
sie ż e  b ędz iec ie  g ło s o w a ć  za  K ró lem  i T ron em - 
G d y b y ś c ie  uczyn ili inaczej, opuścic ie  szereg i » r  
mji- N ie  m ożna s łu żyć  jednocześn ie  K ró lo w i * 
op ozyc ji*4

W  rezu ltacie, po ob liczen iu  od p ow ied z i, o k a ­
za ło  się że przeważająca większość opowie­
działa się za dotychczasowym reglme*em absty  
nencJI wyborczej dla wojskowych

M . K A N F E R

Bzy „wielka niemowa”  ma głosować?
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Wiadomości sportowe z Tarnowa
(— )  W ybrany na walnem  zebraniu klubów pod- 

ck ręg  K. O. Z P. N. ukonstytuował się następu­
jąco: Pp. T a rkow sk i prezes, M anheim er w icepr., 
Mgr. Bienenstock sekretarz, W ierzbanow sk i skar­
bnik. członkow ie zarządu pp. Abend, K ram er 1 
Sicgtned . N a  konstytuujące,n posiedzeniu om a­
w iano rów n ież podzia ł pracy, Joso vania m i­
strzostw  i odb iór boisk.

Egznmin na sędziów  g ie r  sportowym i w yzna­
czony został p rzez K. O. G. S. na 9 kwietnia. Ze 
względu  na ilość k lubów m iejsca.vjTeii upraw ia­
jących g ry  sportow e zam ierzonem  jest s tw orze ­
nie podokręgu.

Zarząd sekcji ten isow ej —  w  składzie Z. Feni- 
chel k ierow nik, Ch. Ormian zast. kier. f  gospo­
darz H. Schmidt sekret., Sz. Reich ska:bn.ik i ka­
pitan drużyn, H Gutter, M elhnger i O sierw eich  
członkow ie —  rozpoczą ł prace p rzygo tow aw cze  
około usprawnienia kortów . Ponadto p jd ję to  ro z­
budowę n ow ego kortu reprezentacyjnego pod k ie­
row n ictw em  w iceprz. p. Fluhra. Aby um ożliw ić 
najszerszym  w arstw om  m łodzieży jp raw ian ie  
b ia łego sportu, zosta ły  ceny tak abonam entowe 
Jak i godzinow e znacznie obniżone. Ponadto w pro 
w adzone zostaną dalsze udogodnienia dla człon­
ków , godziny tren ingow e dla początkujących pod 
fachowem  kierow nictw em . Uruchom iono rów n ież 
resort ju n iorów  nod k ierow n ictw em  p. Guttera.

Uruchom iona w  now oodrestaurow ancj sali se­
kcja gim nastyczna ro zw ija  ożyw ioną działalność. 
Na kursach ćw iczą  panie i panow ie, ostatnio J- 
tw orzon o  kurs dla dzieci pod fachowe-n k ie ro w ­
nictwem  p M essingera P lanow ane je  ;t kontynuo­
w an ie  kursów  w  m iesiącach letnich na wolnem  
pow ietrzu .

Seacja c iężkoatletyczna rozeg ra ła  zaw ody re­
w an żow e  z  M ościcami. T ró jb ó j odbył się v. pod­
noś z< niu c ię ża rów  w  w adze p iórkow ej, muszej, 
koguciej, lekk ie j i pó łc iężk iej, w ykazu jąc odpo­
w iedn ią  form ę zaw odn ików  Samsonu. Zaw ody 
poprzedziły  pokazy  boksu i zapaśniet va.

Tu rn ie j szachow y w ew n ętrzn a  k luaow y zaKoii 
e zy ł się w  wszystk ich  grupach M istrzJn  A -grupy 
na r. b. zosta ł p B ern feld  2 i 3 m iejsce zdobyli 
pp. P e r lb e rg  i  W eiss. Z działa lności sekcji w y ­
różn ić  na leży  turn ieje m iędzyklubowe z  których 
Samso.i zaw sze  w ych odził zw ycięsko. P a r tje  ro ­
zegran e b y ły  w ysoce  w artośc iow e, g ra  stała na 
należytym  poziom ie.

T ren in g i sekcji leKkoatletycznej już się lozpo- 
częly. 10 bm. ma się odbyć w iosenny bieg na prze­
ła j ja k o  im preza podokręgu, z a w o iy  m iędzyklu­
b ow e w  p ięcioboju  mają się rozpocząć z  końcem 
kw ietn ia .

Na o tw arc ie  sezonu p iłka rsk iego  rozegran o za­
w o d y  p rzy jac ie lsk ie  m iędzy T a rn oy ią  a Samso- 
nem 7:0 i Jutrzenką—-Gw iazdą Stern 4:1. M istrzo­
stw a B k lasy rozpoczyna ją  się 9 bm.

Z aw od y  ping- pongow e o w ejście do k lasy A. 
s k o ń c z y ły  się dwukrotną klęską P o lo n ji (K ra ­
k ó w ) a to  z  S im sonem  I I  w  stosunku 6:1, z  Z. M. 
S. 4:3. 2. F .

(— '  W A L N E  Z E B R A N IE  Z W IĄ Z K U  P O L ­
S K IC H  Z W IĄ Z K Ó W  S P O R T O W Y C H  i P >1 Kom 
O lim pijsk ie j odbędzie się 9 bm. w  W arszaw ie.

( - )  M IS T R Z O S T W A  S Z E R M IE R C Z E  P O L S K I 
Zdobyli w  sznadzie i szab li kpt. S is d*, we f lo re ­
c ie F riedrich .

(— ) W  P R  ID Z E  sensacją stała się afera skar­
bnika komitetu puharu środkow o- eu rooejsk iego 
Dra Tschakerta, k tóry  zd e frau tow ać  m iał 20 tys. 
kor cz Tschakert (N iem iec ) był w iceprezesem  
Zw iązku  Czechosł. Footb. o ra z  Nie.m. Zw . Footb., 
pozatem adwokatem , w ybitnym  fachowcem  i pra­
cownikiem  sportowym . Tschakert musiał zrezy ­
gnow ać ze wszystk ich  pow yższych stanow isk

{ — ) B IEG  N A  P R Z E Ł A J  L W O W S K IE J  H A - 
SM O NEI na trasie 4 km. w y g ra ł 1) Saw aryn  (P o ­
goń ) na 33 startujących.

(— ) C IS Z E W S K I, k to w ie , czy  będzie v  ogó­
le  w na jzb liższej przyszłośc i g ra ł w piłkę uozną. 
Jak się okazuje, C iszew ski, po roczayru pobycie 
W C racovii, zażądał zw oln ien ia , a gd/by mu je  
obecnie udzielono, b yłby  skazany aa dwuIeRPą 
bezczynność. Jeżeli C iszew sk i aie p rzep -osi się 
*  CinCOYm, musi zniknąć na dw a la ta  z  boisk p ił­
karskich, gdyż ok ręg  krakow sk i postanow ił nie 
czynić żadnych w y ją tk ów  i nie korzystać z  p rzy ­
sługujących mu p ra w  udzielania zw o ln ien ia  w  
w y ją tkow ych  wypadkach.

(— ) P U H A R  D A V ISA . Chile— Brązy ]ja (w alko­
wer) 5:0, Chile— U rugw aj 3:0. Chile dochodzi do

finału s tre fv  poh am erykańskiej 
(— ) W  W A R S Z A W IE  odbyło się zebranie nau­

czycie li w ychow an ia  fizyczn ego  z  ca łego w o je ­
w ództw a w arszaw sk iego  przy uczestnictw ie prze­
szło 250 w ych ow aw ców  iiz.ycz.iyeh. P o i ł  n iew in ­
no uLworzyć W arsz. Okr. Zw iązek  W ych o w aw ­
ców  Fiz. i dążyć do zcrgjm izj.Yun iu  Poi. Zw. 
Wych. Biz. Na prezesa w ybrano prof. O lszew sk ie­
go. Z żydow sk icli nauczycieli g i.iiinstyeznych  
w szed ł do zarzadu Dr. Marienslruss.

(— ) B R U K S E L A — P A R Y Ż  kręcz p iłkarski w 
Brukseli w ygra li B e lgow ie  0:3. Jest to -o vanż za 
porażkę B elgów  z Francją 0:3 »v Paryżu.

(— )  M A K K A B I K R AK O W & K A gra  w  niedzielę 
z  G rzegórzeck im  KS o m istrzostw o ki. A. aa boi­
sku ostatniego.

(— ) C R A C O V łA  gości w  sobotę i liedzic lę w  
W arszaw ie  i g ra  z  W arszaw ianką i Uegją.

SO BO TA, 8 K W iE T N IA .
(— ) K ra ków  (312,8) 11.40 P rezg ląd  prasy, ko­

munikat m eteorologiczny, 11,58 Sygnał, hejnał. 
12,10 Koncert szkolny z Domu K a tjlick ie go , 15,50 
Kom unikat eksportow y i gospodarczy, 15,2o W ia ­
domości w o jskow e i strzeleck ie — red. I. T arg , 
15.35 Słuchowisko dla m łodzieży: „P o d ró ż  po
gw iezdnych  szlakach 16 P ły ty , 16,20 Dla matu­
rzystów : „R e fo rm y  X V I I I  w. w  P o lsce " — proh
H. M ościcki, 16.40 „O  B ertrandzie Russel u" —  
prof. K. A jduk iew icz, 17 Audycja dla chorych. 
17,30 Komunikat dla żeglugi, 17,40 Odczyt aktual­
ny. 18 Dla m aturzystów , 18,20 W iadom ości b ieżą­
ce, J8.25 Muzyka lekka, 19 „P rzeg lą d  polityk i 
zagrań, uh. tygodn ia " —  dr J. Reguła, 19.15 R oz­
maitości, komunikaty, 19 30 „N a  w idnokręgu " 
19,45 Dziennik prasow y, 20 Muzyka lekka, dyr.

ECHA ZE ŚWIATA

Epilog sensacyjnego procesu
(— ) OnegJaj zakończył się w e  W iedn iu  proces 

p rzec iw ko 22-letniemu studentowi politechniki 
w iedeńskiej F ryd eryk o w i M artitscho v i, oskarżo­
nemu o zastrzelen ie dnia 23 grudnia ub. r. sw ej 
15-letniej p rzy ja c ió łk i B erty  EidI. Sprawa była 
sw ego  czasu dość głośna, pon iew aż lustrow a ła  
dosadnie psychikę m łodzieży współczesnej. Za­
m ordowana Berta Eibl, córka em erytow anego u- 
izędn ika  pocztow ego była dzie ,vczy lką n iezw y 
I le  piękną. M artitsch poznał ją  u sw ego  korepe­
tytora  hudolta Pateka, k tórego  s iostra  bvła p rzy ­
jac ió łką  Berty, i odrazu się w  niej zakochał. B y­
ła  xo m iłość gw a łtow n a  i bardzo pow aż la. Mar- 
tisch chciał koniecznie, by Berta zw ią za ła  sw oje  
życ ie  z  je g o  życiem . M łoda dziewczyna zdaw ała  
sohie jednak spraw ę z tego, że  jest jeszcze za 
n łoda . Na tem tie  dochodziło  m iędzy li.n i w ciąż 
do kon flik tów , a Berta k ilkakrotn ie  p roponow ała 
M artitschow i, by się ostatecznie ze -oba :ozsta li. 
M artitsch pozorn ie p rzysta ł na to, Ue zap opono­
w a ł je j, by pożegnan ie odbyło  się dnia 23 g ru ­
dnia O oznaczonej godzu iie  z ja w ił się oskarżo­
ny na miejscu schadzki w  taksówce. W y jech a li 
poza m iasto Martitsch podczas w ycieczk i w c iąż 
n ą ltga ł na swą p rzy jac ió łkę, by w resz ice  zdecy­
dow ała  się w y jść  za n iego  za mąż. W  rozpaczy 
w y ją ł r e w o lw e r  i  za s trze lił ją. M ia ł zam iar sam 
popełnić też sam obójstwo, a le w  ostatniej ch w ili 
stracił odwagę.

R ozp raw a  ob fitow a ła  w  sceny w strząsające. 
Rodzice zam ordow anej przebaczy li m ordercy, a 
o jc iec zam ordow anej nawet p o la ł mu rękę. 
W szyscy  św iadkow ie  w y ra z ili się o  oskarżonym  
bardzo pochlebnie. Psych  ją trzy  ośw iadczy li, że 
oskarżony był człow iek iem  nicz yyk le  słabego 
charakteru. Trybunał skazał oskarżonego na dw a 
i pó l la ta  c iężk iego w ięzien ia .

W Y S T A W A  P O L S K A  W  B R A T Y S Ł A W IE .

§ W  Bratysław ie odbyto sN  2 b m. otwarcie 

polskiej w y staw y  współczesnych m edalów  i 
plakiet artystycznych. W ystaw ę  urządza zwią­

zek artystów  w  Fozmaniu. protektorat nad nią 

ch jął hr. Raczyński, nadiprezydent jmowincM sto 

wadk-ieUJ. Or&zagh, o raz  rada miejska B raty ­

s ła w y . '
B B B n a a a H B a H a a a B H B b
O D P O W IE D Z I R E D A K C J L  

(— ) IN Ż Y N IE R  M,: L o rd  H enry M elchett L on ­
don Housr o l Lotos, Parliam ąat

N aw rot, Z. T eru e (p iosenk i), L . Budnicki (h a r­
m onijka). L. U rstein (akom p.). W  p rzerw ie : w ia ­
domości sportowe, dziennik prasow y, 22.05 U tw o ­
ry (.liopiiio w  wyk. Al. M ichałow skiego. 22.-10 Fel- 
Jclon: ..W iosenne nnslroje zoo loga  p ic zc iw c g o "  
prof SI. Sumiński. 22.55 Komunikat met'O o lo g i- 
ezny. i policyjny. 23 M uzyku lekka, 23,30 W ia do ­
mości z. kraju dla e-zionków Polsk ie j Fksped. P o  
larnej nu W ysp ie  N iedźw iedzie j. 155,50 „D obranoc 
polsk iego rzem ieśln ika" —  prof. Hom olacs, 24 
Hejnał

W a is/ iiw a  (1 111.,r 11,10— 10 p. K ra ków . 19 R oz­
maitości. 10,20 B ieżące w iadom ości ro ln icze" —  
p. ,1. Płatek, 19.30—24 p. K raków .

K atow ice  (108,7) 11,40— 17 p. K raków , 17 Skrzyń 
la  pocztowa Cioci H eli dla dzieci, 17,25 P iy ty , 
1710 -19 p. K raków , 19 Rozm aitości, 19,10 J. A . 
Gałuszka odez.yta u tw ory własne, 19,30—24 p. K ra ­
ków.

L w ó w  (380y) 11,40— 12,10 p. K raków , 12,10 P ły ­
ty, 13.15 Szkolny poranek rad jow y, 15,1U— 16 p. 
K raków . 16 M ały recital fortep ianow y, 16,15 P ły ­
ty. 16.20— 18.55 p. K raków , 18,55|„0 zdekłasowa- 
niu'- — p. K. Hojnncka, 19,10 Rozm aitości, 19,30—  
24 o. K raków .

Sztuttgard (360.6) 10,10, 10,40, 12,20, 13, 13,30 Mu­
zyka, pieśni, 16 30 Muzyka lekka, 17 Muzyaa ope­
retkowa, 18.15 „W a gn er  a N ietzsche" —  dr. E. 
G iirster. 18^0 P iosenki. 19,39 „W iosn a  w  poezji 
n iem ieckiej". 20,15 „C ag lio s tro  w  W iedn iu " —  o- 
poretka" J. Straussa. 22,45 Koncert.

Rzym  (441,2) 13. 17,30 Muzyka lekka i popular­
na. 20.45 Transm. z teatru

P ra ga  (488,6) C,35, 10.10, 12,30, 16.10 Muzyka, 
śpiew . 20 Rozm aitości. 22,15 Ranjofilm .

W iedeń (518,1) 11,30 K w arte t ludow y, 12,30 A - 
kademja, 15,55 Pieśni. 17 P rzv ję c ;e  w ęg iersk iego  
chóru ludow ego (tr  z d w orca ), 19.30 K oncert w ę ­
g iersk iego  chóru ludow ego, 20 Dawna i now a 
muzyka. 20,35 Fantazje operow e, 21 Opera.

Odżywiajmy się owocami 
a będziemy zdrowi!

§ O n egda i w y g ło s ił  w e  W ied n iu  o d c z y t  Dr- 
B irc lior-B en ner, ap os to ł no w e  i m e to d y  o d ż y w ia  

nia się- Zdan iem  D ra  Birche-ra B en n era , źród łem  
ch o ro b y  to nfctyŁko p rzez ięb ien ie  s ię  Lub za ra ­

żen ie s ę, jak n a iw n ie  p rzy jm u je  pub liczność. — 
le c z  n ierac jonalne oG iżyw ianie się- C h o ro b y  z ę ­

b ó w . reu m atyzm . ro zm a ite  ch o ro b y  ż o łą d k o w e , 
ch o rh ob y  skórne, a n aw et rak, są b a rd zo  często  
rezu ltatem  n ie rac jon a ln ego  od żyw ia n ia  si?- Jak­
ż e  s-ię w ię c  m am y o d ż y w ia ć ?  O w o ce  i su row a  
ja rzy n a  m ają o d eg ra ć  g łó w n ą  rolę w  naszem  
o d ży w ia n iu  się- a n ie ro lę  jak ie iś  pn zyczepk i lub 
cfghatku- G łó w n em  daniem  pow in ny b yć  o w o c e  
a n>e zak oń czen iem  obiadu. P o w in n iś m y  og ra n i 
cizać komsumeję cukru i legum in. o r a z  jakna j 
maiiej jadać m ięsa ; w  p rzesadn ej ilośc i konsu­
m u jem y też iaia i sery. B ia ły  ch leb  pow in n iśm y 
w ogó lle  w y k lu c zy ć  i zastąp ić go  siupirocendc- 
w y ra  ch iebem  ży tn im . Z d r o w y  jest zw ła s zc za  
ch leb  Steinm etza- K a w a , c zek o lad a , h e rbata po 
vunny się r za d k o  z ja w ia ć  na n a szym  sfoUe, a 
zd ro w ie  n a sze  iy lk o  zy sk a  na tqm, ieś li o g ra n i 
c z y m y  do m inim um  konsu m eję soli- N a jw a żn i- i 
szą je d n a k o w o ż  jest r z e c z^ : ekonom ia  w  jed ze­
niu, J em y w o gó ie  z b y t  dużo- W y s ta r c z y  b ow iem  
c z ło w ie k o w i ty lko ob iad , sk łada jący się g łów n ie  
z e  s u ro w y ch  o w o c ó w  i surow ej ja r z y n y  i je s z ­
c z e  dwa posiłk i na dzień- W  k ażd ym  ra z ie  m e ­
toda D ra  B irch era -B en n era  jes>t z d ro w ą  n ie ty lk o  
d la  n a szeg o  o rga n izm u  —  ale i d la  naszej k ie­
s zen i—

N A  K O N F E R E N C J I O R G A N lZ A C Y J  A K A D E ­
M IC K IC H  w  Genew ie pośw ięconej rozbrojeniu m o­
ralnemu przem awiał m. in. reprezentant Ż ydów  dr 
Segal k tóry  w skazał na szow inistyczne nastroje 
wśród m łodzieży  akadem ickiej w iększości k ra jów  
w  Europie wschodniej. Dr. F ega l zg ło ń ł odpow ied­
nie rezolucje.

Własny organ
należy n.etylko czytać,

ale I abonowat
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Zawiadamiamy, iż i.'tnn l e  ci u  s z l u o n c g u  naszej 
produkcji wynosić h erb ie  z dn em  l O  k w i e t n i a  
br. za 1 słup lodu wagi ctoło 20 kg wraz z dostawą

71 1*30
Dla Odbiorców o vr>i.sztm zapotrzebowaniu cena 

za asygnalami cdpowiroii io zredukowana

F A B R Y K A  L O D U  S Z T U C Z N E G O

„AKFAl-ZBfóGW IE“
K R A K Ć W , (JŁ . CliO CflN SKA  L . W

TttJttfon 142-74 I 115-05.

W  schód  

słońca 

4 m. 47

KWIECIEŃ

8
S O B O T A  

12 Nissan 5693

Zachód 

słońca 

18 m. 06

Wiec protestacyjny 
lekarzy Żydów
i- W n iedzielę dnia 9 bm. o godz. C popoł. odbę­
dzie srę w iec  protestacyjny lekarzy  Żydów , w  

,'saii Zakładu S ierót p rzy  ul. D ietla i!4, z porząd­
kiem dziennym: „Z a ję c ie  stanow iska w ob tc  prze­
ś ladow ania  Ż yd ów  w  N iem czech1'.

Zlot Pracującej Palestyny
' W  najbliższym  czasie odbędz:e się w  K ra k o w ie  
jZ lo t L ig i  dla P racu jącąj Palestyny. W  Z loc ie  
w eźm ie  udział p rzedstaw icie l Centralnego K om i­
tetu z  W a rszaw y . O rgan izacje  zw iązane z pracu­
ją c ą  Pa lestyną ora z  lig i, zechcą natychmiast czy- 
,nić p rzygotow an ia . B liższe  szczegó ły  w  okó ln i­
kach. O rgan izacje z  następujących m iast: B ielsko, 
jB iała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Cieszyn, Dzie 
idzice, K a lw a r ja  Zeb., Ośw ięcim , Słomniki, Su­
cha, Ta rn ów , T rzeb in ia , W adow ice , W iśn icz koło 
Bochni zechcą za ra z  podać adresy na ręce Sekre- 
larja lu  K ra ków , Skrzynka pocztow a 109.

jEgz&mtny maturalne 
!w maju i w czerwcu

N a  m ocy zarządzen ia M in isterstw a O św iaty, 
ustne egzam iny maturalne rozpocząć się m ają w  
dniach 10 i 19 czerw ca. M atury piśmienne roz­
poczną się w  n iektórych szkołach dnia 15 maja, 
w  tych szkołach m atury ustne zaczną się 10-go 
czerwca. W  innych szkołach matury piśmienne 
zaczną się 22 maja, a ustne 19 czerw ca. Pon le- 
w aż rok szkolny kończy się obecnie 15 czerw ca, 
w  w ielu  zakładach naukowych inalura wypadnie 
ju ż  w  czasie fery j.

Zarządzen ie to  uzasadniane jes t przez w ładze  
szkolne tern, aby egzam iny maturalne nie zak łó­
c i ły  norm alnych zajęć w  czasie roku szkolnego.

Wypadek na stacji kolejowej
( : )  Na stacji ko le jow ej Kraików— W is ła  podczas 

przetaczania w ozów  kolejow ych  wskutek silnego u- 
derzemia jednego w ozu  o dragi wóz. rozbił się dy- 
inion l.OOu litrow y z kwasem  solnym, który rozi'a! 
s.ę na przestrzen i około 100 m etrów kwadrato­
wych, niszcząc wóz. k o le jow y  i progi kole jow e. W y  
padlkui w  ludziach nie było.

Pogryzł posterunkowego
P rzed  sądem okręgow ym  karnym w  K ra kow ie  

stanął onegdai Franciszek Szkoruta (lat 27). Aki 
oskarżenia zarzucał mu. że v  dniu 1 stycznia br. 
u gryzł w  rękę posterunkosv.-go P. P. Sordyla, 
k tóry  in terw en jow a ł w  aw a lturze. urządzonej 
p rzez oskarżonego na iilicy. Ukąszenie oy ło  dot­
k liw e , tak, że spow odow ało  k rw aw iącą  ranę. 
P o  p rzew odzie  sądowym  skażono Szkorutę na 6 
m iesięcy w ięzien ia . R ozp raw ę  p row adził so. dr. 
P a rtyk a . oskarża ł prok. dr Stawarski.

Tra r e. ja matki
Dnia 30 listopada ub. r. znaleziono w e -vsi Rzą- 

ska, pow . K raków , porzucone dziecko 12-mic 
s,ęczne, płci męskiej. P rzep row adzon e dochodź, 
r.ia spow odow ały  aresztow an ie matki, Genowei 
K raw czyk . W czo ra j odpow iadała  K raw czyków  
za  podrzucenie dziecka przed sądem okręgow yn  
w  K rakow ie . D o w iny się pocza.va. dz;ecko poi' 
rzuciła z  braku środków  do życia. lJo przew odzi, 
sądowym  skazano K raw czyków n ę na 6 m iesięcy 
więzienia, z zawieszeniem kary  .ta dwa lata. 1

Co iest z obniżko cen gazu!
Departam ent p rzem ysłow y  Min P.-zcm i H an­

dlu nie p rzestaw ił jeszcze do podpisu ro zp orzą ­
dzenia w  sp raw ie  obn iżki ceny gaz.u. Jak się bo ­
w iem  okazało, k. łku laeja tego  artykułu jest r ó ­
żna, wobec czego  ure m oże być zastosow ana ogól 
na obniżka, jednakow a dla wszystkich gazow ni. 
W  każdym wypadku na leży w ziąć pod uwagę spe 
cyfiezne warunki produkcji, oo w y m g n  dokła­
dnych obliczeń ' zbierania materiałów. Co s :e 
tyczy  opłat za gazom ierze, liczone one s;t przez 
różne gazow n ie  w  sposób n iejednolity D op iero  
p rzygo tow yw an e  rozporządzen ie ministra ujedno 
stajni system pobierania opłat na am ortyzacje 
i zużycie liczn ików . O p ła ly  le mają być w y lic zo ­
ne na podstaw ie dokładnych przeracho vań. R oz­
porządzenie dotyczące obniżki ceny gazu ma się 
podobno ukazać w  najbliższym  czasie.

P rzed  obniżką cen w ęg la  zapew n iała krakow  
ska G azow nia M iejska, że najw ażn iejszym  skład­
nikiem kosztów w łasnych produkcji gazu jest ce­
na w ęgla . T eraz , rozporządzen iem  M inistra P rz e ­
m ysł i Handlu została nareszcie obniżona cena

w ęg la  do 20 proc. D laczego  zatem w strzym u j*
się obecnie G azow n ia  M iejska w  K ra k o w ie  z. ob­
niżką cmi w ęg la?  Może się ona w praw dzie  za- 

j. suaniać tern. że narazić trw a ją  jrszezc  prace w 
łon ie rządu nad przomro wadzenie.-u akcji obniż­
k i cen gazu, ale n ieza leżn ie od tych prac może 
przec ież Gazownia M iejska p rzeora  radzić p ro w i­
zoryczną bodaj obniżkę ceny gazu.

Trudno odm ów ić słuszności licznv.ii g losom , 
dochodzącym  nas i *  s łrou y naszych czytelników 
dom agających się na jrych lejszej obniżki cen ga ­
zu w  K rakow  ie, skoro dawniej, p rzy  nouw\ żs z i-  
i.iu cen gazu stosow ała Gazownia /awmze pedw yż 
szoną cenę gazu do okresu poprzedzającego zw y ­
żkę ceny.

K ażdy  dzień zw łok i w  obniżce ceny gazu p rzy ­
nosi G azow ni M iejsk iej n ieuspraw ied liw ione zy 
ski kosztem najszerszych w arstw  konsumentów. 
Tak ie j po lityk i w inna w łaśn ie G azow nia M iejska 
unikać. V  szak Gazownia M iejska jest instytucją, 
służącą dobru publicznemu...

Goraca woda i gaszone wapno
W czo ra j przedpołudniem  w yd a rzy ł się nieszczę 

ś liw y  wypadek przy  budow ie na ul. Grom adzkiej 
w  P laszow ie . Zajęta tam przy  gaszeniu wapna 
robotnica Maria Lendów  a, doznała cieŻjWih om, 
rżeń tw a rzy  i oczu. Zaw ezw an e pogotow ie  ratun­
kow e p rzew ioz ło  n ieszczęśliw ą na oddział oku­
listyczny ś\v. Lazdrza.

D rugi wypadek strasznego oparz mia m iał m iej 
sce w czo ra j w  południe w  Borku Fałąckim , w  
domu pod 1. 266. Tu ta j o fiaram i padła 16-letnia 
W ładys ław a  Ku lesów na i 2-let,ii W ład ys ła w  P i ­
w ow arczyk .

K u lesów na siedziała obok pieca, na którym  stał

garnek z gorącą woda. P iw ow a rczyk  baw ił się 
obok na podłodze. W  pewnym  momencie gospo­
dyni, przechodząc obok pieca, potrąciła garnek 
z  wrzątkiem , k tóry  pi zew róc ił się i ob la ł znajdu­
jące się obok osoby.

Kulesówna doznała ciężkich oparzeń I. i I. sto­
pnia na tw arzy , szy ji, klatce p ie rs iow ej i ra ­
mionach i w  ciężkim  stanie została p rzez pogo­
to w ie  p rzew iez iona do szpitala w  K rakow ie . P i ­
w o w arczyk  doznał oparzeń na obu podudziach 
i po udzieleniu p ierw sze j pomocy, został p ozo  
staw iony opiece dom owej.

Przesunięcie terminu kwietniowej kadencji 
z powodu procesu Gorgonowei

( r g l  Ostatnio donieśliśm y, iż kw ietn iow a  ka­
dencja sądu przys ięgłych  w  K ra k o w ie  rozpocc, 
nie się w  dniu 19 bm. Tym czasem  przedłużający 
się proces G orgonow ej un iem ożliw i rozpoczęcie

kadencji w  tym term inie.
Jak się dowiadujem y, w ładze  sądowe przesunę­

ły  naskulek le g o  term in rozpoczęcia  kadencji 
kw ietn iow ej. R ozpoczn ie się ona w  dniu 29 bm.

Dziś zaoadnie wyrok
w procesie szajki złodziei i paserów

:) (r g ) Tocząicm się od trzech dni w  ^ądizie k ra­
kowskim rozprawa przec iw  se.ajce zodtzfeb i pase­
ró w  o dokonanie szeregu kradzieży i włamań na 
teren ie Krakowa nie została w czora j ukończona 
W ozorajsza rozprawa trw ała do godziny 5-tej pop 
P r z e z  ca ły  dzień odbyw ało sję przesłuch waro.:

świadków.
Zamknięcie postępowania dow odow ej.o  i  wywo­

dy stron nastąpią w  eniu daisilejsizym. Zapadnięcia 
wyroku należy się spodziewać w godzina* h wieczór; 
nych-

I

KOSZULE MĘSKIE
Juljusz Nacht, Kraków, Stradom 5

—  IrZ Ia  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : ul. Szczepan 
ska 1, Kościuszk i 18, D ługa 66, M ikołajska 4, 
S tarow iślna 77 i  Rynek podgórsk i 9.

—  U R O C Z Y S T A  A K A D E M J A  Z  O K A Z J I O- 
T W A R C IA  W Y S T A W Y  W ilhelm a W ach ila , F ry ­
ca K ieinm ana i Anny W ein grunów ny odbędzie się 
dziś w  sebotę o  godz. 8-mej wiecz. w  salacn żyd . 
Domu Akad. Przem yska 3. Akad im ję o tw o rzy  
dr. Ozjasz H erschdórfer, p rzem ów ien ie w yg ło s i 
poeta dr. S. J. Irnber.

( ! )  —  Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚ­
CI. Posiedzenie W yd z. filo log iczn ego  odbędzie się 
10 bm.. t. j. w  poniedziałek o godz. 8-ej. Porządek 
dzienny: 1 Czł. T. Sutko przedstaw i przedstaw i 
pracę doc. St. Skim inj pt. N ow a m etoda badania 
rytm iki prozy greck iej. 2. Posiedzenie administra­
cyjn e: Ocena prac. m ających się drukować. Spra­
w y bieżące.

—  O C H RO N A P L A N T  M agistrat przypom ina 
prezp isy rozporządzen ia u ochronie plant i o g ro ­
dów  miejskich. W  myśł tycb przep isów  należy na 
■1 antach i w  ogrodach miejskich zach ow yw ać sie 
v sposób w yk lucza jący w szelk ie  uszkadzanie u- 
rządzeń plantacyjnych. Zakazane jest zaśmieci 
me i zan ieczyszczanie plant i ogrodów . P lanty 
ogrody przeznaczone są w yłączn ie Jla ruchu pi< 
szego. jeżdżenie wozam i, row eram i Itp. jest w zbri 
nione. Psy należy stale w odzić na smy zy. Nad

przestrzeganiem  tych p rzep isów  czuwać będą o r ­
gana M agistratu  i  P o lic ji Państ vow o j, a n iesto­
sujący się do nich będą surow o karani.

—  PROSZKI DRA OETKERA. Zimne i toublane 
proszki do pieczenia i legumin Dra Oetkera prodnir 
dude się w  Gdańsku w yłączn ie z surowców, spro­
wadzanych z Polsk i; stąd należy ją traktować na- 
irówrai z firmami krajowem i. 2647kr

 O------
—  TYLKO ODOL nadaje oddech uwij przyjem ny 

1 św ieży  zapach. Odol jest ot.zCze.dpy w użyciu; ju i 
klika kiropeł w ystarczy, dlatego Odol iest tani.

^  rc 2238kr

I  Y U A N Y ,  C E R  A T I ,  M N  O L E  U H  

A .  M  S S F A U M ,  R I E T L A  4 5
• 080-----

—  Z AM IA ST  K W IA T Ó W  na trumnę blp. M gra 
H enryka Zeln ika składają Koleżanki i Koledzy 
zł 40* na Zakład Wrych Sierót Żyd. (D ietla  64).

12:Wg

(! )  U C H O D Ź C Z Y M  Z N IEM IEC, lat 22 p o h u ­
kuje jak iegoko lw iek  zajęcia przy rodzin ie lub ja ­
ko krawczyni. Znalazła się w K rakow ie  bez dachu 
nad g łow ą  i bez środków do życia. Łaskaw e zg lo. 
szenia do adm inistracji „N o w eg o  Dziennika" pod 
..M iłosierdzie". 132 bp

(!) —  „PRZESTĘPCZO ŚĆ  D ZIEC I I MŁODZIE-
Ż Y ‘‘. Odczyt na pow yższy tem at w ygłosi adw. Dr 
Jakób Bross w  K o lleg ju m  w yk ładów  Naukow ych 
dziś, w  sobotę, o godz. 7-mej.
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LfeKARZ DENTYSTA

EMIL SPANAUF
przeprowadził sic:

i ordynuje w  cŁorobach jam y ustnej i zębów  

przy ul. Długiej L. 4. - Tel. 139-58

—  „K F IR E J  E M U N A H ". D ziś o  godz. 4 pop 
budo z referatem  senjora Bb. Am ora. P o  budzie 
A .. C. P o  A. C buda szerm iercza.

—  U N JA  SJO N ISTÓ W  R E W IZ J O N IS T Ó W . Dziś 
o  godz. 3*30 pop. w  lokalu  egzeau tyw y zebranie 
k ie row n ik ów  w szystk ich  krakow sk ich  organ lza- 
cy j rew izjon istycznych. O g o d z  1'30 zebranie re­
w iz jon is tów  w  lokalu  Betaru.

ZJA ZD  O K R Ę G O W Y  C H A L U C Ó W  OGÓ LNO  
SJO Ń S K IC H  W  J A R O S Ł A W IU .

( ! )  Resort chalucowy p rzy  E gzeku tyw ie  Organi­
zac ji S jońskiej d la zachodniej M ałopolski zwołu je 
na czw artek 13 bm. do Jarosław ia zjazd ok ręgow y 
chaluców ogólnosjońskich.

G IEŁD A  K R AK O W SK A
K ra ków , 7. 4 1933. A k c je  w  zaniedbania. D o la r 

bez zm iany.
Zebranie g ie łd ow e  przeszło  pod znakiem p ra­

w ie  zupełnego braku zapotrtznowunia. Usposo­
b ien ie bez ochoty. N astró j ospały. Poszukiwano 
jedyn ie  3-proc. Pożyczkę Budow laną po kursie 
40.75 w  zao fia row an iu  41 bez obrotów . D o noto­
w a n ia  papieram i ofic ja ln ie  kotowanem i nie do- 
u ło .  r

N a  poglełdzau sytuacja podbna.
W a lu ty  i  d ew izy  o fic ja ln ie  bez transakcyj.
N a  rynku w alu tow ym  w  obrotach prywatnych 

;J m iędzybankowych tendencja niejednolita. Z a >  
fia row a n ie  m aterjału dostateczne. Pop y t n iew ie l­
k i  W  K ra k o w ie  d o la r g o tó w k o w y  8.87 i  pół do 
8.89, czek i bankow o 8.90 i pół do 8.91 i pół. K u r­
w i orjentacyjne: Funt szterling 3015— 30.65.
iFrank szw a jcarsk i 172.30—172.70. M arka niem iec­
k a  208—209.50 słabiej.

• ■ •

Krakowska g iełda  zbożow a z dnia 7. 4. 1933. 
Pszen ica  dw orska czerw , stand. 34.75 — 35.25, ta r­
g o w a  stand. 30.50— 31, dw orska -‘zerw . 74—75 kg. 
37.50— 38, ży to  dw orsk ie  st-ind. 19.50—19.75, ta rgo ­
w e  stand. 19— 19.25, ow ies  dw orsk i stand. 14—  
14.50, targ. stand. 13.50- 14, ję c zn ień  na krupy 
stand. 16— 16.25, mąka pszenna okr. K rak. g rys ik  
kszenny 65 —66, g rys ikow a  60— 63, 45-proc. 61— 02, 
O-proc. poznańska 52— 53, mąka żytn ia  okr. Krak. 
I  g a t  0—65-proc. 31— 31.50, II. g a t  s itkow a 21 
— 22, razow a 25— 26, mąka żytn ia  okr. Poznań
l .  g a t  0— 65-proc. 31— 31.50, grabam  pszenny 45 
— 46, otręby żytn ie  8.50—9.25, pszenne 8.75—925. 
Tendencja spokojna, d ow ozy  silne.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
W arszaw a, 7. 4. P A T . A k c je : Bank Polsk i 74,

S tarachow ice 9 i pół, cokolw iek  mocniej. P o ­
życzk i: 3-proc. budow lana 40 75, 4-proc. inw esty­
cyjna 100, 6-proc. d o la row a  55 i jedna czw., ~4-
proc. d o la row a  53.90, 54, 7-proc. stab ilizacyjna
53 i pół, 54.38, 53.75.

D ew izy : Londyn 30 52, 30.67, 30.37, N o w y  Jork 
8.90 i trzy  czw., 8.92 i trzy  czw., 8.88 i trzy  czw.,

p ryw .
209.70 niejednolita.

G iE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska g iełda  zbożow a z doia 7. 4. 1933. 

Ceny transakcyjne.- ży to  345 ton 18. Ceny or je  i 
tacyjne: pszenica 34—35, ow ies 11.15—11.75, mą­
ka pszenna 65-proc 52—54. P,eszta bez zmian. Ó- 
gólne usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  ZU R YC H SK A
Zurych. 7 4 P A T . P a ry ż  20.36, Londyn 17.71, 

N o w y  Jork 5.17 i siedem ósmych, B elg ja  72.25, 
.W łochy 26.50, B erlin  121.50, W iedeń 72.94, noty 
54, P ra ga  15.40, W arszaw a  58.05, Bukareszt 2.98.

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W YM  JO R K U  
N ow y  Jork, 6. 4. Ku esy zamknięcia. D iilonow ska 

60 (utrzym ana). Stab ilizacyjna 53 (zw yżk a  o  doi.
0.25) D olarow a 53 75 (spadek o doi. 0875). W a r­
szawska 36.75 (zw yżk a  o doi O.V5) 'śląska 41.50 
(zw yżka  o doi. 1). Tendencja nr z 5 -yaia ie moo- 
n ic ju a

Ja k  zam ordowano Dr Bella
( : )  Wiedeń. 7- 4. P A T  Ś led z tw o  w  sp raw ie  z  a 

m ord o w a n ia  d ra  B e lla  zo s ta ło  ukończone. A k ta  
odesłano do u!zędu kanclerskiego w Wiedniu.

Jak don os i „A rb e ite r  Z tg- ‘ ‘ ustalono, że  napad 
dokonany został przez dwie grupy: jedna w y 
słana zo s ta ła  p r z e z  sze fa  sztabu  n a ro d o w o -so  
c ja k s ty c zn ego  Roehma, dru ga  za ś  p rzez prezy­
denta  poilicii m onach ijsk ie j Himmlera- U czestn ; 
c y  te j d ru gie j g ru p y  b y li c z ło n k a m i oddziału  
s ztu rm ow ego , p e łn ią c ego  p om ocn iczą  s łu żb ę  
ipolicyiiną, a w ię c  b y li o so b a m i u rzęd ow em i- 
Dwuznaczną ro lę  o d e g ra ł n ie jak i K on rad , kole 
g a  sJcoiny Bejla. Zdradził o j  Roehmowi miejsce 
pobytu Bella, potem  jednak  m ając w y rzu ty  su­
m ienia, zatelegrafował do Bella, aby się miał

na baczności. B ell o t r z y m a ł tę d epeszę  na pół; 
g o d z in y  przed  napadem  i c z y n ił  p rz y g o to w a n ia  
do od jazdu , k ied y  zjawili się delegaci monach*j 
scy, B e ll u s iłow a ł w y s k o c z y ć  przez okno, cze­
mu jednak napastn icy  p rzeszk o d z ili.

W  czas ie  szam otan ias ię  p r z y b y ła  d ru ga  g ru ­
p a  napastn ików - P r z y w ó d c a  tej d rugiej grutpy 
H in ke  strzelił 6 fazy do Bella. T r z y  k u le  u tkw i­
ły  w  g ło w ie , 2 w  piersiach, iedna w  o k o l ic y  brzu 
cha- W  to w a rzy s tw ie  B e lla  zn a jd o w a ł s ię  m a jo r  
Hel/l, b- o d p o w ied z ia ln y  red a k to r  d z ien n ika  „Der 
G e ra d e  W e g ‘ ‘ - H e li rów n ież u s iłow a ł zbiec pr««x  
okn o, w o b e c  c ze go  dano do n iego  strzał, który 
zra n ił g o  w  noge.

P O Ż E G N A L N E  W Y S T Ę P Y  C H A J K L E  4 R 0B E R

W czora jszy występ znanej pieśniarki Chaieie 
G rober odniósł spodziew any sukces. Chajele Gro- 
ber w  now ym  przez siebie zestaw ionym  p rogra ­
m ie udowodniła jeszcze raz, że jest jedyną w y ­
konaw czynią i  na joryg ina ln ie jszą  in terpretator- 
ka. piosenki ludow ej tak żydow sk ie j jak  i hebraj­
skiej.

Szczególn ie J. L . P ere tza  „Nuch K w ir e "  pozo­
s taw ia  niezapomniane wrażenie. Następne w ystę­
py Chajele G rober odbędą się dziś w  sobotę o 
godz. 4 pop. (ceny zn iżone) : o godz. 9 w iecz. 
(ceny popularne) z tym sam y n program em. Pozo­
stałe b ilety  do nabycia p rzez ca ły  dzień w  kasie 
p rzy  sa li B oloń sk iego (R yn ek  gŁ  34).

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . D zis ia j 
w ieczorem  praprem jera polsk ie j w spółczesnej ko 
rnedji M arjusza M aszyńskiego „T a k  a nie inaczej" 
w  k tóre j rozpoczn ie gościnne w ystępy  na k ra ­
kowskiej scenie autor tej komedii jednocześnie 
znakom ity artysta, w ykonaw ca g łów n e j popiso­
w e j m ęskiej ro li. Partnerką  p M uszyńskiego w  
g łó w n e j pop isow ej ro li kobiecej będzie p. Z o fja  
Jaroszewska ,,Ta/k a n ic  taaczei“  zostanie powtó 
rzona w  niedzielę w ieczorem . Jutro po ra z osta­
tn i na przedstaw ien iu  popołudniowem  po cenach 

'  zniżonych pow tórzen ie rew elacyjnej nowości re  
pertuaru naszej sceny, sztuki C hrysty W in sloe 
„D z iew czę ta  w  mundurkach".

Torebki damskie najnowsze
Jnljusz Nacht, Kraków, Stradom 5

T E A T R  IV . J. SŁO W AC K IE G O
Sobota 8 w iecz.: „T a k  —  a nie inaczej1* (p re- 

m jera).
N iedzie la  3‘30 pop.: „D z iew czę ta  w  mundur­

kach "; 8 w iecz.: „T ak  —  a nie inaczej".

R E PE R T U A R  K IN  K R A K O W SK IC H
A D R IA : „S ev illa , m iasto m iłości" (Rom an No- 

va rro ).
A T L A N T IC :  „Jan  Stranss —  K ró l w a lca " i 

„D z iew czę  z M ontparnasse".
A P O L L O : „ Ig rzy sk a  N eron a " (reż . Cecil de

Mi Ile ).
.B A G A T E L A : „D rew n ian e k rzyże " i „S p raw a

G orgon ow e j" (p o  wyjaśnieniu , dozw olona przez 
W łauza).

DOM Ż O Ł N IE R Z A : „5  ninut sarachu" i „D z ie ­
w czę z Północy".

M U ZEU M : „Ta jem n icza  w yspa".
P R O M IE Ń : „B om by na Monte C a rlo " (S. M a ii- 

tza).
SŁO Ń C E : „Śp iew ające  m iasto" (Jan K iepu ra ) i 

„Sekretarka osobista".
S Z T U K A  „Pan ienka i m iljon".
W A N D A . „ P o i “ óż poślubna w e  tro je "  (B ry g i­

da Heim, A lbert P re jean ).
U C IE C H A : „ Ig rzy sk a  N eron a" (r e i .  Cecil de 

M ille).

D E W IZ Y  E U R O P E J S K IE  W  N O W Y M  I0 R K U
Berlin  23.64 (spadek o  d o i 0.35). L o id e a  kabel 

3 41 3)4 (spadek o doi. 0.00716). P a ryż  3,931/2 (zw y  
■/ka o d ii 0 003/8), S zw a jcarja  19.32 (u trzyn an a ). 
Tendencja niejednolita z odcieniem słabszym.

Przed XIV. Konferencją Krajową 
sjonistów zacb. Małop. i Śląska

Legitymacja partyjna podstawą wyborczą 
na konferencję.

( : )  W  związku ze  zwołaniem  X IV . Konferencji 
K ra jow ej sjomist-ów zach. Małopolski i Śląska w y ­
słaliśmy do wszystkich Kom itetów  Lokalnych i me 
żów  zaufania cyrkularz, informujący w  sprawach 
związanych z Konferencja Krajową.

W  myśl przepisów  statutowych biorą udział w  
Konferencji z głosem stanowczym : a) ceronkowie
Egizekutywy, h) członkow ie Rady Centraltiei, c) de 
legaci w ybrani przez ogół szekłowców , członków  
organizacji ogólno-sjonistycznej. Udział w zebraniu 
wyborczym, jakoteż czynne i bierne prawo w ybor­
cze na konferencję krajową zależne jest od posia­
dania legitymacji partyjnej. Osoby, które legltyma 
cli nie posiadają nie będą mogły wziąć udziału w  
żebranin szekłowców, ani też nie będą mogły być 
wybrane.

Termin wyborów na Konferencję Kraiową usta­
la Egzekutywa na dzień 23 bm.

Już dnia 16 bm. Egzekntywa ustali liczbę man­
datów przypadających na każdą poszczególną miej­
scowość. Lijczbę mandatów ustala Egzekutywa, 
zgudnje z obowlązującemi w tym kierunku przepi­
sami, na podstawie liczby legitymacyj, sprzeda­
nych w  każdej miejscowości. W  związku z tom 
wzywamy wszystkie Komitety Lokalne, by najpóź­
niej 13 bm. zlikwidowały akcję legitymacyjną, spo­
rządziły na przesłanych im formularzach wykazy 
członków i wykazy te, jakoteż kupony 1 bloki Iegity 
macyine wraz z pieniędzmi wysłały na adres Egze 
kutywy tak, by najpóźniej dnia 15 bin- znalazły się 
w  rękach Egzekutywy.

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej 
dla Zach. Małopolski 1 Śląska 

    w  Krakowie

Daniel Prenn przenosi sie 
d o  Polski

(! )  W arszawa, 7. 4. (P A T ).  P o  przeprowadzonej 
czystce w  boksie, po lega jącej na wyelim inowaniu 
Żydów  ze wszystk ich  stanow isk organ izacyjnych  
obecnie h itlerow cy  przeprow adzają  selekcję i w in ­
nych gałęziach sportu. W  zw iązku  z tern prasa 
n iem iecka donosi, że  słynny tennisfsta niem iecki 
Daniel Prenn, czołow a rak ieta europejska, będący 
z pochodzenia polskim Żydem, nosi się z zamiarem 
przeniesienia na stałe do Polski, gdzie zamieszku­
je jego rodzina.

Kupry angielscy werbują 
klljenftow

(!) Ryga, 7. 4. (P A T ). Izba przem ysłowo-han­
d low a w K ow n ie  donosi, że do państw bałtyckich 
przybyła  grupa kupców' angielskich w  celu pozy­
skania k lijen tów . k tórzy  zerwali stosunki handlo­
we z Niem cam i 7. powodu prześladowania Żydów.

P O Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A

w  Londyn ie L . 80 (u trzym ana), w  P a ry że  fr. 
fr. 1500 (zw yżk a  o  Ir. fr. 30).

G IE Ł D A  M E T A L I W  L O N D Y N IE  
Londyn, 7. 4. Cynk dost. natyebm. 14 7/8, ter­

min. 151/4. cyna natyebm. 154 3/4— 155, termin. 
1551/2— 155 3/4, Straits 160 3/4, Banka 1611/2, o- 
łó w  natyebm. 1011/16. termin. U ,  m ie l i  natyebm. 
29 7/16— 291/2, term in. 2911/16—293/4, E lek tro lit 
331/2— 34.
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Groza faktów
Poseł polski w Berlinie ponownie interweniuje

(Telefonem od naszego Korespondenta)

( : )  W a rsza w a - 7 4■ (S in ) P o se ł polsk i w  Bem  
Bie, p- W : "odk i in te rw e n io w a ł dnia 5 kw ietn ia  
tn u m inistra sp raw  y.agraiHe/iiycli R ze s z y  

jt  Neuratha w  sp ra w ie  trak tow an ia  o b y w a te li 
tooiskich p r z e 2 h itlerow sk ich  funkcjonariuszy- 
policje p om ocn icza  i innych  fu n kc jon ariu szy  pań  
atw ow ych n iem ieckich  
, Najbardzie j Jaskrawe są tr zy  w y p a d k i:

1) Niemiec B u rsj prowadzi! proces przeciw ko  
[Żydow i Chaim ow i Judzie Saflrow i o  kw otę 850 
U a re k  niemieckich- przyczem  sąd  berliński rwa 
«Jalil skargę Niemca. Dnia 30 m arca przyszedł 
B u m  do Saiira do mieszkania w  mundurze hit- 
ie iow sklin  i żądał zapłaty owej sum y, czemu  
Safir odm ów ił. W  dw ie godziny potem przyszło

Eo m ieszkania Saiira kilku um undurowanych  
Itlerowców, w zyw a jąc  go, by  udał się z  mmi do 

jnrzęau policyjnego. Zam iast na policję jednak 
gprowadzntio S a f’ra  do kosza r hitlerowskich, 
.gdzie rozebrano go do naga, poczem  położono  
Ina ławie. Jeden hitlerowiec usiadł mu na głow ie, 
drugi na nogach, p rzyczem  bito g o  palkam i gu- 
Imoweml. laskam i i prętam i stalowemi- W  cza ­
sie tego  torturowania Bursy  zapytał Safira. czy 
Izapłacl żądaną sumę, na co  ten się zgodził-

O  wszystkiem  zaw iadom iła  żona Safira konsu­
la  generalnego w Berlinie, który interweniował 
{dzięki czemu Safir został zwolniony. A le  tylko 
j a  krótko, bo  następnego <fnla znow u poddano  
jgo torturom, poczem  zm uszono go do podpisa­
n ia deklaracji, że  w czasie pobytu w  koszarach  
Wschodzono się z nim dobrze. L ek a .z  konsulatu 
Ji konsul generalny stwierdzili na c :eie Safira  
szereg ran. jednakże urzędow i lekarze nlemiec- 
jcy odm ów ili S a firow i w ydan ia  św iadectw a.

2) O b y w ate l polski M oiże»z  Ehrlich z  Sam bo  
ta  w sobotę, dnia 1 kwietnia b r . o  godzinie 9-ei 
“w ieczór usunął z  szyny skiepu plakat, w z y w a ­
jący  do boikotu. W  <ej chw ili w eszło  do sklepu 
'5 um undurowanych h itlerowców, którzy zaw le ­
kli Ehrllcha do publicznej restauracji- Tam  zm u  
tzono  go  ao obnażenia się. P rzez  dw ie  godziny  
/musiał Ehrlich nago stać na stole- Potem  zaw le  
;czono go do koszar hitlerowskich, gdzie pobito 
go  laskami gumowemi. rzucono na pod łogę '  
/skopano do utraty przytomności, poczem  wtrącą  
(no do piwnicy, gdzie trzym ano do rana. Zwolni'- 
ino go dopiero po podpisaniu deklaracji, że ,.po- 
/prawnie" traktow ano go w  aresztach- Ehrlich o 
wszystK lem  doniósł konsulow i generalnemu-

3) D a lszy  w ypadek  dotyczy  urzędnika konsu 
ilatu polskiego w  Essen, który udał się do K olo- 
!nji w  »p raw ach  urzędowych. W  Kolonjl by !
urzędnik tęn w restauracji w tow arzystw ie  Po la ­
ka P a tkow sk iego  N ag le  przystąpiło  do nich kil

ku hitlerowców, którzy zaprowadzili Ich Jo pre­
zydium policji. P o  dródze pob^o ich zerwano 
na nich ubrania i .poraniono ich óo krwi- W  pre 
zdjuni poiicii rzucono na Patkowskiego krze­
słem, wybito mu zęby i raniono w  oko

Rano zwolniono obu, przyczem urzędnikowi 
konsulatu zginęło 40 marek niemieckich, srebr­
na papierośnica, notatki, 23 paszporty.

Również Żydom Safirowi i Ehrlichowl odebia 
no paszporty, których im już nie oddano.

Rok w:ęzienia za szerzenie 
„nieprawdziwych" wiadomości

Berlin, 7. 4. (S ch ) Sąd specjalny do walki 
„z podstepnemi atakami przeciw rządowi Rze- 
szy“ w  Berlinie skazar dziś żydowskiego han ­
dlarza ulicznego Daw ida Leistena na rok w ię­
zienia za „szerzenie nieprawdziwych pogłosek 
o rzekomych prześladowaniach Żydów  w  
Niemczech.

2vdzi nie maje dostępu 
d o  studiów medycznych 
w Bawarii

Monachjum, 7. 4. (Sch ) Komisaryczny b a -  
waiski minister spraw wewnętrznych W agner  
wydał rozporządzenie, wykluczające przyjm o­
wanie studentów pochodzenia żydowskiego na 
wydziały medyczne uniwersytetów baw ar­
skich (Monachjum, W iirzLurg, Erlangen).

Burzli u e zajścia w Limburgu
( : )  Berlin. 7. 4. P A T . Biuro W o lffa  donosi o gwał 

■tamtych iabuizen iaoh w  I  m-burgi1. P od  naciskiem 
tłumów;, biunnuLsitrz i prezes rady miejskiej, oba całun 
k ow ie  centrum poda® się do dym isji i odd-Ji się pod 
ochronę oddziała szturmowego.

Tłum wdarł się do gmachu, niszcząc urządzenia 
wewnętrzne 3 wypędzając urzędników z biur- W o ­
bec Inndraai, k tóry  został zatrzym any przez poli­
cję, zajęto groźna postawę. Zkolei opanowano domy 
kiasy chorych i w yparto dyrekcję z gmachu Du ta­
k iego samego zajścia doszło w gmachu urzędu skar 
bow ego. Nsdpreiydent regen c i w ysła ł do Limbu1'  
giu z Frankfurtu n. Renem wzmocnione oddziały 
policji, które w ra z  z oddziałami pomo.cniczem i pa­
trolow ały na ulicach-

Grzesiuski rezygnuje 
z mandatu poselskiego

( : )  Berlin. 7. 4. (Sch) Dawny pruski minister 
spraw wewnętrznych i  prezydent policji berlińskie: 
Orzesińskii, przebywający obecnie w Szwajcarii, ja 
ko em igrant po lityczny , nadesłał do prezydium  sej 
ma pruskiego pismo, w  krtóretn rezygnuje- z mand.; 
tu, iaikij, razy skat <ło sejmu z ramienia partii soojal- 
eo-demdkru tycznej.

P O  Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK I K R A K O W S K IE J

Dom schadzek w cenirum Krakowa
gromadził uczniów gimnazjów kraknwskich

:) (r g )  P rzy  jednej z ulic w samem centrum rala 
'sta mieści! się przez szereg miesięcy jprzez nikogo 
niezauważony dom schadzek, uczęszczany przewa­
żnie przez młodzież gimnazjalną. W  raleskaniu jed­
nego z domów przy ul. Jagiellońskiej zbierali sic 
uczniowie gimnazjalni, którzy przy dźwiękach gra­
mofonu bawili się wesoło w  towarzystwie przygód 
nych towarzyszek, racząc się alkoholem. Zabawy  
te przybierały zwykle charakter orglj.

Trwało to już od duższego czasu : dopiero donie­
sienie, skierowane przez jednego z uczestników 
tych „zabaw " do władz policyjnych, umożliwił', 
likwidację spelunki, mieszczącej się w  centrum miu 
sta.

Rzecz przedstawiała się następująco: W  duma 
przy al. Jagiellońskiej t . 8 zajmowała mieszkanie 
4S-lemla W anda Chmurska, żona przeniysłowca, o- 
becnie żyjąca z mężem swym w separacji W  jej mle 
szkanlu odbywały się ..spotkania" młodzieży ginwa 
zjainei Młodzi chłopcy przynosili napoje alkoho 
lowe, jedzeuie, papierosy i przy dźwiękach paleto 
nów zabawiali się z przychodząc,, mi tam dziewcz, 
taml.

Gospodyni domu dbała o „rozrywki" dla swych 
gości, gdyż na zebraniach odczytywała różne wier 
sze pornograficzne oraz demonstrowała „odpowie­
dnie" fotograile. Pomagała Jej w tem niejaka Anna 
Kaczmarczyk, 20-letnia manicurzystka.

Afera cała została ujawniona naskutek doniesie­
nia dwóch młodzieńców, którzy oskarżyli Chmurska 
1 Kuczraarczykówne o— zniewolenie ich.

W  ten sposób ujawniono dom schadzek, deprawu­
jący młodzież szkolną. Chmurska oraz Kaczmarczy 
kówna zostały aresztowane i wygotowane przecto 
nim akt oskarżenia. Niebawem odbędzie się rozpra 
wa sądowa, która ze względu na specyficzny tema' 
toczyć się będzie prawdopodobnie przy drzwiach 
zamkniętych.

— (:)  Z LISTY GOŚCI „PO D  TELEGRAFEM '"
Polic ja  kirakowska aresztowała Jakóba Z iiim e£i 
(lat 27), stolarza, zam. R j r.-ek Dębniokć l. 4. i L ot- 
ka Jakóba (lat 25). piekarza, zrm. Różana I. 25 za 
k-radweż kwcuy 500 ii. 7 zamkniętego m.eszkani-i 
Jiuliuisza O-losma-nd z.arr Starowiślna 21- Spitza Noe 
(lat 19), pomocnika handlowego za kradzież złote

Memoriał francuski 
w sprawę pahlu 4 mocarstw

Parys , 7. 4. (B )  Jak z kół po in form ow anych  
donoszą, m em orandum  rządu francuskiego w  
sp raw ie  paktu 4 m ocarstw  zostało ju ż we  
w szystk ich  szczegółach op iacow ane. Jest to 
dokument, zaw iera jący  dokładne stanow isko 
F rnacu  wobec plam i M ussolin iego i 'MacDo- 
nalda a następnie konkretne j f i * p o z y o p i e ­
ra jące się na zasadzie a r t  10, 16 i 19 paklu L i ­
gi Narodów . M em orandum  wręczone zostanie 
ju tro  równocześn ie w  Lon dyn ie  i R zym ie .

Socjaliści francuscy 
domagała sie interwencji

( : )  P a ry ż . 7. 4. P A T - G rupa padam entarna  
soJa llstów  francuskich uchwał ił a rezolucję, <So- 
m agającą się Interwencji rządu fraHvU^k*ego w  
spraw ie  prześladowania Ż y d ó w  w Niemczech. 
R ezu luck  brzm i:

izba  deputowanych, wzruszona p rześladow a­
niami Ż y u ó w  i m orderstwam i (potoicznemL do- 
konanemi ostatnio w  Niemczech zw raca  się do  
i^ąidki o  interwencję dyplom atyczną r i  .du niemR  
ckiogo, by  zaniechał prześladowań niegodnych  
cywijlzowatnęgo narodu-

Ukaranie prowokatorów
( : )  Rybnik. 7. 4. P A T . Sąd starościński w  Rybni 

Hau w  postępowaniu kairiio-ajnMnsttiracyjiiem ukarał 
M c ifra  Wslhelma, zam ieszkałego w  Rybrato, na 6 
tygodni bezw zględnego aresztu oraz DonkJela iW lkt* 
ra kolejarza, ziamlestzkałeigo w  Bogda jiaadh, pow. 
■rybniCKiego na 4 tygogdtnfe bt rwtzskótnero aresćte 
za prowokacyjne okrzyki, jak „heid HABcr*1 oiaz 
zakłócenie pochodu manifestacyjnego w rdHML Z h w  
tania w Ryb liku.

Słuszny odruch
( : )  Częstochow3. 7. 4. P A T . W ' iedoenł z  maefc-

scow ycb  kin podicizas wyświietłaiua łodujtk... duwfę- 
kowego, przedstarwiiaaącego ow acje  ludności berfń- 
skiej na cześć Hitlera, po ibiędiu yraee n ie *o  wfct- 
a zy  tan d eraa  publiczność głosnem s,, ijzLIaorem f f *  
ipaniem pto testowała przećżwfko daiSEemm 
'tlśfliuĘltiilu. D j rekcia klina zas-tosowała się do sy ­
czenia publiczności.

\łiyiok w sprawie napadu rabun­
kowego na oficera fińskiego 
w Warszawie

( ) W arszawa. 7. 4- PA T - W  dniu dztste4sxyu  w 
sądzie okręgowym w  Warszawie zapadł wyrok  
przeciwko sprawcom zuchwałego napadu , abunito- 
wego na płk. armii fińskiej Svawsona. N a  mocy 
wyroku Zygmunt Pachowskl, Józef Czubak oraz 
Stanisław Jezierski zostali skazani na 4  lata wię­
zienia z pozbawieniem praw ooywaielsklch, W noro- 
wsk i Tomasz Sosinowski na 2  1 pól rokn w ięz.e- 
nia każdy, Stanisław Sekita i Piotr Warz-ywka zo 
stal] uniewinnieni z powodu braku dowodów winy.

go zega.iika, w artości 130 zł. i  pugilaresu z  kw otą 
8 zł. Mozesowii Guittmaoow-i z  Rze* zowat Lasko 
v. slWego Stanisława (lat 23) za kradzież 4 bloków 
czekolady, w ag i 24 kg na szkodę nieustalonego do­
tychczas właściciela G łówkę Józefa (lat 26), p rzy­
trzym anego w- bramie domu, p rzy  ul. M iodowej 2, 
z ranzędz aml, słudąceroi do w ł°m aŁ, Krera Staraisłt 
wa (lat 21)) za kradzież 20 kg mąki, dokonaną z w o  
ziu Józefa Bieli, zam w  zeh rz,dow jcac li powiat 
WadowJce —  na Placu Se akowskiego. S zym oraka  
M ieczysława (lat 26>, śltisarza. zam. Składowa 17. 
w  Krakow ie za oszustwo na szkodę M ozesa K arp i, 
zam. przy ud. Łagiewnick iej K 27.

—  ( : )  ZŁODZIEJE HULAJA- Szew czyk  Krystyną, 
zam. A le ja  Krasińskiego 28, zgłosiła do podicjii, id  
6 bm. m iędzy  godt. 10 a 11 -tą skiadidono iei z mie 
rzkania za>nzutkę jasną i paa.  buedków damskich, łk 
ozinej wartości 100 zt. Szew czyk  Floren.tyna, zam- 
W olska 1. 21, zgłosiła, żc  skradziono iei z niezamkn:* 
tego mieszkania p ierzynę, poduszka i  kapę łącznej 
wartości 70 zł. V og ier Samuel, zegarm istrz przy ud, 
Zw ierzynieckiej ;. 25 zgłosił, że nieznany osobnik 
skradł mu w  czasdc kupna w sklepie ze stolika zło ty  
zegarek męski, w vrtoś  80 zt. D orn ia iów a Maria, 
zam. Krupnicza 1- 22, zgłosiła, że  nieznany spraw­
ca siki] adi jei z niezamkniętego przedpokoju, leżącą 
na krześle torebkę dai-jską z kwotą 200 zł., zega­
rek niklowy oraz inn-e dirobne przedm ioty fąozn*ł 
wartości 240 zł. Landau Dawid, żarn- przy ul- Bp- 
żego Ciała 1. 15 zgłosił, że skradziono mu z g a n i*  
domu chodnik, w arto śc i 20 zł. Gliick Amalia, zam. 
Wita Stwosza ]. 27 zgłosiła, że  skradziono iei z *an 
ku I-go piętra dywan, w artości 100 zł.
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Wielką radość
sprawi P au i wybornym tortem i ci tatkami w sielkiego rodzaiu, Już samo

pieczenie spraw ia' przyjemność, ponieważ tllCZBWO- WSf _r*W _w tn  Tm gwara.ii-
d n a  siła p e d n a  I^ra O ętkera proszku do pieczenia tuje, źe

wszystko uda się znakomicie. N ależy zw ażać jednak na znak ochronny ,,jasna głowa** 
na nazwę „Oetker**, które gwarantują znakomity, a powszechnie uznaną takoić. 

Kto lam plwcme, ten oaiciądia.
W y r o b y  O a tk a ra  aą do  n ab yc ia  w  w ła ś c iw yc h  aklad&ch.
Z ^ jła .6 nalany tam to  ró w n ia *  u lub ionych  receo t O etk era .
W  ra f ia  w yoaacpa iua  w y s y ła  jo  ira n co  ■ »  nadesłan iem  
4 0  g rossy  w  sn a oskach

D r. A u jrn it  0 * t k « r >  O liw a.

PRAKTYKANTKĘ z ,< w -  
szeeo domu przyjmie fir 
ma Tiirfcel, Kraków, Pio 
rjąftaka 22. Zgłoszenia o 
godz. 9 rano- 2664kr

EKSPEDJENTKE bardz j 
zdolną przyjmie —  Dom 
Sz;rraica.rslflioh Haftów, 
Grodzka 14. 2ó52kx

ZYRZAD CE01ELNI pa­
rowej po&oukide kierow­
nika z,a kaucją. Ztriosze- 
nja: Buro dzienników
Fisch.hmana, Rzeszów. 
„D4a gotówki 1.500“ .

2651kr

SPRZEDAŻ

MACE RABCZAŃSKIE
r ie rw  szo rzędnej jakoś 
Jvi do rabycia. Zastęp­
stwo na Kraków M a\v 
Isorf M iodowa 16 tele 
tfrm 142-84. aOOćkr

F IRAN K I i K A P Y  najne 
iwsze w zory , w  wielkim 
W yborze. Ceny najniż­
sze- Sebastjana U , m.3C 

2475kr
m* O ----------------------------
J a d a ln ie ,  gatinety, sy­
pialnie pięknie i tanio —  
F a b r y k a  ,,S t,y i“  Kra­
ków, Grzegórzki, Rzeż- 
b lc z t . 9 .  2586kr

EMALJOWANE
i wszelkie urządzę 
nia kuchenne pole­

ca najtaniej 
ElSlGsCHOH
Kraków. Józefa 1. 3 
Telefon Nr. 163-68

A A A A A A A A

KILIMY, dywany artys-. 
pracownia —  naprawa 
L. Griinerowa. —  Ohe

cny adres: Wolska 19 a,
I. piętTo. 2112ki

P IA N IN O  Beoh^iein, w- 
iyw a n e , za Zł. 1000 —  
sprzeda B. Somiikerft d. 
Kraków, Sienna 2, m. 3.

„D Y W A N ", Kraków-Pod 
górze, Kingi 9. zawiadr 
mia o otwarciu —  Bhira 
Sprzedaży dywanów Te 
cznych i kij'mów przy 
ui. Szewskiej 4. 2262kr

Pianino zagraniczne 
czarne krzyżow e. Forte­
pian Apollo, okazyjnie 
Hclt na S m o la r s k a  
K raków , Szewska 9
skłaa fortepianów. 3371

D Y W A N Y  biHakle *R O - 
C G " tylko v składzie 
fabrycznym. Kraków, n] 
Tomasza 29/!. telefon 
177-75. Dla przyjezdnych 
tnzy mrtmi-ty od stacji.

2óó3ki

*ł

( (

NA WOLI DUCHACł lEJ
Zdała od pyłu u gwaru m iejskiego calodzieim e 

-.uxŁyNianie, opiek? pielęgniarską ; lekarską zna.i- 
łą  ch o rzy  ze  stanami podgorączkowemu rekon- 
walescenci n'b zagrożeń: gruźlicą.

Komunikacja autobusowa rano i w K z ó r  — 
Ceny bardzo niskie. D 'a chorych z prowinci 
stały pobyt w  sanatorium. Informacyj udziela 
- przyjunuje zgłoszenia do J5-go k w ietn a  - 
Dr. Cojdgari, Dietlowsk?. 6 2

Reklamo dźwignią handlu!!

B U F E T obficie zaopatrzony w  zim­
ne i gorące zakąski, jako- 
też znane z dobroci sałatki 
majonezowe oraz wódki, 
koniaki i likiery jak rów­
nież znakomite piwo oko- 
cimrkie, a dla smakoszy 
specjalne wino węgierskie 
polecaj

WOJCIECH OLSZOWSKI
K R A K d W , M A Ł Y  R Y H E H , r t g  u l. Szpitalne]

ZAKŁAD FRYZJERSKI
nu dworcu osobowym w Krakowie po gruutownem 
odnowieniu olwariy od godziny 5 rai. j  do 23 bez 

przerwy pod now.m k-oi. wnictwem 
Stanisława Wlczyóskiego.

Z Y  J E s i r . S  JkJŻ Z A P IS A N Y  |

U  N O M  4M  2 .F & N E J
W l i ^ O L l C Z A L M  k s i ą ż e k

ENTRALNA
L L .  L l l . T L O U u k A  5 8 .

ABONAMENT GRATISOW Y! BEZ KAUCJI!

W S Z E L K I E  k O U O t y

MODNIARSKIE
wj kpnu j e  się najtaniej i 
ku najw iększem u zadowo­
leniu fc-zan. Pań 
w  Zakładzie Modniarskim

F R A N C I S Z K I  S C H U .  A R Z G U i  K Y

Kraków, Krakowska 13, 1. piętro (lewa otic.)

L O K A L E

PR ZE C H O W A NIE ! me
uli l to w a rów  w su­
chy cii składach oraz 
P b Z E P R G W A D / K I m j  

taniej uskuteczni.'
.ELFE-MES*' B iuro spe­
dycyjne, Kraków, Sto­
la r k a  13. 335Ck

POSZUKUJE 3 - 4  poko 
jow eso  parterow ego lo­
kalu. — Zgłoszenia pod 
„D z. V II— VB1“  do Adiru. 
,.N. Dziennika'*- 2655kr

PO W A ŻN E  T  o warzy 
siwo Ubezpieczeń poszu 
kiuije lok a.lu 4—5 ubika 
cyj, centrum Krakowa- 
Zgłoszenia pod „Aseku 
racja" —  Biuro ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8.

3- i 4-POKOJOW E kom- 
tontewe mieszkanie i ob 
szerna suteryna —  na 
skład do wynajęcia: Kra 
ków , Aleja 10'ashisikiie- 
go 12. Dozorca wskaże.

12372

4-POKOJOWE rmeiSuaka 
n ie  kom fortow e naprze 
c iw  Parku Krakowskie­
go do wynajęcia. W iado 
mość: W ładysław  Dolou 
ski, Rynek gł. 34. 1227g

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

POSZUKUJĘ poho;u z 
utrzymaniem  dla star­
szej osoby na skrom­
nych warunkach: Immer 
giliickowa, Sebastiana 8- 

2656kr

DO W YNAJĘCIA pokój 
w  K rakow ie, ul. P ose l­
ska 9, dozorca. 2632kr

DYWANY
lino leum , ceraty, fi­
ranki, kapy, chodniki 

i purtjery

N .  H A L P E A N
Krtkiw, PlhUiI 18. Ttl. 116-79.

POSAD POSZUKUJ*

STROICIEL Biłd preyj. 
rrmije zgłoszenia zamłeł 
acowe. Ceny najniższe- 
Telefon 177-72. Widok 6.

2548kr

UATERJI ANODOWE

D A I M O r
Nadzwyczaj długa 
żywotność —  dlatego 
bardzo tanie w użyciu!

„ P A  I W O N "
Polaka F rb ryk a  Ogniw
i Bateryj 16E0

Sp. z o. o., S tarogard

KUPNO

ZA K U PIM Y : 35 podu­
szek, 35 kołder, 70 prze 
ści-eradeł, 70 obłóazek na 
kołdry, 70 Oiblóozek no 
poduszki, —  używanych 
hub nowych, dila przyG? 
ku  ..bałcuir Chonim" K ry ­
nica. 2650kr

Drogeria
S tb i  is e n r  ltna 
Kraków , Esterj 16.
Telefon 163-84. — poleca 
„ D A R L I N G 4* specjalny 
puder śwlętulny dla
dzieci. 2645

SZYLDV em aliowane wy  
kenuje w  dwóch dniach 
tanio, s e d n ie .  „Emcliur 
Mł“  Fabryka szyldów' 
Kraków. Kfctjow ska 81- 
Obok StaToiwiśIneJ. Tc t- 
fon 147-39 540kr

N O M O O T W A R T A  Szli-| 
fiiernia Nożownicza — i 
..Rekord" —  Franciszka' 
Niechaja, K iaków , Po-I 

selsiKa 17, długoletniego 
fachowcu, —  przyjmuje 
w szelk ie  prace. eoząc 
za solidność w ykionairia. 
Ceny kryzysow e-

123»g

O B IAD Y rytualne, sma- 
izne. doskonałe 1 zł. —  

rowiSJna 12. m. 18 
a oficyna. 1375kT

NIC NIE 2 A S T A P I
gd y ż  są produkowane 
na podstaw ie nowego 
sposobu w ytw arzan ia

ZGŁOUOnEGC DC OPATElt- 
TOWAIltA W £IEIUE. I

:,OLLA
^PREZZRWATYWii

Mo mas

Wyprawy ślubne i niemowlęce,
bieliznę męską i pościelową, py jam y i t. d- w y- 
konuie szyoko. siarannie i punktualnie pracow ­
nia „Ognisko P>acy ;‘ , ul. Stolarska 15, I- piętro- 
W ie lk i w ybór fasonów  od naiańszycli do aur 
wykw intniejszych- C eny niskie.

Zam ów ien ia przyjm uje s:ę codziennie m iedzy 
godz. 11— 1, z  wyjątkiem  sobót i ś w ią t .  T e le ­
fon 158 21.

I D O W O D N I O N E M  J E S l ,
że najw iększy w ybór w  okazyjnych 
maszynach db pisania -  po 
rek o id ow o  niskich cenach posiada 
M A X  L O W E N S T E I N  A  
Tel. 162-50. ♦  Z W IE R Z YN IE C K A  O

P R E N IM E R A T A : w Kzakowće na pro w . ndsfęczeće ZL 6tH>. kwarta). 12 ISOt 
w Krakowie * oduos^on- do dotrw m „ 6*24 .  »  19 '-
Na picwincT t  jszesylka pocztowa *  »  6*69 »  „  ]8*9f
Zagiantca * mac >t 3^» inc*tcwn „ „ 10*93 K 30 0f

.N O W Y  DZIENNIK" wychodź' codziennie, także w or* -dztalk-i l dra po#wja

OGŁOSZENIA: Pods-awą obliczeń ]eu  1 tn3im«a wiednym lamie.— Stxona w 
tekście I nadesianetn ma 3 L my po 74 mil im- - Strona za tekstem 6 ła 
mów po 37 wdlfcw —  Najmniejsze ogłoszenia drobne iczym y za 10 słów 

CENY w złotych: i. ytreca 1*25 —  Tekst I*— . Nadesłane 8*75. —  Za tekstem 
0*25. — Drobna od słowa 0*20- Dla poszuka itcycb pra ry 0*10—  Gra tuła­
cie 12*50- — Za zastrzeżenie miejsca dolicza słe 7"f3

Wydawca: Za Smółkę Wyd. Jtowry Dziconlł"* Zygimnn HocbwaJd — Redaktor oaczcmy: Dr WUteb B©rV«e3 amur 
fcesł*»-Lł odpow iedzlamry; Zygfryd Mos«»> — Nowa Dnilaicla DzksiuSkowa Kraków. Om aikom 7, pod zarządem MaksymUjan, j-eldm uu


